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Pierwszy dzień procesu o zamach na poselstwo 
sowieckie w Warszawie 


Warsza wiat 9. 4. Sin. Dziś rano w sądzie 
okręgowym w sali nr. 1. rozpodzął się sensacyi 
Uy proces Jana Polańskiego, oskarżonego o usi 
łowanie dokonania zamachu na gmach posel- 
stwa sowieckiego w Warszawie. przy ul. Po- 
morskiej (5 (akt oskarżenia podajemy na str. 8. 
— Red.). Sądowi przewodniczy sędzia Kozako- 
'WSkł, asesorami są sędziowie Posemkiewicz i 
Rykaczewski. Oskarża prokurator  Nisensohn, 
bronią adwokaci Wilhelm i Zygmunt Hotmokl- 
Ostrowscy. Stoły prasowe sa przepełnione, 
Przygotowane również specjalne stoły dla pra 
Sy zagranicznej. Na sali znajduje się przedsta- 
wiciel poselstwa sowieck-.ego. Osobny stolik 
przeznaczony jest dla rzeczoznawców. 


Oskarżony 


O godz. 10.15 pod eskortą 2 policjantów wpro 
wadzono Płolanskiego. Jest to niski. tęgi męż” 
«tzyzna o twarzy mało sympatycznej. W rękach 
trzyma pakiet papierów, które stanowią jego 
materjały do wygłoszenia całego szeregu mów. 

Przewodniczący przystępuje do ustalania ge 
neraljów oskarżonego i pyta © wyznanie 

Osk.: Chrześcijańskie. 

Przew.: To nie jest wyznanie. 
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Polański 


W tej chwili oskarżony rozkłada plik swych 
Papierów i rozpoczyna przemówienia: Dziś pra 
wosławie obchodzi Wielki Czwartek, wiielką 
Toczmicę ukrzyżowania Chrystusa Tak. jak 
wtedy Żydzi ukrzyżowali Chrystusa, dziś krzy 

naród rosyjski. 

p Zew: To mema mic do sprawy. 

rzewodniczący zapytuje, czy oskarżony 
Przyznaje się do winy. 
ł sk. Nie przyznaję się do winy, bo nie by- 
° We mnie chęci złego czynu. 

Przew. W jakim celu oskarżony dokonał za 
machu? 

Osk. Wszystko jest zależne od woli boskiej. 
Ja miałem na myśli tylko demonstrację prze- 
„tiwko Rosji, która zagraża całemu światu. 
Chciałem pokazać wolę narodu rosyjskiego, 
zmusić bolszewików do zaniechania akcji te- 
rorystycznej. Mój czyn to akt samoobrony prze 
ciwko bolszewizmowi. Chciałem pokazać mo- 
ralną i fizyczną przemoc nad bolszewikami. 
Urządziłem tak wszystko, ażeby pokazać, że 
miałem możność wysadzenia poselstwa a te- 

"20 jednak nie uczyniłem. Dalej oświadcza os- 
karżony, że pierwszy raz był w budynku, przy 
legającym do poselstwa w r. 1927. Poszedł 
tam, ażeby zobaczyć, jaki jest rozkład pokoi 
i wydostać się na dach. Następnie wyjechał do 
Grodna, skąd powrócił przywożąc ze sobą 100 
metrów przewodnika elektrycznego. W dal- 
szych zeznaniach usiłuje dowieść, że był zdol 
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(Telefo:em od naszego korespondenta) 


Osk.: Proszę mi pozwolić tylko tak odpowie 
dzieć na to pytaitie. 

Przew.: Ale chrzczony był oskarżony w ja- 
kiem wyznaniu ? 

Osk.: Prawosławnem. Dalej oświadcza o- 
skarżony, że jest agronomem i ukończył wyż- 
szą szkołę rolniczą. 

Przew.: Kerany pan był? 

Osk.: Byłem karavyza to, że uciekłem z ar 
miji austriackiej do braci Słowian i walczyłem 
przeciwko odwiecznym wrogom Słowian — 


Austriakom i Niemcom. 


Przew.: Pańska przynależność państwowa? 
Osk.: Nieustalona. 


Obrona wnosi o odroczenie 
procesu 

Przed odazytaniem aktu oskarżenia obrona 
składa dwa wnioski. zmierzające do odrocze- 
nia procesu, ze względu na to, że oskarżony 
zgłosił sprzeciw przeciwko aktowi oskarżenia 
i że Jugosławia nieprawnie wydała Połańskie- 
go, który nigdy nie był obywatelem polskim. 

Prokurator sprzeciwia się obu wnioskom. 
Sąd po krótkiej naardzie odrzuca wnioski obro 
ny i postanawia proces kontymiować. 


zeznaje 


ny do uruchomienia maszynerji wybuchowej, 
ale jednocześnie unicestwił sam wybuch, nie 
chciał bowiem doprowadzić do zamachu, 
chciał tylko demonstrować. Zeznaje on, że był 
w Rosji i mógi tam dobrze zarobić jako a- 
gronom, ale widząc, że chleb tamtejszy jest pe 
łen lez, nie chciał z niego korzystać. Na głowę 
jego wyznaczona była nagroda po zamachu, 
przygotowanym na Kreml. Oskarżony podkre 
śla że jest patrjotą polskim i nie chce dopu- 
ścić, ażeby Polska cierpiała z rąk bolszewików 

Prokurator: Do jakiej narodowości pan na- 
leży? | i 

Osk.: Jestem panslawistą. Jeszcze w Grodnie 
starosta niepotrzebnie mie wydał w ręce sowie 
dkie, choć wiedział «że walczę przeciwko bol- 
szewikom. 

Prokurator: Czy oskarżony pisał jakieś listy 
do prezesa rady ministrów, będąc w Jugosła” 
wii? 

Osk.: Nie pamiętam. ' 

Polański jest silnie zdenerwowany, z oczu 
płyną mu łzy. Po chwili mówi: Bylem zdener- 
wowany. 13 miesięcy prześladują mnie, żona 


mV 


[ZCŻYJ DOSKONAŁOKI 


| ZE ZZ ZZA Z Z RNA Zn A M PY e A ZE — 


moja zwarjowała, dziecke ma umarło, Może 
więc pisałem. 


Tak pisze „„patrjota polski‘? 


Prokurator stawia wniosek o odczytanie tych 
fistów» czemu jednak sprzeciwiają się obrońcy. 
Jednak listy te zostają odczytane M. in. znajdu 
ją się tam takie zdania: „Hańba tej Połsce, któ 
ra tysiące rosyjskich emigrantów traktuje jak 
bandytów, zniszczyła ona 3.000 cerkwi prawo” 
sławnych wraz z soborem w Warszawie W, 
Połsce jest insurekcja na obywateli rosyjskich. 
I mnie chciano powiesić w cytadeli w Warsza 
wie, ale ja powieszę Polskę (1) na szubienicy 
Ligi Narodów. Zdaje im się, że kraj pachnie per 
fumami, a tymczasem pachnie ścierwem (!) 

W listach tych wspomnśane jest też o zaginię 
ciu gen. Zagórskiego. 

Podczas odczytywania tych fistów „patnjota 
polski“ Polański jest bardzo zdenerwowany I 
inówi: Ja tak nie pisałem. Wśród płaczu oświad 
cza wkońcu, że nie pamięta, czy pisat, czy me 


Dbrońca dła zatarcia wrażenia tych Hałów, 
pyńa go, czy nie bał się bolszewików. 

Oskarżony: Gdy szedłem ua zamach, niałksn 
przy sobie truciznę z cjankałł. ä 


Zeznania świadków 


Polański w roli przewodniczą- 
cego rozprawy 


Po ukończeniu zeznań oskarżonego przystępu 
je sąd do przesłuchania świadków. Przede” 
wszystkiiem składają zeznania poszczególni 
świadkowie z policji, m. im. podkomisarz Andrea 
chowicz, znany ze sprawy brzeskiej. Oskarżo” 
ny zadaje świadkom nieustamie pytania i chwi 
lami przeistacza się w „przewodniczącego“; za 
dając bowiem pytana, mówi do świadków: 
Proszę patrzeć w stronę sądu. Nieustannie do- 
maga się protokołowania zeznań, na co prze” 
wodniczący oświadcza. że przecież wszystko 
się protokołuje. 

Osk.: Ale to proszę specialnie protokołować. 

Zeznaiiia świadków wnoszą niewiele mowege 
do rozprawy. Podnieść należy. że w czasie 
trwania dzisiejszej rozprawy nasuwały się 
wątpliwości czy jeden człowiek był w stanie 
przenieść kilkaset kg. materjału wybuchowego 
na dach i godzymiić instalacje bez czyjejkolwiek 
pomocy. 

Zostanie to prawdopodobnie wyjaśnione na 
jubrzejszej rozprawie. Również niewyjaśniona 
iest sprawa, czy zegar maszyny piekielnej po 
maszat się w momencie. gdy policia przybyła na 
miejsce zamachu. Podkom. Andruchowicz twier 
dzi z całą pewnością, że tak. zaś według © 
świadczenia Polańskiego. zastał on nastawiony 


"7 dn przed zamachem- 
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(Dalszy przebieg rozprawy na stronie 3%iei). 
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Przed sęzarem tudewlanym 


Co roku z nadejściem wiosny slaje się aktu- 
alng kwestja ruchu budowlanego. Zmiany slru 
kturalne ro.dz.ału dochożu w spoleczenstwie 
jak i szereg innych okoliczności sprawiły, że 
garnący się przed wojną samorzutnie do bu- 
downictwa mieszkaniowego kapitał prywatny 
wycofał się prawie zupełnie z tej dziedziny, 
tak, iż we wszystkich niemal krajach ngsia- 
ło państwo roztoczyć specjalną pieczę nad tym 
dzialem i przez użyczenie mu swego popar- 
cia w jakiejkolwiek formie popierać akcję bu- 
dowlaną. Obecnie większość państw zdołała 
już jednak doprowadzić stan budownictwa 
mieszkaniowego do poziomu odpowiadającego 
potrzebom ludności, a tylko Polska jest je- 
dnym z tych niewielu jeszcze krajów, które 
nie zdołały opanować klęski społecznej, jaką 
jest niewątpliwie brak mieszkań. 

Ciągle jeszcze bowiem w Polsce głównem 
Źródłem finansowania budownictwa jest Bank 
Gospodarstwa Krajowego, którego kredyty bu 
dowlane wynoszą znacznie więcej niż połowę 
ogólLych funduszów zużywanych w budowni- 
ctwie. Do końca roku 1930, tj. w ciągu 6-ciu 
at, wydał BGK. na budownictwo 450 milj. zł., 
co umożliwiło wybudowanie ogółem 100 tysię- 
£y izb. Jak odległym jest ten rezultat od fak- 
tycznych potrzeb społeczeństwa, wynika z o- 
bliczenia fachowców, że celem wypełnienia de 
ficytu lat powojennych należałoby w Polsce 
budować rocznie po 90 tysięcy izb kosztem 500 
milj. zł. į to przez 10 lat, zaś normalne zapo- 
ftrzebowanie wynosiłoby następnie 55 tysięcy 
izb rocznie. Okazuje się zatem, że mimo tak 
wydatnej pomocy rządu wybudowano u nas 
zaledwie dziesiątą część tej ilości, jaka fakty- 
cznie była potrzebna! Następstwem tego są 
miezwykłie fatalne warunki mieszkaniowe, 
zbyt dobrze powszechnie znane, by trzeba je 
było bliżej opisywać. 

Projektów rozwiązania kwestji budowłanej 
namnożyło się w ciągu ostatnich lat bardzo 
wiele. Różnią się one między sobą rozwiąza- 
niem kwestji, komu poruczyć ogólne kiero- 
wnictwo akcji budowlanej, czy rządowi wzglę 
Anie instytucji w tym celu przez rząd powo- 
łanej, czy gminom czy wreszcie inicjatywie 
prywatnej. Dalszą różnicą między temi proje- 
ktami — i to różnicą najważniejsza — są źŹró- 
dła, z których wedle tych projektów należy 
zaczerpnąć środki na zasilenie ruchu budo- 
wlanego. Kwestja ła jest oczywiście przedmio- 
tem najzawziętszych sporów, gdyż każda sfe- 
ra ludności pragnęłaby ciężar sfinansowania 
tej akcji zrzucić z siebie i przenieść go na in- 
me warstwy. 

Tak np. Związek Izb przemysłowo-handio- 
wych przedstawił rządowi projekt, w myśl 
którego źródłem finansowem akcji budowla- 
mej miałby być podatek domowo-czynszowy, 
opłacany przez właścicieli domów `z podwyż- 
ki komornego. Komorne miałoby wzrastać o 
8 procent kwartalnie aż do osiągnięcia dola- 
rowego parytetu czynszu przedwojennego, tj. 
172 procent podstawowego komornego. Poda- 
tek domowo-czynszowy miałby wynosić 80 
procent tej podwyżki komornego. Na podsta- 
wie uzyskanych w ten sposób środków miałby 
„Zakład budownictwa mieszkaniowego” udzie 
lać pożyczek do 80 procent wartości budynku, 
przyczem zakiad ten mógłby emilować rów- 
nież listy zastawne względnie obligacje. Rów- 
nież projekt inż. Czesława Klarnera, prezesa 
fzby przemysł.-handl. warszawskiej, przewiduje 
podwyżkę komornego w okresie 10 lat do 172 
procent czynszu przedwojennego, zaś źródło 
pokrycia finansowego ruchu budowlanego pro 
ponuje czworakie: 1) stopniowe podwyższenie 
podatku od nieruchomości przedwojennej do 
40 procent komornego, 2) stałą dolację pań- 
stwową w kwocie około 100 milj. zł. rocznie, 
3) lokowanie w ruchu budowlanym corocznie 
około 50 milj. zł. z rezerw zakładów ubezpie- 
czeń społecznych 4) udział kapitału prywat- 
nego własnego w sumie około 100 milj. zł. ro- 
cznie. Analos'czny projekt wvsunał Związek 
zrzeszeń własności nieruchomej miejskiej w 


V'olsce, wskazując jednak dodaikowo na wo- 
żność opodatkowania produktów monopolo- 
wych na cele rozbudowy we wysokości 55 
milj. zł, rocznie. Sfery lokatorskie znowu wy- 
suwają własne projekty, odrzucające a limi- 
ne jakąkolwiek podwyżkę czynszów, a szuka- 
jace środków sfinansowania akcji budowlanej 
w pozostałych, wskazanych wyżej źródiach. 

Słabą stroną wszystkich tych projektów 
jest fakt, że w obecnych warunkach gospodar 
czych uznać należy za rzecz wykluczoną, aby 
możłiwem było podniesienie czy to podatków 
czy ież komornego do takiej wysokości, by 
śiodki z tego źródła uzyskane siarczyły na po 
ważniejsze zasilenie funduszu budowlanego. 
Wprawdzie ożywienie ruchu budowlanego 
stworzyłoby nowe możliwości pracy i docho- 
dów dla licznej sfery robotników, przedsiębior 
ców i przemysłowców, jednakże zdolność płat 
nicza społeczeństwa jest już dziś tak dalece 
napięta i obciążona świadczeniami  podatko- 
wemi, że zbyt ryzykowną rzeczą byłoby na- 
kładanie na nią dalszych ciężarów. Innem mo 
żliwem źródłem finansowania ruchu budo- 
włanego mogłyby być kredyty zagraniczne, je- 
dnak uzyskanie na ten cel pożyczki zagrani- 


| cznej wydaje się rzeczą obecnie wysoce prob- 


lematyczną. 

W tej niezwykle trudnej sytuacji byłoby 
może rzeczą odpowiednią sięgnąć przecież zno 
wu do właściwego źródła finansowania budo- 
wnictwa mieszkaniowego tj. do kapitału pry- 
watnego, który jednak oczywiście należy w 
tym celu poprzeć i udzielić mu potrzebnej po- 
mocy Faktem jest, że w ostatnich czasach 
pojawiły się na rynku pieniężnym dość zna- 
czne kapitały, poszukujące pewnej i dostate- 
cznej rentownej lokaty o jaką dziś jest dość tru- 
dno. Podobne zjawisko wystąpiło na jaw w 
Niemczech, gdzie opierając się właśnie na 
niem, wysunięto obecnie projekt reformy akcji 
budowlanej. Projekt ien zmierza do zanie- 
chania kredytów państwowych budowlanych, 


Zniżka płac — na raty 


(Telefo :em od naszego korespondenta) 


Warszawa 9. 4. (Sin) W najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie rady mini- 
strów. Jakkolwiek już została ustalona redu- 
kcja płac urzędniczych o 15 proc., to jednak 
zachodzi możliwość iż nastąpi to ratami. Pier 
wsza redukcja wynosić będzie tylko 5 proc. 
W tej srpawie zapadnie ostateczna decyzja ju 
tro lub pojutrze. 


Pożyczka francuska 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 9. 4. (Sin) Do Warszawy 
przyjechali przedstawiciele firmy Creuzot — 
Schneider. Jest to prawdopodobnie związane 
z ostatecznem podpisaniem francuskiej poży- 
czki. 


Przemysłowcy polscy jadą do Rosji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 9. 4. (Sin) Dnia 13 bm. wy- 
jeżdża do Rosji delegacja przemysłowców ko- 
lej. na zjazd Sewpoltorgu, który odbędzie się 
15 bm. Ostateczny skład delegacji zostanie u- 
stałony jutro. 


Znowu kafastrofa lofnicza 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 9. 4. (Sin) Dzisiaj w po- 

łudnie por. piłot Józef Orłowski na samolo- 
cie „Avia“ przy przymusowem lądowaniu na 
blolnistym terenie Czerniakowa uległ katastro 
sie. Ciężko ranny piiot został przewieziony do 
szpitala. Samolo tzostał doszczętnie rozbity 
Bulak-Ezlechcwicz przed 
sądem 
Czeki bez pokrycia 
(Telefonem od nasz:go korespondenta) 


Warszawa. 9. 4. Sin W sądzie grodzkim 
pzy ul. Dzielnej rozpatrywane dziś sprawę 
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Przy rożpoóczynającem sę zwapnieniu naczyń kiwię- 
uośnych użycie naturalnej wody gorzkiej „Franciashw+ 
józefa* prowadzi do regularnego w; próźnienia i obni- 
ża wysokie cisnienie krwi. Žądać w apt. i drogerjach. 
TOEA ZE EEE | (zzz 
a w miejsce ich wprowadza bezzwrotną sub- 
wencję państwa przy budowie małych miesz- 
k . Obliczają tam, że przy udzieleniu subweni 
cji y kwocie 300 marek rocznie, która słu- 
żylab na oprocentowanie i amortyzację dru- 
giej hipoteki, i przy własnym wkładzie bu~ 
dującego w wysokości 1C procent kosztów bu~ 
dowy, czynsz mieszkania dwupokojowego £ 
kuchnią nie wynosiby więcej niż 40 marek a 
zalem kwotę osiągalną dla sfer robotniczych | 
rzemieślniczych. Dla przykładu przyta 
że warszawskie spółdzielnie mieszkaniowe, kid 
re korzystały z kredytów rządowych do 90 
procent kosztów budowy, żądają za mieszka- 
nie dwuizbowe 106 zł.! 

Wprawdzie w Polsce ilość kapitału prywat- 
nego, który możnaby wciągnąć do akcji budo- 
wlanej, jest znacznie mniejsza niż w Niem- 
czech, gdyż polityka fiskalna rządu nie dopu- 
szcza u nas do kapitalizacji prywatnej, jed- 
nak wydaje się rzeczą pewną, że przez udzie- 
lanie takich subwencyj j bezzwrotnych można- 
by i w Polsce dość znaczne sukcesy uzyskać. 
Oczywiście koniecznem byłoby równocześnie 
stworzenie takiej atmosfery pewności jutra, 
by kapitalista prywatny mógł kapitał swój 
umieścić w budowie bez obawy jakichś przy- 
przykrych niespodzianek czy to podatkowych 
czy też ograniczających jego dochody. | 

Nędza mieszkaniowa w Polsce dochodzi już 
do ostatecznych granic i nie pozwala na od- 
wlekanie rozwiazania tej bolączki społecznej 
do niedającej się określić poprawy konjun- 
ktury. Z drugiej strony o radykalnem i do- 
rażnem rozwiązaniu tej klęski nie możemy ma 
rzyć, s» brak nam na to potrzebnych środ- 
ków, i z tego powodu bezcelowem i niebezpie 
cznem jest układanie projektów, których rea- 
lizacja jest wątpliwa, Nie należy jednak za- 
zaniedbywać żadnej możliwości i żadnej drogi, 
ułatwiającej choćby częściowe zażegnanie klę- 
ski mieszkaniowej. 


Dr. B. S. 


NC a 


przeciwko b. gen. Stanistawow: Bułak-Bałacho 
wiczowi który odegrał smutną rolę w r. 1920 w 
związku z ekscesami antyżydowskiemi na Kre- 
sach. Oskarżony on został o wystawienie 2 cze 
ków na 14.000 zł., które nie miały pokrycia. Cze 
ki te były wyrównaniem rachunku za jego po” 
byt w hotelu. Sąd biorąc pod uwagę. że czeki 
te zostały później zapłacone. uniewannił go. 


Sedzia skazany na 6 mie- 
siecy wiezienia 
Strzelał do Bogu ducha winnych 
kupców 


W ilno 9. 4. PAT Sędzia Gołębiowski w lip 
cu u. r. jechał samochodem z Grodna. W po- 
bliżu wsi Krańczany zastąpiło mu drogę kilku 
nieznajomych osobników. Sędzia przypuszcza 
jac, że jest otoczony przez bandytów, wyjął 
rewolwer i oddał trzy strzały. Jedna z kul 
zabiła niejakiego Jelina, dwie inne raniły jego 

towarzyszów. Domnuiemanymi napastnikami 
byli kupcy, którzy” chcieli prosić wałściciela 
samochodu o przewiezienie ich. Sprawa tą 
znalazła się przed sądem okręgowym, który 
skazał sędziego Gołębiowskiego n a6 miesięcy 
aresztu zawieszajac wykonanie kary na 3 lała 


| zzz 


Fanatycy demolują sklep żydowski, 
otwarty w sobotę 


Preszburg 9. 4. ŻAT. Kilkuset żydów u- 
rządziło burzliwe demonstracje przed sklepem 
pewnego kupca żydowskiego Diamanda, które- 
go sklep w sobótę był otwarty z powodu wpro 
wadzenia przymusowego odpoczynku niedziel 
nego. Sklep został doszczętnie zdemolowany. 
Policja konna przywróciła porządek. 


Nowy Jork 9. 4. (R Prezydent Izby re- 
prezentantów Longworth zmarł dziś na zapa- 
lenie płuc. 


| 
| 
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- Jiszuw wzburzony skrytohójczem 
morderstwem pod Halią 


„ Jąrozolima 9. 4. ŻAT. SMOG =E 
trzech robotników na drodze Hajfa — Naza- 
tet wywołało nieslychane oburzenie wśród ca 
łego społeczeństwa żydowskiego. Rząd wyde- 
legował do Hajfy wyższego urzędnika celem | 


„NOWY DZIENNIK“, sobota Ł1. IV. 1931 


MATTE PARANA 
HERBATA DLA NERWOWYCH 
Do mabycia we wszystkich aptekach i drogeriach 


Polański przed sadem 
Dalszy przebieg pierwszego 
dmia rozprawy 

Dalsze badania świadków i biegłych nie ma* 
tią już specjalnego znaczenia Dużą sensacię nato 
"miast wywołała wiadomość podana przez pra 


przeprowadzenia dochodzenia. Do Hajfy przy 
był też pułk. Kish. Dochodzenie stwierdziło, 
że mordercy strzelali z karabinów angielskich 
Stan 4 rannych Żydów nie jest groźny. 


- Manifestecyjny pogrzeb ofiar 


Jerozolima. 9. 4. ŻAT. Wczoraj odbył się 
tw Hajfie pogrzeb trzech zam-rdowanych Ży- 
Kłów: Hindy Fiszman. Samula Diszela i Jakowa 
Zamira. W pogrzebie brało udział przeszło 
10.000 Żydów. Kondukt przeciągnął ulicami ży 
dówskiego przedmieścia Hajfy Hadar Hakar- 
mel i skierował się w stronę kolonji Jadżur, 
'gSdzie też zostali oni pochowani, Nad otwartym 
grobem przemówił m. in. przywódca robotni- 
ków Ben Gurion, który zakomunikował, że po 
całym kraju rozesłani zostali emisarjusze ce- 
lem odszukania morderców. Dotychczas are- 
sztowano kilku Arabów w wioskach, sąsiadują 
cych z kołonją Jadżur oraz kilku Druzów. 

Jeden z zabitych. Jakow Zamir przybył do 
Palestyny z Polski dopiero w roku bieżącym. 
Był on zatnudniony w kamieniołomach w Atlit. 

o Jadżur udał się celem odwiedzenia swych 
Przyjaciół. Również Hinda Fiszman przybyła z 
Polski. Dopiero przed tygodniem została ona 
Przyjęta do kwucy w Jadżur. 

Robotnicy z fabryki cementu Neszer oświad- 
czyli przedstawicielowi ŻATnej. że napad z za 
sadzki na robotników żydowskich był dobrze 
oaz Napastnicy strzelali z obu 
S 
oburzeniem zaprzeczyli pogłoskom, jakoby na 
Dad był skutkiem zatargu miedzy robotnikami 
Żydowskimi a arabskimi. Zarząd gmny żydo- 
wskiej w Hajfie zwrócił się do komisarza okrę 
SGwego z żądaniem wdrożenia energicznych 
kroków celem wykrycia morderców. 
Demonstracje arabskie na ulicach 

Jerozolimy 
Policja nie dopuszcza do wykroczeń 


Jerozolima 9. 4. ŻAT. Procesje muzuł- 


Patric 


n szosy przez dłuższy czas. Robotnicy z | 


mańskie w związku z świętem Nebi Musa 
przekształciły się pa ulicach Jerozolimy w 
demonstracje antyżydowskie. Pod adresem 
Żydów padały okrzyki: Precz z deklaracją Bal 
foura, bić Żydów, precz z mandatem. Nastrój 
był niezwykle podniecony i przypominał sy- 
tuację z sierpnia 1929. Władze wydały szereg 
zarządzeń, aby niedopuścić do rozruchów, na 
ulicach miasta zmobilizowano całą policję. U- 
lice wiodące do tzw. traktu jafskiego zosiały za_ 
barykadowane przez auia pancerne. Duże od- 
działy policji konnej towarzyszyły demonstran 
tom. 

Według otrzymanych informacyj, prowadzo 
na była bardzo silna agilacja podburzająca za 
równo przez popleczników muftiego jak i je- 
gu przeciwników. Do starcia między temi dwo 
ma ugrupowaniami nie doszło jedynie z po- 
wodu zdecydowanej postawy policji. Na proce 
sje przybyli Arabowie z dalekich okolic. Poli- 
cja przeproawdziła liczne aresztowania wśród 
komunistów, aresztując 7 osób, w tej liczbie 3 
kobiety żydowskie, 2 żydów i 2 Arabów. 
Prócz tego 14 komunistów otrzymało ostrzeże- 
nie ze strony policji. 

OBCO 


Prof. Akaroni zaginął 
Żan'epolsojenie w jerozolimie 


NEPA 


sę zagraniczną, że pewien adwokat ze Lwowa 
wystosował list do sądu, w którym komuniku* 
je, że zna Polańskiego i że ten nigdy nie był 
oficerem. jak on twierdzi. Będąc w armii austria 
klkiej, nagle pokazał się w Czerniowcach jako 
policjant rosyjski został przeiesimy do obozit 
jeńców, tam znowu został wojskowym austrja 
ckim i był na usługach defenzywy austriackiej. 
Wresztie podczas powstania ukraińskiego w Ga 
cji Wschodniej zwrócił się do brata i matki -~ 
ażeby mu dali pieniądze na wyjazd do Wersa* 
lu, gdzie zarobi dużo, jako przedstawiciel U- 
krakfńców. 

Swiadek dozorca domu Kaczyński zeznaje, 
że on to pierwszy zauważył instalacje na 
schodach * zaalarmował władze. W pewien «zas 
po wymadku otrzymał wezwane da nroselstwąa 
sowieckiego. Długi czas zastanawiał się. czy 
tam iść. bo żywi poważre obawy. Wkońcu ied 
nak zdecydował się i poszedł do poselstwa, 
gdzie mu wręczono 50 dolarów tytutem nagro 
dy za wykrycie śladów zamachu. 

Na tem rozprawę odroczono do piątku, 

| [o 
Fituleseu w Bukareszcie 
Bukareszt 9. 4. (R) Titulescu, który, 
dziś rano przybył ż Londynu do Bukaresztu 


' został popołudniu przyjęty przez króla, które- 
| mu przedstawił trudna sytuację kraju i opo- 
' wiedział się za utworzeniem rządu koncen- 


Jerozolima. 9 4. ŻAT. Opina publiczna 


została silnie zaniepokojona lasami znanego 
zoologa. prieszora Uniwersytetw  Fiebraiskiego. 
dra Aharoni, który wraz z żona wyjechał na 
ekspedycje naukową do pustyni syryiskiej. Od 
miesiąca brak od niego jakiejkolwiek wiadomo 
ści. 


j 


tyzm i — rozbrojenie 


Dwie mowy, dwa kierunki ideowe 


Paryż 9. 4. (B) Na pzyjęciu urządzonem 
ną cześć prezydenta Doumerque'a z okazji je- 
80 pobytu w Nizzy prezydent wygłosił mowę, 
W której m. in. oświadczył: „Patrjotyzm fran 
cuski nie jest agresywny: nie jest dla nikogo 
niebezpieczny, nie dąży do wywyższenia Fran 
CH ponad inne kraje, ani nie chce innym na- 
rzucić swej hegemonji. Pragnie tylko zapew- 
nis przysługujące jej miejscie wśród innych 
narodów, oraz zabezpieczyć jej niepodległość 
1 bezpieczeństwo, którego Francja potrzebuje 
dla współpracy nad podniesieniem dobrobytu 
1 Szczęścia ludzkości. Wskutek wojny Francja 
wycierpiała za dużo, aby nie umiała ocenić 
błogosławieństwa pokoju. Trwały pokój bę- 
dzie jednak tylkc wtedy możliwy, jeżeli za- 
PeWnione będzie bezpieczeństwo granic. Pełne 
BTawo posiada Francja jeżeli utrzymuje, że 
jak. długo Liga Narodów nie posiada wystar- 
czającej siły zbrojnej, potrzebnej do przepro- 
wadzenią jej postanowień, nie można odmó- 
wić. Poszczególnym narodom prawa do pole- 
Sa ła wyłącznie na własnej sile. W tem mnie 
maniu utwierdziło Francję jeszcze to, że nie- 
spodziewanie znalazła się w obliczu wydarze 
nia, którego znaczenia w chwili obecnej į któ- 
rego skutków na przyszłość nic można lekce- 
ważyć, ponie* aż historja kraju w którym się 
to wydarzyło dowodzi, iż byłoby niebezpiecz 
nie zapominać o dawniejszych wypadkach. 

Francja musi się kierować zdrowym rożu- 


mem i Przestrzegać 1) zdrowego stanu finan- 


sowego kraju 1 2) pamiętać, iż kraj nie mający 
dostatecznej gwarancji międzynarodowej nie 
może się zgodzic na obniżenie stanu swej siły 
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zbrojnej do poziomu nie dającego rękojmi bez 


— — 
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iracji narodowej. Rokowania, jakie Titulescu 
orcwadziłl w ciągu dnia dzisiejszeo doprowa- 
dzity do porozemienia. Jutro przyjeżdża do 
stolicy Maniu. © ile dojdzie między nim a Ti- 
tuieseu do porozumienia można się spodzie- 
wać, że nowy rząd rumuński zostanie jutro 
(piątek) ostatecznie utworzony. 


Dymisja premiera japońskiego 
Londyn 9. 4. (L) Z Tokio nadchodzą wia 


, domości o dymisji premjerą japońskiego Ha- 


! maguczi. Do tej chwili wiadomość ta nie zo= 
|; stała potwierdzona. 


pieczeństwa kraju. Pokolenie teraźniejsze mu- | 
si pamiętać o odpowiedzialności wobec poko- ` 


leń późniejszych”. 
Londyn. 9. 4. (L) Podczas przemówienia 


w Woolwich mówił wczoraj Henderson o ce- 
lach angielskiej polityki zagranicznej i o rozbro 


— o WA PA 


jeniu. Mówił on m. in, że narody muszą być . 


przekonane o małej wartości przyszłych wo- 
jen, jeśli przyszła konferencja rozbrojeniowa 
będzie miała być uwieńczona powodzeniem w 
tym kierunku, aby obecny stan armij obniżyć 
do nainiższej granicy. jaka potrzebna jest do 


zapewnienia bezpieczeństwa narodowego. An- : 


gielska politylka zdąża do wzmocnienia bezpie 
czeństwa przeciw wojnie. Anglia trzymała się 
stale wytycznych, wskazanych przez Ligę Na- 
rodów i uczyni wszystko, aby układami z inny 
mi narodami doprowadzić do zupełnego rozbro 
iemia. 

p. R O "o | SUNWESO——._—_ |. u ia czźżąc 

Rezrobocie w Niemczech 
zmniejsza sie 


Berlin 9. 4. (Sch) Wedle ostatniego wy- 
kazu statystycznego liczba bezrobotnych w 
Niemczech w dniu 31 marca br. wynosiła 
4,756 tysięcy osób, czyli w stosunku do 15 mar 


l - ` e . 
ca br. zmniejszyła się o 224 tysiące. 


Wspaniałomyślny syktator 
Rzym 9. 4. PAT. Mussolini darował mini 
strowi Belotti karę, którą odbywał na wyspie. 
Confino. 
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„Hr. Zeppelins wystartował 
do Egiptu 
Lot okrężny nad Palestyną 

Berlin 9. 4. (Sch) Sterowiec „Graf Zeppe- 

lin* wystartował dziś rano z Friedrichshafen 

do Egiptu. Trasa lotu prowadzi wzdłuż doli- 

ny Rodanu, przez Marsylję, Korsykę, Rzym, 

Neapol i Kretę do Aleksandrji a później do 

Kairu. Z Kairu sterowiec podejmie loty okręż- 

ne ponad Egiptem i Palestyną. Wraca da 
Friedrichshafen w poniedziałek. 


Nowe powstanie Kurdów 


Wiedeń 9. 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Konstantynopolu: Nad granicą per- 
ska-turecką wybuchło nowe powstanie Kur- 
Gów. Bliższych szczegółów narazie brak. 
| a OO OW ONE WO» O E) 


Ciągnienie ioterii 


Wa:szawa. 9. 4. Sin. W dzisiejszem całą” 
gnieniu loterii padły następujące wygrane: 
5.000 zł. wygraty nry: 36186, 68645, 176167, 
3.000 zł. nry: 28121. 76221 76700 144152, 156077 
160096. 185064. 
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Włocławek. 9. 4. PAT. Mieszkaniec Wło 
cławka 17-letni Eugenusz Skowrońsk: udał się 
de swwiei babki. Heleny Żołnierkiewiczowej w 
Debrynie ned Wisłą. żadaiąc od nei pieniędzy. 
Kiedy staruszka odmówiła. Skowroński ude- 
rzył ją ciężkim młetkiem w tył głowy i ciężko 
zranił Następnie zabrał pewną ilość gotówki i 
uciekł do Włocławka. Tutaj został. aresztowa 
uy i odesłemy na śledztwo de Dobrynia. Star 
Żołnierkiewiczowej jest bardzo groźny. 


Sir. 4. 


e-r a 
E TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


ZAGRANICZNYM AWLYSTOM NME WOLNO 
PRZYBYWAĆ WO POLSKI 

W związku z powziętemi na walnym zjeździe 
ZASP-u uchwałami zezwałającemi członkom tej 
organizacji na wysiępowanie w zakładach gastro- 
nomicznych przy stolikach, komisarjat rządu m. 
stol, Warszawy wstrzymał wydawanie pozwol ń 
na wjazd kabaretowych artystów cudzoziemców 
do Polski. 


Zarządzenie to wydane zostało w związku z pa- . 


sującem wśród artystów bezrobociem. 
—— 00 —— 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Julro w soboię o godz. 830 wieoz. powtórze- 
mie fascynującej sztuki A. Bergelsona „Der Toj- 
ber“, która zdobyła sobie uznanie publicznośći, 
stale zapełniającej teatr do ostatniego miejsca. Bi- 
Jety w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, Grodz 
ka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 9-ty sukcesowa sztuka „Mayerling“, jutro pre- 
mjera nadzwyczaj ciekawej nowości wieleńskiego 
pisarza Kazimierza Leczyckiego pt. „Sztuba” ; 
wysnutej ze środowiska szkolnego na Kresach 
Wschodnich, jakkolwiek poruszającej temat pow- 
szechnie aktualny. Autor przybędzie na premjerę. 

Dyrekcja teatru miejskiego pozyskała dwoje 
świetnych artystów warszawskich pp. Marję Mo- 


„NOWY DZIENNIK", sobóta 11. TV. 1931 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


KAL] 


Wizyta niemiecka w Londynie 


Kraków, 10 kwieinia 

(K) Niespodzianką dla wszystkich było o- 
droczenie wizyty niemieckiego kanclerza Brii- 
ninga i ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
dra Curtiusa z pierwszej połowy maja na pier 
wszą połowę czerwca br. Prasa niemiecka 
szeroko rozpisywała się o celach tych odwie- 
dzin niemieckich w Londynie, a z tonu arty- 


| kułów wynikało jasno, że Niemcy wiele się 


dzelewska i Aleksandra Węgierkę do odtworzenia , 


rozgłośnej sziuki Verneuilla „Pan Lambertier", 
w której występują tylko dwie osoby. Przedsta- 
wienia te odbędą się na scenie kameralnej teatru 
wiejskiego w sali Starego Teatru, w drugiej po- 
łowie bieżącego miesiąca 

| — WYSTĘPY ROSYJSKIEGO TEATRU STA- 
NISŁAWSKIEGO wywołały w Krakowie ogrom- 
Be zainteresowanie. Bilety są wprost rozchwyty- 
wane. Wczoraj przybyły dwa wagony z dekoracja 
mi i kostjumami, oraz personel techniczny, a dziś 
przybywa cały zespół z genjalnym artystą P. Pa- 
fowem na czele i przystępuje do zmontowania 
premjory pełnej humoru komedji „Rewizor“. Ju- 
tro w sobotę arcydzieło Dickensa „Świerszcz za 
kominem“, a w niedzielę sensacyjna nowość Buł- 
gakowa „Biała Gwardja“ („Dni Turbinych'), gra 
ma zagranicą przez teatr Stanisławskiego przeszło 
500 razy. Bilety sprzedaje codziennie kasa teatru 
„Bagatela”. 

— ETHEL BARTLETT & RAE ROBERTSON 
Świabowej sławy angielscy pianiści wystąpią 
z koncertem na 2 fortepjanach jutro w sobotę .1 
bm. w sali Bolońskiego. Prawdziwą sensacją te- 
go sezonu będzie popis tych dwóch artystów, gdyż 
rozgłos ich występów zagranicą bywa udziałem 

„największych“. 

— SILVIC RANIERI, mandolinista- wirtuoz, ‘v 
którego dłoniach mandolina staje się instrumen- 
tem rozkosznej sugestji, a który śpiewa swe me- 
lodje z przenikliwościa i słodyczą, czyniąc wra- 
Żemie skrzypiec pieszczonych umiejętnym smycz- 
kiem, wystąpi z jedynym komceriem w niedzie:ą, 
12 bm w Starym Teatrze. 

— „UCTECHA* wyświetla codzienie od godz. 
330—515 popoł. po cenach zniżonych rewelacyjny 
film „Z Byrdem do bieguna południowego”, 
Przedstawienia tego filmu, który jest najszczyt- 
miejszym dokumentem bohaterstwa ludzkiego. ścią 
gają liczne rzesze młodzieży i kulturalnej publicz 
ności. 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: „Der Tojber*. 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Mayerling“. 
Sobota: ..Sztuba* (premjera — nowość). 
ECHA ZE ŚWIATA 


Aresztowanie „króla“ złedzieji 
kieszenkowych 


W Medjoianie aresztowano w tych dniach „króla“ 
złodzieji kieszonkowych. Jest nim niejaki Raffaele 
Legnani. który liczy 88 lat. Człowiek tem osiągnął 
chybe rekord. albowiem ukarany został już 250 ra 
zy, Obecnie przyłapany został na 251-ym wypadku 

kradzież) a swój „pech“ tłómaczył w ten sposób. 

Że ręce inu się już trzęsą z powodu starości, Mimo 
to złożył aresztowany w policji cygarniczkę, chu- 
steczkę ! zegarek. które to przedmioty skradł poči- 
ciantowi 'w drodze do więziema. Policjant tej kra- 
dzieży wcale nie zauważył... 


Obłęd rekordu ogarnia feż i koleje 


Dotychczas ludzie ogarmęc: manią rekordu upra- 
wali to na swoje własne ryzyko. Cóż to komuś np. 
szkodzić mogło, że się zmalazł wariat, który przez 
sześć dni w tygodniu bez przerwy ieździł motorów 
ką, albo przez kilkadziesiąt dm  głodował lub 
przez kill.dz esiąt godzin tańczył bez przerwy? Nie 
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po tej wizycie spodziewają. Także prasa in- 
nych krajów pie szczędziła komentarzy na 
marginesie tej wizyty, nic więc dziwnego, że 
wytworzyła się sytuacja tak dalece niejasna, 
tak nasycona rezmaitemi plotkami, że trudno 
wprost zorjentować się, gdzie kończy się plot- 
ka, a zaczyna prawda.  Czytaliśmy np., że 
Briand został zaskoczony inicjatywą MacDo- 
nałda i Hendersona i dlatego wyraźnie dał do 
poznania w Londynie, że do Checquers nie 
przybędzie, chociaż nie ustałono wcałe, czy 
Briand został zaproszony, oraz z góry można 
było przyjąć, że Henderson bez porozumienia 
sie z Briandem napewno nie zaprosił Niem- 
ców. Jasnem howiem jest, że Henderson nie 
prowadzi polityki niespodzianek i nie ma wca 
je zamiaru postawić Brianda, z którym nie- 
cawno konferował w Paryżu w sprawie paktu 


morskiego, przed fait accompli. Mówiono tez, : 


że odroczenie w:zyty niemieckiej w Londynie 
nastąpiło z powodu protestu Brianda, chociaz 
oficjalnie Quai d'Orsay doniósł tylko opinji pu 
blicznej, że Briand z ubolewaniem stwierdza. 
iż nie będzie mógł przyjechać do Londynu. 
By wyjść z gąszczu tych rozmaitych przypu 
szczeń i slanać twardo na gruncie rzeczywi- 
Stosci, ustalić tizeba, że najważniejszym pro- 
biemem zagranicznej polityki angielskiej jest 


pominamy, że wkrótce inają się rozpocząć mię 
dzy Niemcami a Ro: rokowania w sprawie no 
wego traktatu bandlowego. Aczkolwiek niema 
wątpliwości, że Niemcy odnowią traktat bam- 
dlowy z Rosją, za czem przemawia chociażby 
nicdawna wizyta niemieckich przemysłowców 
w Moskwie, to jednak w Niemczech dają się 
też słyszeć głosy niezadowolenia ze zbytniego 
związania się ze sowietami. Dawniej sowiety 
były atutem w ręku Niemiec przeciwko pań- 
slwom zachodnim, ale obecnie Niemcy zbyt 
zależne są od kapitału zagranicznego i dlatego 
minal już okres wygrywania Rosji przeciwko 
Ftancji i Anglji. Wspomnieć też wreszcie nale 
ży- o kwestji reparacyj i o bardzo silnej agi- 
lacji niemieckiej za próbą rewizji planu Yount 
ga. Niemcy wprawdzie oficjalnie nie wystąpi- 
ły jeszcze z wnioskiem o moratorjum, ale nie- 
oficjalnie nie odseparowały się chociażby od 
akcji dra Schachta, byłego gubernatora Banku 
Rzeszy, który podróżuje po świecie, by wy- 
sondować opinję i przygotować niejako grunt 
dla przyszłej akcji rewizyjnej Niemiec. 

Te wszystkie powody mogły skłonić Anglję 
do zaproszenia kanclerza briininga i dra Cur- 
liusa do Londynu, przyczem nie można sobie 


, wyobrazić, by to zaproszenie zaskoczyło Brian 


da. W międzyczasie jednak rozgorzała bar- 
dzo namiętna wymiana zdań na marginesie 
projektowan*j unji celnej między Austrją a 
Niemcami. Dyskusja ta nieco się wprawdzie 
już uspokoiła gdyż z jednej strony Niemcy o- 


'świadczyly, że nic nie mają przeciw temu, 


kwestja rozbrejenia. Wiadomaą jest rzeczą, że ' 


w Niemczech panuje bardzo silna tendencja 
do zbrojeń, co wynika chociażby jasno z roz- 
znańiych oświadczeń generała von Seeckta, któ 
ry kilkakrotnie dał wyraz zapatrywaniu, że a!l- 
bo wszyscy inuszą się rozbroić albo Niemcy 
mają prawo rćwnież do zbrojeń. Inicjatywa 
d> zwołania konferencji w Londynie zrodziła 
się znacznie wcześniej, o czem Świadczy arty- 
kul w „Daily Heraid' przemawiający za Lon- 
dynera, jako miejscem przyszłej międzynaro- 
dowej konferencji rozbrojeniowej. Z artykułu 
„Daily Herald" wynika dalej, że Henderson 
jeszcze w kwietniu próbował do Paryża zwo- 
łać konferencję ministrów spraw zagranicz- 
nych, ale wówczas ani dr. Curtius ani Grandi 
nie mogli do Paryża przyjechać. Wobec tego 
powstała myśl zwołania konferencji na począ- 
tek maja, na którą to konferencję przybyć 
mieli kanclerz niemiecki i minister spraw za- 
granicznych Rzeszy, oraz Briand, i Grandi. a 
mówiono nawet, że sam Mussolini przybędzie 
do Londynu. Anglje interesuje dalej w wyso- 
kim stopniu stosunek Niemiec do Rosji. Przy- 
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Niezależne Perfia Pracy nie zrywa 
z MacDonzldem 


Podczas świąt Wielkanocnych odbył się w 
Londynie zjazd Niezależnej Partji Pracy, któ- 
rej przewodniczył poseł Maxton. Wygłoszono 
bardzo wiele radykalnych mów, atakujących 
„oportunizm”' gabinetu MacDonalda, ale osta- 
tecznie odrzucono 173 głosami przeciwko 37 
przy 50 wstrzymujących się od głosowania 


by Liga Narodów zajęła się tą sprawa, chociaż 
są przekonane, że projektowana unja celna nie 
jest sprzeczna z istniejącemi zobowiązaniami 
międzynarodowemi, a z drugiej strony tak 
Briand jak i Benesz w swych ostatnich enun- 
cjacjach wyrazili przekonanie. że unję celna 
między Austrją a Niemcami należy rozszerzyć 


,na unję europejską. Podczas świąt wielkano- 


cnych odbył się w Pradze zjazd czeskich so- 
cjalistów narodowych, na którym minister Re 
nesz wygłosił dłuższe przemówienie. Ustęp po 
Święcony unji celnej brzmi znacznie spokoj- 
niej; Benesz wyraźnie zaznacza, że nie wystar- 
czy tylko uegalywne stanowisko wobec unji 
celnej, lecz trzeba wystąpić z pozytywnem 
propozycjami. 

Ża kilka tygodni odŁędzie się w Genewie 
sesia Rady Ligi Narodów, zrozumiałą więc 


i jest rzeczą, że Henderson nie chcąc wywołać 


: podejrzenia. jakoby jego akcja dążyć miała 


wniosek wypowiadający się za zerwaniem Nie 


zależnej Partji Pracy z ogólną Partją Pracy. 
Taką samą większością odrzucono wniosek wy 
rażajcy votum nieufności frakcji parlamentar 
nej Niezależnej Partji Pracy, oraz wypowie- 
dziano się stanowczo przeciwko współpracy z 
grupą Mosleya. W sprawie Indyj zajął kongres 
stanowisko za wypuszczeniem na wołność 
wszystkich politycznych więźniów oraz za u- 
dzieleniem Indjom zupełnej autonomji. Prze- 


do obniżenia autorytetu Ligi Narodów uznał 
za stosowne przesunąć termin odwiedzin nie- 
mieckich na 7 i 8 czerwea. Zobaczymy, czy 
uda się Hendersonowi zrealizować pierwotna 
swoją inicjatywę, tj. czy przybędą do Londy- 
nu nietylko Niemcy, lecz też przedstawiciele 
Francji i Wloch. 


wodniczącym partji wybrany został poseł Fe- 
nner Brockway. 


Siedmiu kandydatów na prezydenfa 
republiki francuskiej 

Dnia 13 maja odbędzie się we Francji wy- 
bór prezydenta republiki. Wedle „Echo de Pa- 
tis“ ubiega się o to stanowisko siedmiu kan-. 
dydatów, mianowicie: prezydent senatu Don- 
mer, prezydent izby poselskiej Bouisson, były 
minister wojny Painleve, były minister rolni- 
ctwa Hennessy. Pozatem wymieniają kandg- 
daturę Brianda, ministra sprawiedliwości Be- 
rarda i !utarynskiegoe senatora Lebruna. Ten 
ostatni jest kandydatem Tadieu'a oraz Pom- 
carego. który publicznie za nim się wypowie- 
dział. Jeśli Lebrun kandydatury swej nie po- 
stawi, to kandydatem Poincarego jest Berard. 
Mówią też o tem, że Doumer da się ubłagać 1 
pozwoli jeszcze raz postawić swoją kandydaturę. 


Z 


stety manja rekordów ogarmęła też i francuskie ko- 
lejo państwowe. Dowiadujemy się o tem z radosne 
go komunikatu francuskiej adm.nistracji kolejowej, 
wedle którego onegdaj wypuszczono próbny pociąg 
na linji Paryż Bordeaux, który przebył przestrzeń 
560 km w przeciągu 5 godzm i 50 minnt. Z dumą 


stwierdza administracja koleji francuskich, że oską- 
znięto rekord szybkości. Zapomina jednak admini- 
stnacja francuskich koleji. że Francja jest krajem ka 
tastrof kotejowych i że komunikacja kolejowa nie 
jest odpowiednim terenem dia WGyczynów sparo- 
wych! 
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Dziś w dźwiękowym kinotcatrze 
ul. Sw. Gertrudy 5, 


TE” ï „ATLANTIC“. 
współczesnej 
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kinematografii dźwiękowej. 


lacyjnym filmie doby obecnej 
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„Film porywających melodyj! — Odwieczny an- 
łagonizm dwóch ras dwu światów w Tewe- mw ma 4 4 „mw AÓ MIRJAM ELIAS, która wykona pieśni w ży- 
suw Am ay „A. py „A. „A. gy „AA c” p a dOWISkimi jezyku. — Odwieczna pieśń to potężny 
|26w krwi i tradycji, to dramat dusz, miotanych burzą, to krzyk miłości zdeptanej. — Według zgodnej opinji świata, kapitalny film ten jest 
sbezwzęlędnie najznakomitszym wszechświatow ej produkcji filmowej. —— Produkiie słowne w językach: franouskim, rosyjskim, 
gi żydowskim. —- W programie jedyne zdjęcia dźwiękowe genialnej ekspedycji FOXA z Krynicy Match Hokey'owy Kanada—Polska. -— Po- 
czątek o godz. 5, 7. 9'10, w niedzielę o godz. 3, 
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dźwiękowe, Śpiewrno-mówiome, realizacii E. A. 
DUPONTA, genjalnego twórcy filmów „VARIE- 
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Etatyzm przyczyną kryzysu 


Hamburski „Wirtschaftdienst* z 28 ub. 
©. w szeroko zakreślonym artykule pod po- 
wyższym nagłówkiem wywodzi co następuje: 

„Niezaprzeczalne błędy, popełnione przez ka- 
pitalizm w obecnym kryzysie świalowym, bu- 

2ą coraz silniej tęsknotę za nowym porząd- 
kiem gospodarczym, któryby z pomocą odpo- 
wiedniej organizacji ugruntował warunki ży- 
Clowe wszystkich ludzi na zabezpieczonej pod- 
stawie. Otóż od najdawniejszych czasów ro- 
dzaj ludzki tęskni za taką organizacją, która 
mogłaby uszczęśliwić wszystkich. Nie brakło 
też „reformatorów* i „proroków*, którzy gło- 
Sili w jaki sposób organizacja kapitalistyczna 
dałaby się zastąpić inną. Wszystkie te proje- 
kty można zebrać pod jeden mianownik: so- 
cjalizm. Mimo bowiem licznych odcieni, 
Wszystkim tym projektom wspólny jest cel 
ostateczny: zastąpienie gospodarstwa kapitali- 
styczno-indywidualistycznego systemem kole- 
ktywistycznym. Eksperyment bolszewicki wy- 
kazął jednak najdobitniej, iż chodzi tu nieste- 
ty tylko o nieziszczalne utopje. 

Mimo tego niezaprzeczalnego faktu mnożą 
się atoli coraz bardziej głosy, domagające się 
zastąpienia kapitalizmu zorganizowaną gospo 
darką planową. Głosami temi zaś należy za- 
jać się bliżej choćby już dlatego, że nie brak 
wśród nich także powag naukowych. (o zaś 
jeszcze niebezpieczniejsze to, ‘że i państwa 
kapitalistyczne praktyczna polityką swoją naj 
Widoczniej zmierzają ku socjalizmowi. Nie 
ulega też wątpliwości, że ten dzisiejszy socja- 
lizm państwowy wiedzie całą ludzkość ku ka- 
tastrofie . T. zw. etatyzm bowiem znajduje się 
obecnie już wobec zadań, którym absolutnie 
podołać nie może. Bezmierne wmieszanie się 
Państwa w gospodarstwo wytworzyło już stan 
chaotyczny, z którego po prostu niema wyj- 
Scla, Dlatego też konieczne jest wykazać, że 
*łatyzm żadną miarą utrzymać się nie da. 

Otóż należy sobie przedewszystkiem uprzy- 
lomnić, że gospodarstwo jest samodzielnym 
organizmem wciąż się rozwijającym. Państwo 
NIE może przeto mieć innego zadania, jak do- 
Pasowąć się do rozwoju tego organizmu. Wol- 
no mu zatem jedynie objąć te zadania kolek- 
tywistyczne, których prywatna czynność go- 
<Podarczą spełnić nie potrafi. Jeśli więc tak 
wybitny ekonomista, jak heidelberski profe- 
sor Emil Lederer w świeżo ogłoszonej swej 
pracy p, t. „Drogi wiodące z kryzysu“ docho- 
dzi do zdumiewajacego wniosku, że „automa- 
lyzm gospodarki kapitalistycznej. zawiódł i że 
dlatego państwo powołane jest do jej plano- 
wej organizacji“, to popełnia gruby błąd, wv- 
nikający z optycznego złudzenia. 


Właśnie bowiem obecny kryzys światowy | 
dowodzi niezbicie, że zawiódł nie automatyzm 


gospodarki  kapitalistycznej, lecz tylko eta- 
tyzm, który przez swoje wmieszanie się w ży- 
cie gospodarcze ten automatyzm zahamował. 
Nie ulega żadnej watpliwości, że inflacja, dhi 
gi wojenne i reparacje sa aktami etatyzmu o 
fatalnych skutkach. Szkody wojenne zaś by- 
 łyby z pomocą automatycznego procesu l!e- 
<zniczego Z pewnością już dawno przezwycię- 
żone, gdyby właśnie etatyzm procesu tego nie 
hamował. Najjaskrawiej zaś katastrofalny 
wpływ etatyzmu ujawnia się w hyperproduk- 


p. = amaaa M 


cji, a raczej we wzroście produkcji przy je- 
dnoczesnem zmniejszaniu się siły nabywczej 
i konsumcji. 

Wybitny ekonomista niemiecki prof. dr. 
Juljusz Hirsch sformułował to w następujący 
japidarny sposób: .giówna przyczyną nad- 
miernej produkcji jest fałszywe nastawienie 
ceny, która przy wolnym gospodarstwie od- 
powiednio rozdziela siły*. Uczony ma tu prze- 
dewszystkiem na myśli zarządzenia etatyzmu, 
mające na celu popieranie cen, j. np. t. zw. 
pool żytni w Kanadzie, waloryzacja kawy, po- 
pieranie cen kauczuku, niemiecka akcja po- 
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Pierwsza fransza pożyczki zapałczanej 


„Ekspres Poranny“ donosi, że firma Lee Higgin- 
som et Co., działając w charakterze agenta finanso- 
wego, przekazała już Bankowi Polskiemu pierw- 
szą transzę pożyczki zapatczanej w wysokości 
S,244,000 doł. Druga transza, tzn. reszta pożyczki 
przekazana będzie rządowi za pośrednictwem Ban 
ku Polskiego w dniu 1 lipca br. (PAT). 


W sprawie zasiłków dla bezrohofnych 


W związku Izb Handlowych i Przemysłowych 
zdecydowano wystąpić do władz z postulatami sfer 
przemysłowych i handlowych w przedmiocie reor- 
śanizacji ubezpieczeń społecznych; sfery gospo- 
darcze występują z postulatem ograniczenia Wy- 
płat zasiłków z Fumduszu Bezrobocia i pozbawie- 
nia części bezrobotnych prawa do zasiłków. W 
szczególności projekt Zwiazku przewiduje, że do 
korzystania z zasiłków winny być uprawnione je- 
dynie osoby, które przepracują w ciągu roku co 
najmniej 48 tygodni. 

Zaznaczyć należy. że art. 2 ustawy „o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia“ ustala, iż bezrobot- 
ny nabywa prawa do Świadczeń, o ile przepraco- 
wał 20 tygodni w 12 miesiącach przed dniem zgło- 
szenia swego bezrobocia. 

Obecnie na około 380.000 bezrobotnych pobiera- 
ło zasiłki ustawowe 215,566 osób, czyli 56,6 proc. 


SPADEK BEZROBOCIA 0 3,616 OSÓB. Według 
danych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pra- 
cy, liczba bezrobotnych w Polsce w dniu 4 kwie- 
tnia br. wynosiła 375,375 osób, co w porównaniu 
ze stanem z dnia 28 marca br. wykazuje spadek 
bezrobocia o 3,646 osób. 
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Drugi wieczór Chenkina 


Drugi wieczór Chenkina ściągnął bardzo wiele 
publiczności. Zauważyłem nietylko twarze nowe. 
tj. ludzi, którzy nie byli na pierwszym wieczorze, 
ale też i dużo widzów z pierwszego wieczoru. 
Mam nawet wrażenie, że Chenkina powirno się 
kilka razy widzieć j słuchać, by należyty schie wy- 


robić o nim sąd. Dla mnie przynajmniej ten drugi | 


wieczór poslużył jako kontcola «wrażeń mych z 
pierwszego wieczora. 

Stwierdzam więc. że Chenkin jest idealnym 
wprost piosenkarzem  Wczu'va się w każdą pio- 
senkę, wydobywa z niej jej rytm i duszę i w każ- 
dej piosence jest inny Dzieje się to dlalego. że jest 
rrzedewszystkiem świelnym wprost a:torem 0 


niezwykle szerokiej i dużej skali ekspresji. Takie- į 


go opanowania techniki tak prędko nie ujrzycie na 


scenie Jesi to plastyk słowa i tonu. siwarzający | 


dla każdej piosenki odrębne ramy scenicznego wy- 


Tragedja serca 
wake miłości z tradycjami ghetta. wwzgrywaja 
ca Się na pograniczu dawnej Austrii 
wielkiej Wojny Światowej — W rolach głów” 
nych najwybitniejsi 
GLORY, HENRYK GARAT, MAXUDIAN. oraz 
fenomenalna 


| 
tys. sztuk na sumę 27 milj. zł, oraz w Lodzi — 
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żydowskiego w rozsacziiwej 
pouczas 
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śpiewaczka. trupy  „Habimali” 


hebrajskim 


pierająca cenę pszenicy ilp. Zarządzenia te nie 
tylko, że nie wiodły do zamierzonego celu, 
lecz przeciwnie przyczyniły się do zaostrzenia 
światowego kryzysu gospodarczego. Produk- 
cja bowiem z powodu tego fałszywego nasta- 
wienia ceny nie dostosowała się do gospodar- 
stwa, lecz sztucznie wzmogła się jeszcze 
więcej. 

Do zaostrzenia kryzysu światowego nie przy 

czyniło się jednak tylko popieranie cen, lecz 
w jeszcze silniejszej mierze bezmyślna polity- 
ka celna. Żadne inne z zarządzeń etatyzmu w 
takim stopniu nie zahamowały automatyzmu 
| gospodarczego, wyrównania produkcji i wy- 
miany towarów. jak wały celne,  protekcjo= 
nizm i bezmierne dążenia nacjonalistyczne ł 
samowystarczalnościowe. Wyszczególnione tu 
wybujałości etatyzmu zbijają najsilniej twier 
dzenie prof. Lederera, że automatyzm gospo- 
darki kapitalistycznej zawiódł. 


Protesty wekslowe w lutym 


Według obliczeń Głównego Urzędu  Statystycz- 
nego zaprotestowano w lutyin br. ogółem 413,8 tys. 
weksli na sumę 118,2 milj. zł, wobec 4442 tys. 
sztuk wartości 125,5 milj. zł. w styczniu br. a 4533 
tys. weksli na sumę 112.1 milj. zł. w lutym 1930 r. 

Największą ilość weksli pod względem warto- 
ści w złotych zaprolestowano w lutym br. w wo- 
jewództwach centralnych —- 248,5 tys. sztuk war» 
tości 66,1 milj. zł, następnie w zachodnich 4733 
tys. sztuk i 22,6 milj. zł, w poludniowych 543 tys. 
i 16,9 milj. zł. i wschodnich 637 tys. sztuk i 126 
milj. zł. 

Jeśli chodzi o poszczególne miasta, to najwięcej 
weksli poszło do protestu w Warszawie — 738 


21,5 tys. sztuk wartości 6,3 milj. zł, Następnie idą 
kolejno, biorąc za podstawę wartość weksli 
(pierwsza cyfra ilość protestów w tysiącach sztuk 
druga- suma weksli zaprotestowanych w miljo- 
nach złotych): Lwów — 9,8 (46), Poznań — 89 
(4,5), Wilno — 11,9 (30), Kraków — 7,6 (29), Lu- 
blin — 91 (27), Łuck — 39 (1,2), Sosnowiec — 48 
(1,0) itd. 


Udogodnienia dla kupców I prze” 
mysłowców w Paryżu 

W Paryżu (6 rue du Hanovre) założono ostatmio 
specjalną organizację pod nazwą „Comindus*, któ- 
ra daje do dyspozycji swym członkom, przyjeżdża- 
jącym do Paryża za interesami, całkowicie urzą- 
dzone lokale biurowe wraz z potrzebnym perso- 
nelem (daktylografka, woźnym etc.) Członkowie 
tego Zrzeszenia kupców i przemysłowców, opłaca» 
ją niewielki roczny abonament (okoł 1200 fr.), któ- 
ry prócz powyżej wskazanych uprawnień pozwala 
im korzystać z szeregu innych udogodnień, jak spo- 
cjalnej sali do wystawiania próbek, porad prawe 
nych itp. 


e e a z CCC 
| razu. Chenkin posługuje się nietylko niezwykle 


miłym głosem, ale że tak powiem rozprzestrzemia 
ten głos nu płaszczyźnie wycyzelowanych ze że- 
lazną konsekwencją przeprowadzonych walorów 
aktorskich. 

A skala tych środków jest doprawdy bardzo 
szeroka i pelna najbardziej wyrafinowanych od- 
cieni. Możnaby nawet powiedzieć, że Chenkin ha- 
tuje swoje piosenki na różnobarwnych deseniach. 
Dła ilustracji warto się jeszcze raz zatrzymać nad 
jego piosenkami żydowskieni, w których prze- 
szedł od tragicznego patosu wezwania rzuconego 


luternych i tak charakterystycznych piosenek ży- 
dowskich z życia już bardziej świeckiego. Każda 
piosenka miała niejako inną twarz, a wszystkie 
razem składają się na cudowną wprost symioniję. 
w której dusza żydowska wyśpiewała swoje tęs- 
knoty i nadzieje, małe radości i codzienne Iroski.. 
(~s). 


PZA 
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BBRNARD SINGER 


„ROWY DZENGGK". sobota 1. TV. 1981 


Przedruk wzbroniony 


Podróż do Rosji sowieckiej 


Kolonizacja żydowska 
Warunki życia 


Kolonje żydowskie na Krymie są do siebie błiźnia- 
sc podobne. Stan ekonomiczny osiedleńców zależy 
gd tat pobytu na miejscu, Im wcześniej ws'edlono sie, 
rem lepsze są warunki materjalne. Istnieje jeszcze 
cicha waśń między kolonistami roku 1827/8. a przy- 
łezćnymi z roku 1930, Zaczyna się o spór o ziemię, 
o dostęp, o dopuszczenie do kolektywu ludzi, którzy 
przychodzą do „gotowego“ o udz elenie dachu nad 
głową nowoprzybyłym. Stare nawyku mieszczańskie, 
chęć zarobienia, zyskania z powodu koniunktury gó- 
muje, Chcieliby jak najwięcej dostać od Agro— Jointu, 
a wołeliby nie składać żadnych Świadczeń. Każdy 
sprzeciw jest jedynie uwerturą do wydobycia pse- 
między od Azgro— Jointu. 

Przełamanie tych wszystkich nawyków napotyka 
ma Opór, tem bardziej, że przy rozwoju gospodar- 
czym kraju jest ciągle okazja do opuszczema koloni: 
i azukania zarobków w różnych ośrodkach Rosji So- 
wieckiei. To też po drodze widzzmy kolonię żydow- 
ską, w której opustoszone zostały 3—4 domki. 

= Poiechań — oświadcza były rzezak, który się 
wwiął ne serio do pracy. — Z góry wiedzieliśmy, że 
długo iu nie pobędą. Miel' grzechy na sumiemu w 
miaste:zku | uciekł. Myśleli że tu można dorobić si. 
majątku. A gdy się przekonali, że to się nie uda. pa“ 
Sili się na boczne zarobki. Wczoraj w nocy niepo- 
strzeżenie opuścili kołonię, choć włożyli w dam a- 
kżećś więcej niż 1.000 rubli. 

= P.mować domy. Nie szkodzi. przyda nni Za- 
bie deskami drzwi, Liczba przesiedleńców rośn e —- 
a$świadcza agronom Łapirow, 

Są i inne ciemne w Życu kolonistów żydowskich. 
Młodzież opuszcza wieś, Kołchoznik ma prawo 
przywilej do wychowania dzieci bezpłatnie w wyż: 
szych zakładach naukowych. Synowie i córki otrzy- 
zamją stypendja. Nieraz cała emigracja na wieś od- 
bywa się dla jednego celu: urządzenia dzieci. Należy 
dodać jeszcze, że piatilietka wzmeogła uceczkę ze 
wsi żydowskiej, Konieczność zdobyca jak naiwięk- 
szej ilości specjalistów daje możność micdzieży ży- 
dowsk.ej znalezienia dostępu do szeregu wyższych 
zakładów naukowych. Stąd masowe opuszczanie ws. 
przez młodz eż, która znajduje się w wyższych za 
ktadach naukowych Charkowa, Chersona, Kijowa, 
Moskwy. 

Oczywiście. że zagadnienie to trap. również 
wieś rosyjska. Ale nie stawia z tych względów pod 
znak em zapytania rolnictwa rosyjskiego. Moment 
ten stanow. najpoważniejszz troskę Komzetu i: po 


części Ozetu. Myśli się o przeniesieniu ośrodków 
wieś. o stworzeniu egrotęchnikum w 


Kalturamych na 


większeim siole, o zorganizowaniu krestiaków (chłop 
skich fakuitetów) w ośrodkach wiejskich. Dotych- 
czas zagadnienie to iie zostało jeszcze rozw ążane, 
kwestia zatrzymania młodzieży we wsi jest jeszcze 
otwartą, 

Nie ustał jeszcze Spór o zorganizowanie kołcho- 
zów ma terenach kolonizacji, Zdawałoby się, że me- 
chanizacja leży w /'nteresie ludności żydowskiej, któ- 
ra jeszcze nie oswouła się z sochą ` pługiem, że ma- 
szyna iest bliższą byłym mieszkańcom miast : mia- 
steczek, a jednak kołektywizacja idzie opornie i ma- 
potyka na sprzeciwy, które są wynikiem handlar- 
skich nawyków starszej generacji. Spory wewnę- 
trzne między mieszkańcami wsi, którzy pochodzą 
dość często z jednego miasteczka, ciągną sę jeszcze 
z miasteczkowych czasów, I dlatego też kierowni- 
ctwo, narzucone kośchozom w postac. robotn ków z 
fabryk. posiada znaczenie, Nie jest "mn tu n.czyim kre 
iwniakiem, nie zna historpii sporów i to ratuje po 
części sytuację : umożliwia uratowanie kołchozu od 
SWaTÓw. 

Na jednym ucząstku spotkałem kierownika koł- 
chozu żydowskiego. Rosianina, Był to robotnik z 
iwanowo— Woznies enska. Szybko dcstosował się do 
warunków koloni* rozstrzyga spory ı tylko z żalem 
dode: 

— Gdybym wiedz.ał. że zostanę tu ieszcze rok. na- 
uczyłbym sę żydewsk ego. zgodnie z Lnią partii ale 
tak. prowadzę obrady po zesvisku*. — „Mały wie- 
lkodzierżawnyi ukłon” (małe odchrien.e wielkomo- 
carstwowe) — dodał, śmiejąc się. 

Szybko pożegneł mnie i udał się do szopy. gdzie 
ńnaprawiano traktor. Mniej sę orientował w ..choz- 
razszczetie* (gospodarka rachunkowa). natomiast 
dobrze znał się na maszynach i pomagał traktorzy- 
stom, gdy Fordson psuł się i wymagał naprawy. 

Próba pomieszania kolonistów żydowskich między 
sobą przez os edlenie Żydów południowych z Żyda 
mi północy nie udaie się © przyznać trzeba. że Ży* 
dzi połudreowi naimniej spółżyć „Moga z Żyd: mi Bia- 
łejrusi, 

Naimn.ej udało się współżyce Żydów z południa | 
z północy z Żydami kaukaskimi. Zwied. ļom kolonię 
żydowską, w której mieszka do połowy ludność ży- 
dowska z Kaukazu. Już sam rczkład ulic świadczy 
o różnicy. Żydz: kcukascy zaimuią cddz'elna nlcę. 
Między Żydami kaukeskimi a resztą toczą się_stale 
kłótnie. Góralski element żydowski z Kaukazu ‘est 
nadto bardzo pobożny, ma iednak © czysteści poje- 
cie bardzo problematyczne, O mieszanu sę tych ro- 
dzin niem. mowy. chcć udało się dzięki in:ciatywie 


| 


kierującej „krasnym ugołkom* — doprowadzić de 


względnej zgody. Większość Żydów z północy i ge” 
tudnia wybrała kaukaskiego Żyda, rosłego, szero- 
kiego, o dużej, czarnei brodzie, dużej czuprynie, na 
prezesa kołchozu, Zresztą górale kaukascy zapowie 
daja wyjazd z kolonii. Ośwradczają, że nie mogą wę 
tu zaaklimatyzować. 

Dniami całemi trwała taka wędrówka ze wai do 

Si, Pejzaż zawsze jednakowy: monotonne StepYZ 
pagórki — kurhany z dawnych, historycznych Gas 
sów, szereg chat, nigdzie wody, szeroki horyzegć . 
zdala kontury gór. Jeżeli domki są szersze, 
są to budowie Agro— Jointu, jczel. m.eszkanie 
mne, to pewnie domy zbudowane przez Komzet. Ti 
czył się bowiem spór o typ mieszkania 
Agro—Jointem a Komzetem; ten ostatni uważał żę 
dia zwiększenia ilośc: kolonistów należy zmasejsgyć 
jakość domu mieszkalnego. Rezultat jednak wypadł 
korzystnie na rzecz Agro—Jointu. Doiy Komeete 
wymagają większej naprawy i nakładu w uirzyme” 
DIL, 

Sprawa szkolnictwa została częściowe rozwiąza” 
na. Niema prawie ws. bez szkoły, dostosowane do 
obecnych warunków. Językiem wykładowym jest a- 
rzędowo żydowski, ale wobec zasymilowania mło” 
dzieży stosuje się system utrakwistyczny, to zma” 
czy, że nauczyciel dcpomaga dzieciom przy pomocy 
języka rosyjskiego. Stwarza się nowy typ szkoły, 2 
mianowicie szkoła na ws. musi nauczyć dziecko pra* 
cy na roi w nowych warunkach gospodarki, tv 
znaczy pracy w Kołchozie. Przy szkole iest pole u- 
prawne. Szkoła ma do swoiej dyspozycji konie, kro” 
wy i odpowiedni inwentarz. Dzieci wdrażane są do 
pracy przy traktorach do mcżności k.erowama w 
przyszłości Kołchozem, Oprócz całego szeregu przed 
miotów ogólno—kształcących. które wykładane są 
pod kątem widzenia życia wiejskiegr. z przykładami 


z życie kołchozów. wykładane są przedmioty, ty- 
czące się rulmctwa  kolektywnego. Wykłedane? 
Termin ten brzmi niedokładnie. raczej przerabiane, 


Nauczycieł z dzieśmi są również członkami Kołcho- 
zu i z prac na ro wycąga iedvmie na wykładach 


w rozmowie z dziećmi odpewiedne syntetyczne 
wnioski, Tak. jest sens nowej politechn:cznej szkoły 
na wsi. (Cada n, 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Kawiarenka* (Maurice Chevalier) 
SZTUKA: „C. K Feldmarszałek* (Vlast Bu- 
rian) 

UCIECHA: „Anna Christie“ ‘Greta Garbo). 


WANDA: „Odwieczna pieśń“ Marv Glory. Hen- 


ryk Garat oraz Mirjam Elias). 
REPERIUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Miłość w kajdanach". 
WARSZAWA: „Sztabskapitan Gubanjew™“ oraz 
występy arlysiyezne 
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HIOB 


Powieść o człowieku prostym 
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 


Kiedy przyszli do domu, w szparze drzwi leżał 
gruby napęczniały list, którego listonosz widocz- 
mie nie mógł przepchnąć do środka. 

— Widzisz. — rzekł Mendel. schylając się, — ten 
list, to dobry list. Szczęście się zaczęło Jedno 
szczęście przynosi następne Pochwalony niech bę- 
dzie Pan! Oby nam dalej pomagał! 

Był to list od Billesów i w istocie był dobry. 
Zawierał wiadomość, że Menuchim nagle zaczął 
mówić 

„Doktór Sołtysiuk oglądał go* 
wie - „i nie chciał wierzyć. Mają posłać Menuchiina 
do Petersburga. Wielcy doklorzy chea sobie nad nim 
głowy łamać. Pewnego dnia. było to w czwartek. 
został się sam w domu. a w piecu paliło się tak. 
jak w każdy czwartek. Jedna townia wypadła I te- 
raz cała podloga jest spalona i trzeba tynkować 
ściany. To koszluje ładny kawałek pieniędzy Me 
auchim wybiegł na ulicę. levaz już potrafi calkiem 
dobrze biegać. i krzyknął: „pali się: I od tego 
emasu mówi klika slów 

„Szkoda tylko, że to się stało w lvdzień po wy- 
jeździe Jonasza. bo Wasz Jonasz był tu na urlopie 
Qm już jest naprawdę wielki sołdat Wcale nie wie- 
dział. że jesteście w Ameryce. On też do Was pi- 
sze po drugiej stronie“. 

Mendel odwrócił kartę i czytał: 


„Kochany Ojcze. Kochana Matko, Kochany Bra- 
cie i Kochana Siostro! 


— pisali Billeso 


No i jesteście w Ameryce Trafiło mnie to. jak 
błyskawica. Sam wprawdzie jestem temu winier. 
bo wcale do Was nie pisałem. czy też. jak sobie 
przypominam. raz tylko pisałem. mimo lo. jak po- 
wiedziałem. trafiło mnie. jak błyskawica Nic sobie 
z tego nie róbcie Jest mi bardzo dobrze Wszyscy 
są dla mnie dobrzy i ja jestem dla wszystkich do- 
bry A specjalnie dobry jestem dla koni. Umiem 
jeżdzić konno. jak najlepszy kozak i w galopie po- 
droszę zębami z ziemi chusleczkę do nosa. Takie 
rzeczy lubię i wojsko też Zostanę tu. nawet kie- 
dy i wysłużę. Niema się kłopotów. ma się co jeść, 
wszystko, co trzeba. rozkazują człowiekowi 7 gó- 
ry. samemu nie musi się o niczem myśleć Nie 
wiem. czy ja tak piszę. żebyście wszystko zupełnie 
dobrze mogli zrozumieć. Może wogóle tego nie mọ- 
żecie zrozumieć. W stajni jesl ciepło i ja lubie ko- 
nie Gdvby kiedy kto z Was miał tu przyjechać. to 
może mnie odwiedzić Mój kapitan powiedział. że 
jeżeli dalej będę taki dobry żołnierz. to mogę po- 
dać prośbę do cara. to znaczy do Jego Cesarskiej 
Mości. żeby mojemu bram darowali i zapomnieli 
dezercje. To byłoby dle mnie największa radość. 
gdybym mógł w tem życiu jeszcze zobaczyć Szema- 
rje Myśmy przecież razen wvrośli 

Sameszkin każe Wam się kłaniać Dobrze mu 
się powodzi, 

Mówią tu czasami. 
prawde będzie. to musicie bvé 
że umrę. tak jak ja jestem na ta przyg 
przecież jestem żolnierz 

Na ten wypadek ściskam Was za wszystkie cza- 
sv i na zawsze. 

Ale nie smućcie się, może zostanę przy życiu 


Wasz syn Tonasz" 


że będzie wojna Jeżeli na 
nato przygolowanmi. 
alowany. bo 


Mendel Singer zdjął okulary. Zobaczył. że De. 


bora płacze i po raz pierwszy po długich latach 


znów m jej obie ręce Odciągnął ręce = od 
zapłakanego oblicza i rzekł bezmała uroczyście: 

— Oto Bóg nam dopomógł.  Deboro. weź szal, 
zejdź nadół i przynieś flaszkę miodu. 

Siedzieli przy stole i pili miód w szklankach od 
herbaty, patrzyli na siebie i myśleli c tem samem 

— Rabi ma rację — rzekła Debora. Wspomnie- 
nie dyktowało jej wyraźnie owe. odawna już drze- 
miące w niej slowa: „Ból uczyni ge mądrym. brzy- 


dota dobroiliwym, gorycz łagodnym. a choroba 
silnym“ 
— Nigdy mi tego nie mówiłaś. — rzekł Mendel. 
— Zapomniałam 


— Z Jonaszem ież trzeba było jechać do Klu- 
czyska. On bardziej kocha konie. niż nas. 

— Jest jeszcze mlodv -- pocieszała go Debora. 
A że nie przepuszczala żadnej sposobności wypo- 
wieazenia jakiegoś złośliwego słowa. dodała: — 
Miłości do koni nie odziedziczył po tobie. 


— Nie, — rzekł Mendel i uśmiechnął - się bez 
urazy. 
Poczał myśleć o powrocie do kraju. Kto wie. 


może obecnie będzie można już wnet sprowadzić 
Menuchima do Ameryki? Zapalił świecę, zgasił 
lampę i rzekł: 

— Idź spać. Deboro. Gdy Mirjam przyjdzie do 
domu. pokażę jej list. Ja dzisiaj będę czuwał. 

Woyciagnał z kufra modlitewnik — książka do- 
brze czuła się w jego ręku — otworzył odrazu na 
psalmach i Śpiewał jeden psałm po drugim. One 
same z niego Śpiewaly Doznał laski i radości. Nad 
nim również sklepiła się szeroka, rozległa. dobro- 
tiiwa ręka Boga Jej ku chwale śpiewał Mendel je- 
den psalm po drugim Świeca migotała w łagod- 
nym, lecz zapamiętałym powiewie, który wzbudzał 
kołyszący się tułów Mendla Nogami wybijał Men- 
del takt pod wiersze psalmów Serce jego triumfo- 
wało, a ciało zniewolone było do tańca. (C. d. a). 


Ne. 96 


„NOWY DZIENNIK“. sobota 11. IV. 1931 


Dookoła problemu polityki żydov 


Sz. J. Imber i jego czasopismo 


Ożywiony ongiś w publicystyce  sjonistycznej 
spór na temat wzajemnego stosunku pracy pale- 
styńskiej i tzw Gegenwartsarbeit zamilkł ostat- 
udo całkowicie i znikł ze szpalt czasopism. Zda- 
wałoby się, że w iej materji wyczerpano już 
wszystkie argumenty, wypowiedziano już ostat- 
Qie słowo w dyskusji. W każdym razie trudny ten 
dylemat pozostawiono do rozwiązania życiu, wy- 
chodząc poniekąd ze słusznego założenia, że życie 
pajiepiej rozciaa tego rodzaju zawikłane węzły. 
Jeszcze tu i ówdzie, okolicznościowo, daje się 
słyszęć spóźnione echo tej dyskusji a znamnien- 
nem jest, że najczęściej pochodzi ono ze strony 
źwolenników „jedynowładztwa”  palestynocent"y- 
mru, Najgorliwiej zajmował się tym problemem i 
najczęściej zabierał głos w tej materji znany „fa- 
natyk" palestynizmu, Dr. Abraham Schwadron, 
przytaczając mnóstwo orv;finalnvych arsumentósv 
w swoich świetnych artykułach. stanowiących 
chlubę współczesnej publicystyki hebrajskiej. 

Na naszym terenie podejmuje tę dyskusję pono- 
= Sz. J. Imber na łamach swego miesięcznika 

szen Windmihlen*. (Między wiatrakami) *) 
P. Imber jest znakomitym publicystą, o sugesty v- 
Rym sposobie pisania, oryginalnych. śmiałych kon- 
cepcjach i jasno zarysowującej się myśli przewo- 
dniej, Imber nie liczy sie przytem z ustaloneni į 
Frawdami, z istniejącemi. ogólnie uznanemi konze- 
pcjami, lecz poddaje je surowej krytyce i oświe- 
dą w sposób zgoła inny. od powszechnie przyjete- 
So. Jego żywiołem jest polemiką, ofensywa. walka 
nawet na tak niedogodnvm terenie, jak — „między 
Wiatrakami*. Ale Imber wychodzi obronną ręką z 
tej polemiki, toczonej zresztą wytworną i sz!a- 
chetną bronią koncepcji ideologicznej. przepojo- 
nej głęboką wiarą w słuszność zasad przez sie- 
bie głoszonych 

»Platanira naszej polityki golusowej* — nazy- 
Wa Imber obecny stan polityki narodowo- żydow- 
skiej, której wartość i znaczenie neguje Neguje 
on przytem cały szereg podstaw współczesnego u- 
Kładu stosunków narodowościowych i mnóstwo 
form życia współczesnych nerodów Atoli negn- 
aja polityki narodowo- żydowskiej wypływa u 
niego z ujmowania sjoniznu. jako ruchu wyłącz- 
nie palestynopetalnego Imber idzie o wiele dalej, 
niż wielu zwolenników wyłączności palestynizmu 
w sjomiźmie, albowiem neguje i potepia san cel 
polityki golusowej Opier» ne się mianowicie na 
obecnej rzeczywistości »olitycznej, na obecnvn 
Stosumku większości państw do problemu mniej- 
szości narodowych i na specyficznem położeniu 
Żydów, sprzeciwia sie wogóle koncepcji o auto- 
Momji. jako rzekomo sprzecznej ze zasadą narodna- 
Wościowa: „Nowoczesny nacjonalizm upatruje — 
zdaniem Imbera — naród tylko w granicach kraju, 
języka i w statystycznie ustalonej liczbie przyna- 
leżnych'" Sjonizm dąży właśnie do stworzenia ta- 

© narodu. Cel zaś taki nie może być w żadnym 
Tazie połączony z polityką golusową, „z polityką 
£otusu dla golusu". A probując taką politykę, mə- 
w konsekwancji doprowadzić do powstania 
h narodów: jednego golusowego. upatrujące- 
E swoją wyłączną ojczyzmę na terenie swego za- 
S; eszkania, i drugiego, wolnego w Palestynie. 
SJoniści nie mogą w polityce zdążającej do wy- 


Pà enia nacji golusowef, w „polityce golusu 
T olusu", brać żadnego udziału. 
akie są przesłanki wywodów Imbera, chociaż 


toski — powiedzmy to odrazu — nie są wcale 
stant jone takim radykaliznem Ale i w prze- 
24 ach. Imber uprościł sobře bardzo znacznie 
anie Koncepcje jego są może oryginalne, ale 
rom Żadnych skrupułów przeskakuje Imber spory 
ró ał ewolucji socjologicznej i -zeczywistego 
5 dow" politycznego. Imbera zasada narodowo- 
czhych.- nałeży już do przeżytków doktryn polity- 
mie Jakże można dziś, w okresie ochrony 
ra SZOŚCi narodowych i najliberalniejszych ha- 
ot 5 dowościowych ograniczać pojęcie narodo- 
ku ości Í ustalać je w granicach terenu? Imber pl- 
8.4 Narodowo: polityczny ruch. który dziś pra- 
gnie. dopomóc bezdomnemau. pozbawionemu pray 
narodowi do narodowego odrodzenia, opiera się 
ra istniejącem prawie w rodzinie narodów". Tak 
jest istotnie! Prawo samostanowienia narodów 1 
Praya każdego narodu do swej ojczyzny jest tak- 
amo częścią obecnego prawa  politvcznego, jak 
Re. A © mniejszościach narodowych Na jakiej 
MA podstawie Imber chyli czoło przed jedną czę- 
j w tego prawa. a potepia drugie? 
ytłómaczenie tego faktu znajdujemy w maty- 


Ss. 1 Marzec 1931. Kraków, ul Dunajewskie- 


wach wywodów Imb2ra Chciałby on ograniczyć 
pracę organizacji sjomistycznej i skupić jej wszyst- 
kie wysiłki wyłącznie dla celów pałestyńs vich. 
Sjonizm palestyński jest tła niego sjonizmem nie- 
sfałszowanym. Stąd wynika pewna sprzeczność w 
rozumowaniu i w biegi myśli jego artykułu W 
pierwszej części neguie wartość i potępia cel po- 
lityki narodowo- żydowskiej w ogólności. w dru- 
giej zaś chodzi mu tylko b prowadzenie tej połi- 
tyki przez organizację sjonistyczną. Założenie jest 
zunełnie odmienne. niż wnioski. Potepienie metod 
politycznych może być słuszne, ale skoro met>dy 
są złe. to nie znaczy, Że także i cel sam jest po- 
tepienia godny Imbe- mówiąc o sfałszowanyta 
sjoniźmie. popełnia zresztą błąd. wspólny wszyst- 
kim zwolennikom wyłączności palestynizmu w ru- 
chu sjońskim Sjonizm w zaraniu swem był ru- 
chem wyłacznie palestyńskim, chociaż już w naj- 
wcześniejszym okr>sie wysanał hasło stanowiące 
podstawę polityki narcdowej. Zasadniczy pro- 
gram sionistvezny, program hazylejski. zawiera 
oprócz formuły o prawnie zagwarantcwanej si>- 
czibie narndoawej. także mało cvtowanv  postuiat 
o „organizowaniu i zesnpalaniu całego żydostwa 
Trzem odpowiednie miejscowe i ogólne urzadze- 
nia“. oraz hasło o „wzmocnieniu żydowskiego sa- 
monoczncia i narodowej świadomości“ Wvrazem 
tvch haseł jest polityka narodowo- żydowska Na- 
rodzila sie ona nie w Helsinoforsie lecz w Bazv- 
lei a co najważniejsze. wywołała ja konieczność 
gecinwa mas ludowvch Polityka narodowo- żydo- 
wska w golusie nie jest pozatem jakaś koncercją 
Hawieszona w nowietrzu. lecz wykładnikiem ipte- 
psw gnoloczońctwą żydowskiero w jego obze- 
rvm rozwoju Toteż negacia jei i walka z nią nie 
jest już walka .miedzvy wiatrakami‘. lecz — vy- 
haezv p Imber nasuwającą się aluzję — z wiatra- 
kami. 

Mle. jak powiedzieliśmy. 
nacisk na ndział orsanizacii <ianistvcznej w pO- 
litree narodowo- żydowskiej. Chcialbv te organi- 
zacie odciażyć. domaga sie koncentracji jej wszyst 
kich wrelłków w kisrn"Fx prace palestyńskiej z 
naminieciem wszystkich ubocznych zainteresowań 
Zal? znanje Poo Wrw alów w iym nunk cja iest nie- 
wałpliwie słuszne Cel iest tak wielki i doniosły. 
„a należy zronłralizować całą energię organizacji 
stońskiej wvłacznie dla jego osiagniecia Tak po- 
stawiana enrawa nadaie sie hezwarunkowo do dv- 
skusji. Imber w tej sprawie nie jest zreszta wcale 
adescbnionv w obozie sianistycznyn Tsk jak o1. 
mwvśli wielu czynnych aktvwnvch sjomistów. wv- 
rażołacech fakje naclądv bardzo czesto Co wie- 
ceł daie sie ostatnio zauważyć w niektósvch 
krainach newna ewolucja w kierunku rozdzielenia 
vrh Awóch działów. w pracv narodowa- żyvdow- 
skiej — pracy dla Palestymv i pracy nolitvcznej 
w krain W Czechach i w Rumunji stworzono w 
ivm celu snecialne stronnictwo naradowo- Żydo- 
wskie w rtórem sioniści odgrywaja pierwsze 
skrzwvpce. ale z którem organizacja  sjoristvczaa 
tako taka nie ma nic wspól'eso. Zajmuje się na 
wyłacznie sprawami palestvńskiemi. podczas gdv 
stronnictwo narodowo- żydowskie kierunie nrar 
nolifrezna w kraju. Za rozdzieleniem tych dwóch 
działów pracy opowiedziała się również rada pa- 
tvjna organizacji sjonistycznej w Austrii. Trudno 
oczywiście dzisiaj stwierdzić. czy ta nowa forma 
pracy nolitvcznej jest odpowiednia. czy zdoła sić 
utrzymać. Oraz czy, W Szczególności. może ona 
być wszędzie zastosowana Ale jest to w każdym 
razie wvsiłek w kierunku rozwiązania dylematu 
na temat: praca palestyńska — polityka naro- 
dowa. 

Dla nwspuklenia słuszności swoich przekomań 
w tej dziedzinie nie trzeba bvło aż tak sztucznie 
skomnlikowanej t-orii nerniacej polityke narodo- 
wo- Żydowska Zreszta Imber popada sam w 
sprzeczność Wyłczajac np zadania organizacji 
sionistvcznej mówi ż” ta organizacja może tylka 
wówczas interweniować u sfer rzadowych, jeśti 
rzad np nie nozwala na emisracie Iuh na plele- 
snowanłie jazvka hehrajskieso Ależ te 1 Inne tego 
rodzajn prohłlemv sa właśnie problemami na- 
wskroś politvcznemi, które może i powinna re- 
nrezentować tvlko narodowo- żydowska nolitykn. 
ioti nie chcem wrócić do okresu ..sztadlaństwa '. 

Tmher rzncił ciekawa. choć nienowa myśl. uza- 
sadni} ia atoli. raszem zdaniem. błednie. choci:ż 
znalazł doskonały dowód dla swniej koncepcji w 
astatniei kamnanii wvbo-czej. Niewatpliwie słu 
synn fest tego ocena w drugim artykule: Gi"! 
dem rhnsan watnandies' M ostatniej kamnanii WY- 
harrzei w b Kon"rasówce. sadzie niepotrzebnie i 
nieopatrznie włączono sprawy czysto palestyńskie 


Imber kladzie słówav 
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Z ŻYDOWSKIEGO RUCHU ZAWODOWEGO 


Zw. Zaw. Zyd. Prac. Umysł. „Awodah* 


Onegdaj odbyło się przy licznym udziałe człon- 
Walne Zgromadzenie Koła 
„Awe 


ków Nadzwyczajne 
Żydowskich Pracowników Umysłowych 
dah“ (Zielona 23). 

Na wstępie prezes Koła dr. E. Federgrin wyłu- 
szczył powody zwołania i cel Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia. W ustawicznem dążeniu 
do skupienia w jednej organizacji wszystkich ży- 
dowskich urzędników prywatnych Krakowa, sto- 


jacych na gruncie narodowym, napotykało Koło 


„Awodah* na przeszkody natury formalnej. Kolo 
bowiem nie istniało samodzielnie i nie mogło 
z tego powodu przystąpić do wykonania szersze- 
go programu zawodowego pracy. Dzisiejsze Zgro- 
madzenie ma dać tę podstawę formalno- prawną 
przez zarejestrowanie Koła jako samodzielnego 
związku zawodowego pod firmą „Związek Zawo+ 
dowy Żydowskich Pracowników Umysłowych „A- 
wodah*. Nazwa Związku podkreśla już sama 
przez się, że pod względem ideologicznym Zwią- 
zek Zawodowy będzie tylko kontynuatorem do- 
tychczasowego kierunku pracy. To samo wskazu- 
ją odpowiednie postanowienia statutu, mówiące © 
krzewieniu kultury żydowskiej wśród członków 
jak też i przepis o językach urzędowych Zwiąż 
ku. któremi mają być: język polski, hebrajski i 
żydowski. 

Następnie Walne Zgromadzenie przystąpiło do. 
uchwalenia nowego statutu, który przyjęto w 
brzmieniu zaproponwanem przez komisję statuto- 
wą, poczem wybrano następający Zarząd Zwiąż” 
ku: Prezes dr. E. Federgriin, wiceprezesi: dr. Gel- 
ler i M. Hollander. w skład Zarządu weszli: Kup- 


fermannowa. Kempłerówna, Fischbein. Hilfstein, 
Seiden, Rauch, Meisels, Liebermann, Kompler; 
Traube. y s 


Wreszcie dr. Geller omówił w dłuższym wywo ` 
dzie zadania jakie ma do spebmienia Związek. 
W obecnym kryzysie gospodarczym, w szerzącent 
się wprost masowo bezrobociu, spowodowanem 
m in. także rugowaniem sił ludzkich przez coraz 
doskonalsze maszyny biurowe, musi przedewsży+ 
skiem przez wszystkich tutejszych urzędników Prey, 
watnych być zrozamiana konieczność stworzenia 
potężnej organizacji zawodowej pracowników u- 
mysłowych. mogącej przynajmniej w tym zakre- 
sie środków. jakie jej stoją do dyspozycji, przyjść 
z pomocą szerokim masom praóowmików. Sora- 
wa rozszerzenia świadczeń bezrobotnym, reformy 
ustawodawstwa socjalnego, ankiety zawodowej, 
organu zawodowego, zjazdu krajowego wszyst- 
kich związków żydowskich pracowników umysło- 
wych — oto kilka tyłko punktów programowych, 
jakie znajdują się na warsztacie pracy Związku. 
Pozatem zaś cały szereg bolączek wewnętrzno” 
organizacyjnych Związek jest organizacją bes- 
partyjną, apolityczną, mającą zjednoczyć wszyst- 
kich żydowskich pracowników umysłowych Kra- 
kowa. Równocześnie zwrócił się mowca do obc- 
nych z prośbą o poparcie akcji firansowo- inwe» 
stycyjnej, mającej dostarczyć środków materfal- 
nych, koniecznych do zrealizowania celów Związ- 
ku, a to przez rozsprzedaż cegiełek na fundusz 


inwestycyjny. 
OOO | 


do walk wyborczych, (co „Nowy Dzienrik* od sa- 
mego początku ostro potępił). Ale na podstawie 
metod nie można sądzić o celu i nie można na 
podstawie taktyki, zresztą tylko jednostki, potę- 
piać cel i przechodzić do porządku dziennego nad 
probłemem tej miary, co polityka t arodowo- ży- 
dowska. L. R. 


Rozpowszeck n'a cie 
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„NOWY DZIENNIK". sobota 11. IV. 1931 


Proces 0 zamach na poselstwo sowieckie 
w Warszawie 


Akt zemsty czy prowokacja? — Były kapitan i były komunista na ławie oskarżonych. 


Wczoraj rozpoczął się w Warszawie sensa- 
gyjuy proces o zamach bombowy na poselstwo 
sowieckie w Warszawie. 

KIM JEST OSKARŻONY? 

Oskarżonym jest Jan Polański, lat 41, syn Jana 
4 Marji, urodzony w Czerniowcach na Bukowi- 
nje. Ostatnio mieszkał w Grodnie. 

W 1923 r. Polański został wysłany przez przed- 
sławiciełstwo ZSRR. w Wiedniu do Moskwy. gdzie 
miał otrzymać posadę, lecz po uplywie kilku mie 
sięcy uciekł stamtąd, nie mogąc. jak mówił, po- 
godzić się z tamtejszym syslemem rządzenia. 

Z akiów sędziego Śledczego w Grodnie w spra- 
wie z oskarżenia Jana Polańskiego i Anny Wla- 
chowicz o włóczęgostwo wynika, że 30 marca 
924 r. Polański i Wlachowicz zostali zatrzymani 
przez policję w rejonie posterunku granicznego 
„Zujówka* w pow stołpeckim. 

W Polańskim policja poznała tego samego ko- 
©unistę, który w listopadzie 1923 r. jadąc z Ro- 
$ji z transportem wiedeńskim, na stacji Stolpe 
wymyślał na Polskę i odgrażał się, że za wszysi- 
kie krzywdy upomni się Rosja, a kiedy pociąg 
ruszył w kierunku Kołosowa, krzyczał: „niech ży* 
f komunizm“ 

Przy rewizji osobistej u Polańskiego znalezio- 
me: zaświadczenie z dnia 20 sierpnia 1923 r.. wy- 
dane przez pełnomocne przedstawicielstwo ZSRR 
Ww Wiedniu, stwierdzające, że jego okaziciel Jan 
Polański jest obywalelem rosyjskim. zamieszxu- 

w obozie rosyjskim w Wiedniu. S iR 
kwakuacyjne z dnia 14 listopada 1923 wydane 
przez wyżej wymienione przedstawicielstwo So- 
wieckie Janowi Polańskiemu, b. jeńcowi wojen- 
wemu, kapitanowi artylerji, ulegającemu wysłaniu 
o Rosji w trybie ewakuacyjnym. 

Na odwrotnej stronie tego świadeciwa znajdy- 
fe się adnotacja borysowskiego punktu kwarantan 
mowego, z której wynika, że Polański przeszedl 
Przez wymieniony punkt dnia 2 grudnia 1923 r. 
£ został skierowany do Moskwy do dyspozycji 


tentralnego komitetu rosyjskiej komunistycznej 
Poza tem znaleziono książkę, zatytułowana: 


„Śatut komunistycznej partji austrjackiej” i fo- 
dografję, przedstawiającą grupę ludzi, trzymającą 
gwiazde komunistyczną z cyfrą „6“. 


JAK WYKRYTO BOMBĘ? 


Jan Polański oskarżony jest o to. że w dniu 19 
kwietnia 1930 r. w Warszawie, mając zamiar Za- 
pomoca uszkodzenia przez wybuch gmachu po- 
selstwa Zwiazku Socjalistycznych Republik Rad 
rzy ul. Poznańskiej nr. 15. pozbawić życia znaj 
dujące sie w tym gmachu osoby, umieścił w ko- 
minie wymienionego gmachu wyrobiony przez 
siebie przyrząd wybuchowy 

Zamierzonego zabójstwa nie dokonał z powodu 
okoliezności. niezależnych od jego woli, gdyż wy 
Duch nie nastąpił. 

' Zamach wykryto w dniu 26 kwietnia 1930 r. w 
Warszawie około godz 2 popołudniu w sposób 
następujący: 

Pomoenik dozorcy domu nr. 17 przy ul. Poznań- 
skiej Wincenty Kaczyński. zameldował w policji, 
że z 4-go pietra klatki schodowej wymienionego 
domu przeprowadzony jest jakiś drut do wnętrza 
jednego z kominów sasiedniego domu nr. 15. 
leżącego do poselstwa sowieckiego. Na skutek 
powyższego zameldowania niezwłocznie udali się 
na.miejsce podkomisarz z 11-go komisarjatu Jan 
Androchowicz wraz ze st. przod. Tadeuszem 
Skrzypkowskim i przod. Aleksandrem Słomaczyń 
skim. 

Wkrótce przybył także sedzia śledczy i w obe- 
cności przedstawicieli władz sądowvch i evwil- 
nvch przystapił do dokonania ogłedzin. które uja- 
Wwuilv. co nastepuje: W poprzecznej oficvnie domu 
nr 17 przy ul Poznańskiej na ostatniem pólpie- 
trze klatki schodowej. obok wejścia na strych. le- 
żał zwój sznura eleklrycznego. którego jeden ko 
miec’ byl przeprowadzony przez dymnik na dach 
i pólaczony kontaktem radjowym z umieszczonym 
w skrzynce: mechanizmem zegarowym. 

Od skrzynki przewodnik elektrvczny przebiegał 
przez dach poprzecznei i lewej oficyny do domu 
nr 15 przy ul Poznańskiej. należącego do posel- 
stwa sowieckiego i lam wpuszczony do najbliż- 
szego komina. znajdujacego sie tuż koło ściany 
szczylowej domu nr. 17 

Obecnv przy osgledzinach zastępca 
ui zdu Śleieczego komisarz Gałczyński, znalazł na 
dachu lewej olicenv domu nr 17 nie eduży czwo 
rokątny kij dębowy, używany w zakładach intro- 


naczelnika 
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*'slanowił punkt wyjścia śledztwa. 


ligatorskich (t zw. szpalta inlroligalorska). Kij 
len został zabezpieczony, załączony do sprawy i 


Wobec podejrzenie, że w głębi komina znajduj” 
się przyrząd wybuchowy, wezwano pyrotechni- 
ka Szkoły zbrojmistrzów w Cytadeli, Franciszka 
Machaja. który po wyciągnięciu kiiku metrów 
sznura z komina poczuł, że ciągnie do góry jakiś 
ciężar. 

W pewnej chwiłi ciężar urwał się i spadł na 
dół. 

„BUTLA“ 15-KILOGRAMOWA 

Sędzia Śledczy wraz z towarzyszącemi mu oso- 
bami za zgodą wladz poselstwa sowieckiego, 
udał się do gmachu tegoż poselstwa. gdzie po 
przejrzeniu planów budowy zrobiono wyłom w 
przewodzie kominowym w kołtowni i wydoby!o | 
z niego butle metalową w kszłałcie cylindra, wa- 
gi okolo 15 klg, długości 78 cm. i średnicy 10 
cm, 

W górnej części butli znajdował się kran mo- 
siężny. mający z boku otwór, przez który był prze 
prowadzony do wnęlrza butli przewodnik elek- 
tryczny. zakończony u góry wtyczką. Przewodnik 
len za pomocą kontaktu widełkowego łączył się 
z przewodnikiem. zwisającyn do komina Po ~oz- 
ładowaniu butli ustalono. Że ciężar butli próżnej 
wynosił 11 klg., waga prochu od 5 do 6 kig. Proch 
użyty jako ladunek. był stary, o czem świadczyły 
znaczne ślady pyłu v węgla. Ewentualna siła wy- 
buchu rów nalaby się mniej więcej wybuchowi 129 | 
mm granatu armalniego. kiwa materiałem | 
kiuszącym. Niezwłocznie 
du wybuchowego w kominie 
sowieckiego zarządzone zostały poszukiwania i 
wywiady. Po żmudnej pracy ustalono, że przed 
świętami Wielkanocuemi (rok temu) w mieszkaniu 
introligaiorki Rozalji Zallbach przy ul. Pięknej 

58 przez kilka dni przebywał jakiś podejrza- 
ny meżczyzna. 

UJECIE POLAŃSKIEGO I JEGO OPOWIA- 

DANIE 

Wszczęto poszukiwaria. które doprowadziły do 
aresztowania Jana Polańskiego w dniu 1 lipca i 
1930 r w Lublanie i wydanie władzom polskin. 

Polański przyznał się. że jest sprawcą zamachu | 
na gmach poselstwa. przyczem nadmicenił, iż za- 
machu tego dokonał sam i żadnych spólników aje 
miał 

Według wyjaśnień Polańskiego. po wojnie świa 
towej był on ideowym komunistą i za działalność 
komunistyczna był więziony i wydalony z Au- 
strji. Wegier. Jugosławii i Rumunji. 

Polański chciał sie rzekomo zemścić za okłn- 
mywanie mas, a uważając placówkę sowiecką za 
rozsadnik komunizmu. postanowił czyn swój skie 
rować przeciwko niej 

Bedąc jednak z przekonań chrześcijaninem. do- 
konał nie zamachu, a tylko spełnił czyn. któryn 
cłciał udowodnić bolszewikom. że przygotowawszy 
maszynę piekielną i mając możność spowodowa- 
nia eksplozji. przedsięwziął wszystkie środki, aby 
wybuch nie nastąpił 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE 

Zainteresowanie procesem Polańskiego jest ol- 
brzymie. Składają się na to okoliczności. które to- 
warzyszyły zamachowi. Chodzi tu mianowicie o 
to. że według opinji znawców bomba była tak 
skonstruowana, że nie mogła wybuchnąć. a w Ta- 
zie nawet wybuchu uczynić żadnej szkody. Nie 
wiadomo. zatem, czv czyn Polańskiego uważać 1a 
leży za swego rodzaju demonstrację. czy też za 
prowokacje. Gdvby miała miejsce ta druga ew*n- 
tualność. konsekwencje tego czynu bvłyby bar- 
dzo doniosłe. Polański twierdzi. że od dłuższego 
czasu nie łącza go żadne stosunki z Sowietami. 
Na proces wezwano kilkudziesięciu świadków 
Spodziewana jesi obecność szeregu koresponden 
tów pism zagranicznych. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 


í 


po ujawnieniu przyrza- 
gmachu poselstwa 


smi o M m ZE 


otrzymało 


od Sowietów notę werbalna w związku z proce- 
sem, Nola la posiada charakter oświadczenia, dla- 
tego też rząd polski na notę nie odpowie. | 

Proces niewątpliwie wyjaśni właściwe tło za- 
machu Polańskiego i obfitować będzie w wiele 
niespodzianek, 


Tym P. T. prenurerztorom, 


'nich dniach pogłoski, 


czą się z powrolein p. 


, prawdziwa 


zwłecznie zaległość”, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. 


Nr. 96 


W KSIĘGARNI POWSZECHNEJ Dr SZ. SELDENA 
MI KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 20 aj 


przedłużony do 11 kwietnia 


| B B Korzystajcie z jeszcze kilkudniowej okazji $ 


| DZIEN POLITYCZNY, 


Ministrowie przy pracy 
Marszałek Piłsudski, który powrócił we $re 
dę z Sulejówka, objął urzędowanie w Gere- 
ralnym Inspektoracie Sil Zbrojnych i w Misk 
sterstwie spraw wojskowych. 


Członkowie gabinetu, ministrowie Prystoc 


i Kozłowski, powrócili już we wtorek w go- 
dzinach porannych i objęli urzędowanie. 

Minister spraw wewnętrznych gen. dr. Sł# 
woj Składkowski, który spędził święta w. Gdy 
ni — powrócił dc Warszawy we środę w go- 
dzinach południowych. 


Minister spraw zagranicznych p. Z aleski, 0- - 


bjął urzędowanie w czwartek rano, i również 
w czwartek powrócił z Nowego Sącza mini- 
sier Pieracki. 


Min. Michałowski nezestaje 


Prasa sanacyjna zamieszcza następujący pół 
olicjalny komunikat: „Kolportowane w ostat- 
jakoby minister sprąż 
wiedliwości, p. Michałowski, miał ustąpić ze 
swego stanowiska i objąć rejenturę w Łodzi=— 
są pozbawione wszelkich podstaw“. 

Natomiast polilyczne yay opozycyjne li- 
ara na miejsce mih. 
Michałowskiego. 


Niepiewuż wa pigłiska © pt wrócie 
prem. barila 

Onegdaj podaliśmy za „Polonja* wiadomość 
jakoby w ub. tygodniu bawił w Warszawie 
b. premjer proi. Bartel w celach politycznych. 
Zapytany w tej sprawie prof. Bartel odpowie- 
działa, iż wiadomość la jest absolutnie nie- 
a. AL: nie był wzywany, ani też nie 
przyjeżdżał do Warszawy w ostatnich dniach. 


| W Warszawie nie był od pogrzebu śp. por Za 


ćwilichowskiego i do Warszawy nie wybiera 


się. Premjer Bartel pracuje obecnie nad wy- - 


daniem nowej książki naukowej. 


Chniżka płac urzęćniczych przed Radą 
M nisirów 


Pisma donoszą, że w najbliższych dniach gd 
będzie się posiedzenie rady ministrów, która 
będzie obradować nad wnioskiem min Matu- 
szewskiego o obniżkę piac urzędników pań. 
siwowych o i5 proc. od dnia 1 maja. Zniżka 
ta doiyczy zasadniczyci płac bez dodatków. 


Deficyt kudżefcwy za marzec 


Ministerstwo skarbu ustala obecnie wpły- 
wy skarbowe za miesiąc marzec. co pozwoli 


ne dokładne określenie .wysokości niedoboru » 


za rok budżetowy 1930-31. 


Niedobór wyniesie prawdopodobnie, jak 4 
już zapowiedzial min. Matuszewski, ponad 59 


milj jonów. 


Amnestja z powodu 5-lecia przewrofa 


majowego? 
W kołach politycznych obiegają pogłoski © 


rychło mającem nastąpić ogłoszeniu amnestji. ; 
Nie jest jeszcze dziś przesądzone. czy amnestją_ ` 


ta nasłąpiłaby w drodze specjalnej ustawy, 
czy też przeprowadzonaby została automaty- 
cznie podług wzoru z roku 1926, kiedy to skła 
dano podania Panu Prezydentowi Rzeczypog= 
politej, a on korzystał z przysługującego ma 
prawa łaski. 

Motywacją dc zastosowania amnestji praw - 
dopodobnie byłcby 5-lecie rządów Marszałka 
Piłsudskiego. 


którzy nie wyrównają bez- 
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Shrzwca strzelaniny w synagodze — 
| umysłowo chorym 


Szczegóły strzel: niny w synagodze budapesztenskiej 


Budapeszt (ŻAT.) Emil Zatlokał, spraw 
sa strzelaniny w wielkiej synagodze budapesz 
"eUS$kiej w czasie nabożeństwa porannego dru- 
$iego dnia Pesach, jest inżynierem z zawodu 
4 liczy lat 53. Jak donoszą pisma, Zatlokal 

st bezwyznaniowcem, uprzednio był katoli- 
«Przy ujęciu go oświadczył on policjanto 
Wi. .„Umieram z głodu, nie chce mi się sa- 
u umierać". W urzędzie policyjnym Za 
| zachowywał się spokojnie i odpowiadał 
, wszystkie zadane mu pytania. M. in. Za- 
żeznawał: „Postanowiłem zemścić sie 
Da Żydach, którzy są masonami i ponoszą wi- 
nę za. wszystkie nieszczęścia, które spadły na 
"€8Ty.  Zamierzałem zastrzelić wszystkich 
Przywódców synagogi”. 

, Strzelanina, jak już doniesiono, miała miej 
sce drugiego dnia Pesach, w chwili, gdy kan- 
tor kończył modlitwę „Szemone Esrei". Zalio- 
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Kraków (313) 1140 Przegl. prasy PAT. 1158 
YSnał hejnał 1210 Gramot. 1310 Kom. meteor. 
Kom. gosp. 1440 Dla maturzystów: „Miekie- 
wieg" — wygl. prof K. Górski 15 „Idea Jagiel- 
Aee — wygl. prof. H Mościcki. 1535 „Kącik 
Zrótkofalowy” 1550 Lekcja j. franc. 16'10 Komun 
4615 Komun. Związku krótkofalowców. 1620 Gra- 
mof: 16:45 Konkurs śpiewaczy Rozgłośni krakow- 
skiej, 1715 Odczyt pt „Bitwa pod Iganismi* — 
Wygł mjr. A. Englert. 1745 Koncert w wykon. 
Ork. mandolin (Teike, Sarasate, Mezzapo. Fiedo- 
row). 1845 Rozmait. komun, 1910 Dla pań: Pa- 
3 Fr  Aemisen: „O kosmetyce kobiecej*. 1925 
Gramof. 1940 Dziennik prasowy 20 Pogadanka 
aulZyczną. 2015 Koncert Filh. Warsz. Berlioz, Bee 
“oven: Maklakiewicz). komun. oraz retransmisje 
ze stacyj zagran. 24 Hejnal. 
Warszawa (14417 1140—24 p. Kraków. 
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Katowice (4087 1140 PAT. 1158 Svsnal. hejnał ` 


12:10 Gramof. 1310 Kom meteor. 1420 Kom gosp. 
1440 i 15 Dla maturzystów (p. Kraków. 1520 
Komun: 1535 „Kacik królkofalowy*. 1550 Lekcja 
J franc 1610 Dla dzieci. 1625 Gramof. 1715 Od- 
Say! (p. Kraków) 1745 Koncert (p. Kraków". 
5 D. c. powieści 19 Rozmait. 1915 Odczyt. 
4 Dziennik prasowy. 20 Pogadanka mnzyczna. 
5 Koncert (p. Kraków. 23 Skrz. poczt. franc. 
(Wiedeń 5163 15°25. 1930. 22 Muz. 
apeszt (550.5) 915, 1200. 1730. 1945 Muz. 
Kónigswusterhausen (1635) 1630, 21 Muz. 
= OSO — 
ZAWODY SPIEWACKIE W ROZGŁOŚNI KRA- 
KOWSKIEJ 
sę. aniem 8 bm. rozpoczęły się w studjo radjo- 
byw rakowskiej zawody śpiewackie, które od- 
do” aC się będą codziennie w czasie od godz. 16'45 
= Ey W pierwszej części tych zawodów. czyli 
A onkursie ogólnym. (w którym radjosłuchacze 
p wołani będą w drodze plebiscytu wyznaczyć 
$ Pośród uczestników zawodów dziesięć najlep- 
yeh Sił do konkusu ściślejszego) w pierwszym 
YBedniu zawodów wystąpią: dnia 8 kwietnia br. 
PP. Piotr Kruszewski. Wanda Szczepańska. Jadwi 
ga Bandułowa. dnia 9 kwietnia br. pp.: Henryk 
% yi J. R. Waghałler. Janina Tyrowicz: dnia 
zd B. "nia br pp: Felicja Góntiherówna. Hele- 
ti o dzikowska, Ryszard Kański: dnia 11 kwie- 
R a Br. pp.: Celina Nadi. Antori Wolak. Bolesław 
bigwa neig; dnia 13 kwietnia br. pp.: Helena Hra- 
Loe 23, Gustaw Schmeidłer, Ira Sori; dnia 14 
"wietmia br. pp: Wacław Geiger, Helena Słotwiń- 
"a, Eugenja Wolakówna. 
Zawody wypełnią cały kwiecień Nazwiska ~e- 
zly zawodników będą ogłoszone w przyszłym ty- 
sodniu. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


ISZ HARNACH, NOWY TARG: Dotychczas by- 

y legitymacje PZNu ważne tylko đo 30 kwietnia 

ki nartami Obecnie są one cały rok ważne, a miż- 
uzyskać można do miejsc docelowych, wyliczo- 

nych w legitymacji. 

; TULO HAHN: Uwagi zupelnię, niestety, sluszne 

Piadiemy o tem jednak ciągle, lg | 


kał oddał 7 strzałów. Rewolwer wyrwał mu 
z ręki młody rabin dr. Herveszti. Po zajściu 
rozeszły się pogłoski, że w synagodze zosiało 
rannych 40 osób. W istocie zostało rannych 5 
Żydów, z których dwóch zmarło przed udzie- 
leniem im pomocy lekarskiej. Wśród rannych 
i zmarłych jest dwóch studentów oraz jeden 
profesor gimnazjum. i 

W wyniku rewizji, w mieszkaniu Zatlokala 
znaleziono dziennik, pełen niepoczytalnych 
bredni o sprawach religijnych. Zatlokal noto- 
wał też dość często swe zapatrywania na kwe- 
stję żydowską. 'Odnośne stronice dziennika 
tchną skrajną nienawiścią do Starego Testa- 
mentu i do Żydów. Zatlokal został umieszczo- 
ny w zakładzie dla obłakanych. Jak stwier- 
dzono, cierpiał on przed 20 laty na silny para- 
liż mózgu i dłuższy czas przebywał w zakła- 
dzie dla umysłowo chorych. 


IZE SPORTUL © 


PORAZ PIERWSZY w historji polskiego nar- 
ciarstwa odbyły się onegdaj wiosenne zawody nar- 
ciarskie w Zakopanem. Pierwsze miejsce w sko- 
kach uzyskał Marusarz Stanisław, drużynowo ze- 
spół SNTT 

W BIEGU 4 KM Ośrodka WF w Warszawie 
zwyciężył Kusociński w czasie 13,59 min. 

W '"RÓJMECZU PŁYWACKIM w Siemianowi- 
cach zwyciężył 1) Klub Pływ, Siem. 2) EKS Kato- 
wice. 3) Cracovia. 

HELMUT BUNN, znany motocyklista pomorski, 
zginął ostatnio tragiczną Śmiercią, wpadając w 
nocy z motocyklem na drzewo przydrożne podczas 
powrolu do Bydgoszczy i zabijając się na miejscu. 

NYCZ, LASKOWSKI. SEGDA I GRONOWSKA 
zdobyli tytuły mistrzów P>lski w szermiercze. 

TLOCZYŃSKI odnosi coraz większe sukcesy 
tennisowe i zajnwie coraz poważniejsze stanowi- 
sko. Poza ważnymi zwyciesiwami doszodł on osta- 
tnio w Cannes do półfinału z misirzem japońskin 
Satoh i pokonany został po pięknej walce 6:3. 6:3. 

PUHAR DAVISA. Pierwszy mecz Argentyna— 
Paragwaj w strefie poludn. amerykańskiej zakoń- 
czył sie zwycięstwem Argentyny. 

ANGLJA wygrała bieg na przełaj sześciu naro- 
dów. 2) Szkocja. 3) Francja. £ Irlandja, 5) Walja, 
6 Belgja. Indywidualnie zwyciężył Smythe (Irlan- 
dja). 

"KOMPROWITACJA NARCIARSTWA SZWAJ- 
CARSKIEGO, Ostatnie mistrzostwa wygrał oficjal 
nie Zoog Atoli 4 tygodnie później okazało się, że 
faktycznie zwyciężył Matt (Austrja), a tylko sę- 
dziowie szwajearscy sfałszowali protokuł. popra- 
wiaijąc noty Zoogowi. 

PETKIEWICZ wygrał 3-ci bieg na przełaj LKS 
w Łodzi na 5 m w czasie 15.39,6 min., 2) Starosta, 
Startowało 35 zawodników. 

W KOBIECYM BIEGU NA PRZEŁAJ na 120 
mir. w Łodzi zwyciężyła Głażewska (LKS), 2) Lei- 
serówna (Hakoah). Startowało 9 zaw. 7 tego 8 z 
Hakoahu. ) 
| RE E E O OU AÓEEĆ 

Kłopofy arcyksięcia Albrechta 
z ożenkiem 

Budapeszt. (CEPS). Zapewne wszyscy je- 
szcze pamiętają. że w jesieni ub. r. arcyksiążę Al- 
brecht zawarł zwiazek małżeński z rozwiedzioną 
żoną posła węgierskiego w Sofji Rudnaya, Z po- 
wodu czego doszło do sporu z rodziną. Swego cza 
su imterwenjował Albrecht u Ottona Habsburga, 
który jednakowoż w tym czasie nie był pełnolet- 
nim i nie mógł wobec tego jako głowa rodziny 
w sporze zadecydować. Matka jego Zyta wysta- 
piła natomiast otwarcie przeciwko Albrechtowi. 
Przed kilkoma tygodniami Albrecht zwrócił się 
znów do Ottona, obecnie już pełnoletniego (we- 
dług wewnętrznych zwyczajów rodowych) w celu 
uzyskania ostatecznego pozwolenia na ślub 
z wspomnianą Żoną posła Rudnaya. Następnie 
uzyskał Albrecht audjencję u papieża. pragnąc 
postarać się o to. aby pierwsze małżeństwo jego 
wybranej zostało unieważnione, tak, aby mógł 
ją poślubić również wedlug obrządku kościelne- 
go. Jak obecnie donosza, tak audjencja u papie 
ża. iak i u Oltona nie odniosła żadnego skutku 
O ile nie uda mu się usunąć tvch trudności. to 
bedzie to miało dla niego daleko idące naste jst va 
bowiem bez ślubu kościelnego małżonka jego w 
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Kampanja palestyńska w Ameryce 
Nowy Jork (ŻAT.) Amerykański komi- 
tet dla akcji palesiynskiej proklamował na ty- 
dzień wielkanocny wielką kampanję zbiórko- 
wą. W setkach synagóg wygłaszano przemó- 
wienia o pracach Agencji Żydowskiej, która 
prowadzi kampanję na rzecz zebrania 2 i pół 
miljona dolarów dla dalszej pracy odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Z otrzyma- 
nych ze wszystkich stron kraju sprawo* 
zdań wynika, że kampanja cieszy się wśród 

ludności żydowskiej dużem powodzenicin. 


OE=. 


UCZONY ŻYDOWSKI NA SESJI PAPIESKIEJ 
AKADEMJI NAUKOWEJ. W dniach od 12 l» 19 b ` 
m. odbędzie się w Citta del Vaticano doroczna se- 
sja Papieskiej Akademji Naukowej Pontificia A- 
cademia della Sciencia). W sesji tej weźmie udział 
słynny matematyk żydowsko- wloski prot. Devy- 
Civita, który jest jedynym żydowskim czlonkiem 
papieskiej akademii. Prof. Levy- Civita wygłosi 
kilka wykładów o ostatnich zdobyczach w dziedzi- 
nie matematyki i fizyki, 

ŻYD - KONSULEM AMERYKAŃSKIM NA LO- 
TWIE. Sekretarz nowojorskiej federacji lowa- 
rzystw dobroczynnych p. Bernard Griinfelder mia 
nowany został konsulem Stanów Zjednoczonych na 
Łotwie. Griinfelder jest czynnym sjonistą Na sta- 
nowisko konsuła na Łotwie zosłał m powołany 
na wniosek izby handlowej w St. Louis. 

IMIGRACJA Z POLSKI DO AMERYKI. Na œ 
kręcie Majestic“ przybyło do Nowego Yorku 30 
rodzin żydowskich z Polski. Większość imigran- 
tów pochodzi z Warszawy i Łodzi. 
C E 
SPRAWY EMIGRACYJNE 


Nowe przepisy dla emigranfów przy 
ponownym wyjeździe do Kanady 


W związku ze zmianą przepisów obowiąz 
emigrantów przy ponownym wyjeździe do Kane 
dy, władze emigracyjne wyjaśniają, że do „Kanas 
dy mogą obecnie wracać bez żadnych ograniczeń 
reemigranci „którzy mieszkali w Kanadzie dłużąj 
niż 5 lat, oraz ci reemigranci, których pobyt W 
Polsce nie trwał dłużej niż rok, licząc od daty wy* 
jazdu z Kanady. Bez trudności mogą również wye . 
jechać emigranci, którzy posiadają powrolne.kar* - 
ty okrętowe do Kanady, czyli tzw. „prepańśd w ©* 
bie strony, oraz którzy posiadają tzw. „łandiag 
card“. 4 

Pozatem wszyscy emigranci wracający ĝo Riton- 
dy muszą obecnie poddawać cię kontroli 'kazndyfj= "- 
skiego inspektora emigracyjnego w jednym 2 ipot 
tów europejskich, który stwierdza, że ensigrant nów 
był z Kanady deportowany, oraz że wszystkie 4 
kumenty podróży nie utraciły terminu ważność, 
Emigranci nie posiadający „landing card" mustig 
podać inspektorowi kanadyjskiemu kiały < jakim 
okrętem wyjechali po raz pierwszy do Karady, a 
także kiedy i gdzie pierwszy raz uzyskali wię ` 
kanadyjska. Jeśli emigrant wyjechał do Kanady W 
ramach kontyngentu, jako robotnik rolny lub sta- 
żacy, to może do Kamady powrócić, lecz tyłko w 
tym wypadku, jeśli pracował tam przynajmniej 
przez jeden sezon (6 miesięcy); w takim wypadka 
emigrant musi podać inspektorowi kanadyjskiema 
adres pracodawcy w Kanadzie u którego prago- 
wał. i 

Każdy reemigrant wracający z Polski do Kana- 
dy może zabrać z sobą rodzinę pod warunkiem, 
że ma w Kanadzie zapewnioną pracę, lub Że wy- 
każe się z posiadania pieniędzy na utrzymanie re 
dziny do czasu znalezienia pracy. 


Wznowienie emigracji do Argentyny 


Wobec polepszenia się sytuacji na rynku pracy 
w Argentynie. polskie władze emigracyjne zezwo- 
lily na wvjazd w ciągu m kwietnia br. do Argen- . 
tyny 200-tu osobom nie posiadającym wezwań Í- 
miennych nadesłanych z Argentyny od krewnych 
lub znajomych. Wyjeżdżać moga tylko robotnicy 
rolni i przemysłowi. przyczem pierwszeństwo ma- . 
ja ci, którzy uzyskali już poprzednio paszporty. a 
nie wyjechali dotychczas z powodu wstrzymania 
przez Urząd Emigracyjny emigracji do Argentya7, 
co miało miejsce w styczniu br. Emigranci posia- . 
dający wezwania imienne mogą w dalszym ciągu 
wyjeżdżać do Argentyny bez przeszkód Bliższych 
informacyj udziela bezpłatnie Syndykat Emigra- 


cyjny w Warszawie ul. Marszałkowska 124. oraz 
oddziały i agentury Syndykatu Emigracyjnego na 
prowincji. 
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myśl zwyczajów rodowych nigdy nie będzie uwa- 
żaną za prawna małżonkę. x ich ewentualne por 
iomstw2 nie będzie miało żadnych przw dziedzi- 

cznych do majątku rodowego. | 
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Sprowa niezi- żenia fasji podafkówej 
przez adwokafa — przed Sądem 
Umorzenie postępowania karnego 

Rzeszów, 7 kwietnia. 

W czerwau 1930 r. pinzymał tutejszy adwokat 
Dr. Daniec orzeczenie . Urzędu Skarbowego, którem 
za nieztożenie fasji podatkowej nałożono na niego 
grzywnę w kwocie 50 zł. Przeciw temu orzecze- 
nin wniósł Dw. Daniec odwołanie, w którem m. in. 
potlniósł: „Fasji nie wniosłem, bo ona Urzędowi 
Skarbowemu zupełnie jest niepotrzebna. Nie mia- 
lom jednego wypadku, aby władza skarbowa dała 
mójej fasji* wiarę, Zmajduję: się wskutek tego w 
položeniu przymusowem. Gdybym wniósł fasję, 
bylaby ona 1) bezprzedmiotowa, bo władza skar- 
bowa z reguły nie daje jej wiary. 2) w dodatku 
naraża mnie na ewentualnę karme dochodzenia i 
inne nieprzyjemne konsekwencje za złożenie „fał 
szywej fasji*, wolę więc nie składać fasji, którą 
władze skarbowe traktują jako bezwartościowy 
kawałek papieru, a wtedy jestem narażony na 
grzywnę. Kwota 50 zł. jest dla władz skarbowych 
kwotą bagatelną, Utonie ona w budżecie tonącego 
Państwa, jak kropla w morzu. Wśród dzisiejszych 
okropnych warunków, w jakich wrogo do wła- 
snyçh obywateli nastrojony Skarb Państwa żyć 
nam każe, stanowi ona dla stron znaczną kwotę 
trudną do uiszczenia obok mrowia opłat i dodat- 
ków*. To odwołanie (o którem już swego czasu 
donosiliśmy) skierował naczelnik Urzędu Skarbo- 
wego do Prokurutury zamiast do Izby Skarbowej, 
: Moi do rozpatrzenia odwołania w II instan- 
eh. 

Prokurator Sądu Okręgowego w Rzeszowie po 
zbądamiu odwołania postawił w Sądzie Grodzkim 
wniosek o ukaranie Dra Dańca za występek z S$ 
483 i 401 u. k. i z art. V. ustawy z 17. XII. 1862 r. 
(amstr. ust, uzupełniająca austr karną ustawę p>- 
wszechną i wojskową), a to z powodu obrazy wła- 
dzy skarbowej, 

Na skutek tego wniosku odbyła się pierwsza 

rozprawa dnia 19 stycznia br. na której oskarży- 
ciel publiczny Dr. Krawczewski domagał się uka- 
rania Dra Dańca za użycie 2 zdań: 1) Urząd Skar- 
bowy fasje podatkowe uważa za bezwartościowy 
kawałek papieru i 2) Skarb Państwa jest wrogo do 
własnych obywateli nastrojony Oskarżony do wi- 
my się nie przyznał, a na dowód prawdy ofiaro- 
wał nieżlicżone'fasje podatkowe przez Urząd Skar- 
bowy uanane za nieprawdziwe i świadków- poda- 
ników zniszczonych podatkami ściągniętymi dla 
Skarbu Państwa. Sędzia grodzki Dr. Kijas dopu- 
ścił tea dowód prawdy i odroczył rozprawę na 
$1- marca 1931. _. 
"Przed tą rozprawą wniósł oskarżony Dr. Danice 
obszerne -pisimo, w kiórem na wstępie zarzucił 
przedawnienie czynu. Naczelnik Urzędu Skarbo- 
wego bowiem zażądał ukarania za zdanie: „Ulonie 
ona (grzywna 50 zł) w budżecie tonącego Państwa 
jak: kropla w morzu”, a oskarżyciel publiczny żą- 
żądał ukaramia za inne zdania: Skoro zatem re- 
kurs. oskarżonego stanowiący czynność karygodną 
wpłynął do Urzędu Skarbowego dnia 24 czerwca 
1930, w którym to dniu władza skarbowa o czy- 
nie się dowiedziała, a oskarżyciel publiczny żądał 
ukarania za użycie dwóch zdań dopiero dnia 19. 
stycznia br. tj. po wpływie 6 miesięcy, to — zda- 
ngm oskarżonego — zachodzi przedawnienie, któ- 
re musi spowodować umorzenie postępowania, co 
jeszcze i z tej przyczyny nastąpić winno, gdyż 
brak -zezwolenia ze strony obrażonej władzy na 
kapne ściganie za użycie wspomnianych dwóch 
zdaj, konieczne w myśl art. V. cytowanej ustawy 
z „1862 r .Ponadto Dr. Daniec ponowił w tem pi- 
śmie ofiarowany na rozprawie dowód prawdy 
uzupełniony jeszcze wyjątkami z różnych gazet o- 
pozycyjnych a nawet sanacyjnych. które krytykują 
stale obeeny w wysokim stopniu krzywdzący o0- 
bywaleli system podątkowy.. wreszcie podał oko- 
ło 400 świadków— podatników. Załączył też do te- 
"o pisma swego czasu. zainięszczoną w „Nowym 
Dzienniku“ nọtatkę o jego. grzywnie podatkowej 
nieskonfiskowaną. choć była w niej podana treść 
odwołania. | 

Na rozprawie dnia 31 marca br. zjawił się na- 
czalnik Urzędu Skarbowego Krużlewski i świad- 
kowie, lecz Sędzia Dr. Kijas pominął już przedtem 
dopuszczone dowody, umarzając postępowanie z 
powodu przedawnienia. W uzasadnieniu swego po- 
stanowienia nie przyjął Sąd argumentacji oskarżo- 
nego, lecz umotywował je tem. iż odwołarie do 
wladzy skarbowej wpłyneło dnia 24 czerwca 1930 
r..sędzia zarządził dnia 20 września 1930 r. rozp 
sanie rozprawy na 19 stycznia 1931. lo zarządze- 
nie jednak wpłynęło do sckretarjatu . sądowegą 
celem wysłania wezwań do rozprawy dnia 31 paź 
dzierrika 1930 a wiec dnia (dła sprawy zdaniem 
Sądu miarodajnego), w którym upłynął trzymiesię- 
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: Z KATOWIC. 

(Kor. wł.) Z okazji jedmorocznego istnienia 
Związku Sjonistów Rewizjonistów w Katowicach, 
odbyło się ostatnio w sali Gminy żydowskiej uro- 
czyste zebranie z udziałem Dı. Wdowińskiego z 
Bielska, prezesa honorowego tutejszej grupy, i Dr. 
Rabirowicza, sekretarza światowego Związku 
Sjonistów Rewizjonistów. Zebranie zagaił p. Ko- 
ralnik, poczem gratulacje i życzenia dalszej pomy- 
Ślnej pracy składali imieniem grupy sosnowieckiej 


p. Klarmam a imieniem grupy bytomskiej, Gru-. 


bner. Z kolei wygłosił referat nt. „Obecne położe- 

nje sjonizmu* Dr. Wdowiński. Następnie referował 

Dr. Rabinowicz nt. „Przyszłość sjonizmu'. Zebra- 

nie zamknął p Koralnik. 
| | 


KRAKOWIANIN DOCENTEM WE LWOWIE. 


P. Dr. Leopold Infeld (Krakowianin) uzyskał na 
Uniwersytecie J. K. we Lwowie veniam legendi z 
zakresu fizyki teoretycznej. 

PPULK RYSZANEK TWIERDZI, ŻE SAM SIĘ 
POSTRZELIŁ. 

„Polonja“ donosi z Warszawy: 

Sprawa postrzelenia podpułkownika Ryszanka 
b. zastępcę komendanta twierdzy brzeskiej nie 
przestaje być nadal tematem -ozmów i dociekań. 

Przesłuchany podpułkownik Ryszanek wyjaśnił, 
iż postrzelił się sam, powracając w piątek po pół- 
nocy samochodem do domu i przekładając rewol- 
wer z tylnej kieszeni do płaszcza. 

Tymczasem jedno z pism twiedzi, że mimowol- 
nym sprawca postrzału był jeden z wybitnych 
działaczy obozu politycznego, do którego zalicza 
się podpułkownik Ryszanek. a zarazem do nieda- 
na jego były kolega z wojska tej samej szarży p. 
M. S. 


W stanie zdrowia podpułkownika  Ryszanka, 
który w dalszym ciągu przebywa w szpitalu, zmian 
niema. 


SENSACYJNY PROCES BRZESKI. 
Pułk. Kostek- Biernacki — świadkiem, 


W dniu 15 kwetnia rozpoczyna się we Lwowie 
proces jednego z b. więźniów brzeskich, posła u- 
kraińskiego Liszczyńskiego. Proces wywołuje zro- 
zumiałe zainteresowanie. Obrony oskarżonego po- 
djęli się najwybitniejsi adwokaci, a w charakie"ze 
świadków wezwani będa -m: in. również posłowie 


którzy wrz z posłem Liszczyńskim osadzeni byli į 
sprawą ' 


w więzieniu brzeskiem. W związku ze 
przybył do Warszawy b. komendani twierdzy brze 
skiej płk. Kostek- Biernacki Twierdzą. że przy- 
jazd płk. Kostka Biernackiego do Warszawy zwią- 
zany jest z procesem. na który ma być powołany 
w charakterze świadka. 

ROK TWIERDZY ZA ZABÓJSTWO KOLEGI 

Dnia 30 padziernika ub. r. o godz. 3-mej wie- 
czorem w Centralnym Instyłucie Wychowania Fi- 
zycznego na Bielanach rozegrał się epilog odda- 
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wna istniejącego z«targu natury intymnej pomię- 
dzy kpt. dr. filozofji Zdzisławem Lubicz- Szydłow- 
skim, a kpi. dr. Alojzym Pawełkiem. -(Pierwszy 
był kierownikiem pracowni fizjologicznej, drugi 
wykładowcą anatomji w GIWF). ELAH 
Krytycznego wieczoru obaj koledzy przez, dłuż- 
szy czas rozmawiali z sobą W. zamkniętyni_ gabi- 
necie. Gdy rozdrażnienie doszło do punktu kul-. 


- minacyjnego, kpt Szydłowski wystrzelił kilkakro- 


tnie z rewolweru, kładąc swego przeciwnika ru- 
pem na miejscu. 

Wojskowy sąd okręgowy w Warszawie, rozpa: 
trzywszy tę sprawę przy drzwiach zamkniętych 
uznał kpt. Szydłowskiego winnym zabójstwa" w 
stanie bardzo silnego afektu, wywołanego dęąż: 
ką zniewagą i skazał go za to na rok twierdzy. «:: 

Wyrok ten stał się obecnie prawomocny. -.,. 

KTO ZABIŁ PROF. CHODZKĘ? ii 

Śledztwo w sprawie zamordowania profesora 
Chodźki w Bełchatowie skierowane zostało na za- 
pełnie nowe tory,z powodu pogłosek, że zamor* 
dowany on został przez pomyłkę przez zbrodnia- 
rzy, którzy chcieli zgładzić ze świata kogo inne 
go. Mordercami mieli być trzej robotnicy je- 
adnej z miejscowych fabryk, wydaleni za dokora- 
nie kradzieży, którzy odgrażali się majstrowi; że 
go zabiją, gdyż wskazał on ich właścicielom 
przedsiębiorstwa jako winnych kradzieży, majster“ 
zaś ów. jak stwierdziła policja, jest łudząco- po* 
dobny do prof. Chodźki, tak, że wydałeni robotni-* 
cy mogli istotnie pomylić się. — W sobotę- wie- 
czorem wracali oni podobno z knajpy w nietrze-- 
źwym stanie i w jednej z ciemnych uliczek spot». 
kali prof. Chodźkę, a kiedy jeden z nich krzy». 
knał że mają przed sobą majstra. poczęli go wszy- 
scy bić po głowie tępemi narzędziami. Policja 
przytrzymała owych trzech wydalonych robotni-. 
ków i mimo, że nie przyznają się do winy, nie 
wypuszczono ich na wolność E 

Z TRAGEDYJ WIELKOMIEJSKICH 

W sądzie okręgowym warszawskim odbył się 
przy drzwiach zamkniętych charakterystyczny pro 
ces. 4 = 

Oskarżeną była dziewczyna 15-letnia o spędzenie 
płodu. Dziewczyna nie ma ojca; ona i matka są 
obie. bez praey. W tych warunkach nie miała od- 
wagi wydać na Świat dziecka. Znalazł się ktoś 
kio ją oskarżył i oto stanęła przed sądem. 

Sąd orzekł. najniższy wymiar kary: dwa tygo- 
dnie aresztu z zawieszeniem wykonania wyroku. 

KRWAWA ZEMSTA GÓRALA 

Z Zakopanego donoszą: 19-letni parobczak Józet' 
Galica od dłuższego czasu  nachodził 18-letnią 
dziewczynę, Józefę Martułównę, proponując jej 
niałżeństwo. Martułówna stale odmawiała Ons- 
gdaj Martulówna udała się na tańce do miejszo- ' 
wej karczmy. Galica zaczaił się pod karczmą i 
strzelił z rewolweru przez okno do tańczącej 
dziewczyny. Strzał był celny. Mariułówna padła: 
trupem na miejscu. Galicę aresztowano. 
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czny czasokres powodujący przedawnienie karne- 
go ścigania. 

Przeciw temu postanowieniu umorzenia nieco- 
dziennej sprawy wniósł prokurator zażalenie, a 
decyzja Sądu okręgowego. jako apelacyjnego, jest 
oczekiwana z dużem zainteresowaniem. Rad. 


Osiem lat za zabójstwo 

Dnia 11 lipca 1930 roku popołudniu  opustoszał 
dom rodzimy Pardalewiczów w, Węgrzynowicach 
pod Krakowem, ponieważ wszyscy domowmicy po 
spożyciu obiadu wyszli do pracy w pole. Tego mo- 
mentu oczekiwał włóczęga Tedusz Madej (lat 24), 
który zaczaił się na strychu i bacznie śledził, co się 
dzieje w zagrodzie Pardalewicza. Przebywał . on 
tam od dwóch dni, ponieważ powz.ął zamiar doko- 
nania u Pardalewiczów kradzieży pieniędzy, © 
których ukryciu miał się dowiedźreć od jakiegoś. 
bliżej mu nieznanego „Kostka“, Ropy i j 

Korzystając z oddalenia się Pardalewiczów z do- 
mu, Madej zakradł się do izby, w której stała skrzy 
nia, a znalazłszy klucze od tejże na łóżku pod podu- 
szką, otworzył ją i począł poszukiwać za pieniędz“ 
mi. W tym momencie weszła do sąsedniej izby Ma 
rja Pardalewiczowa i słysząc podejrzane stąpania. 
weszła do Świetlicy 1 znalazła tam Madea. który 
ma widok jej cofnął się i wyszedł spokoinie w pole. 
Pardałew:czowa wszczęła alarm. na który przybył 
iej mąż z pola, Tymczasem Madei ukrv] se w lame 
pszenicy. Gdy na leżącym w pszenicy pctknął się 
Feliks Pardalewicz, chwycił Madera wpó? i zaczął 
krzyczeć „łapać złodzieja“ Madei zworiestewawszy 
się. Że grozi mu nłehezpieczeńsiwo, powalł stare: 
na zemię i chwyciwszy go obiema rękami za gar- 


dio począł go dusić. Dusil go tak dlugo. aż uczuł. 
że Pandalewicz kona, povsem wyszedł z pszenicy,. 
gdzie go sąsiad Pardalewicza wraz z Marią Giera- 
swą złapał, Natychmiast wysłano po policjanta, . 
który chciał przesłuchać Pardalewicza; w pszemcy 
znaleziono już tylko martwe zwłok: nieszczęśliwego. 

W śledztwie Madej przyznał się tak wobec poł: 
cjanta, jak i wobec sędziegc do zbrodni, ETE 

Na wczorajszej rozprawie przed sądem przysię” 
głych w Krakowie Madej wyparł się, by Popełnił 
morderstwo ! zwałił winę na tajemniczego „Kostka“, 
Swiadkowie iednak stwierdzili swojemi zēzīūaniaimi 
winę Madeji, Po przeprowadzonej rozprawie sę- 
dziowie przysięgli 6 głosami zaprzeczyli pytane 
w kierunku zbrodni morderstwa, 11 głosam. zatwier, 
dzih pytanie w kierwaku zbrodni zabójstwa i 12 
głosam. zatwierdz: pytanie w kierunku zbrodni kra’ 
dzieży. Na podstawie tego werdyktu trybunał ska- 
zał Madeja na 8 lat ciężkiego więzienia z obostrzę-: 
mami, Przewodniczył s, o. Dr. Cieślewski, wotọ- 
wal s. o. Jek'i s. vo. Dr. Stuhr, oskarżał prok. Dr, 
oewicki, rodzinę zabitego zastępował obr. Dr. Qati- 
freund, broit Dr, Kruh. . 3 

ZASADZONY ZA OBRAZE CZCI 

Onegdsi zapad?! wyrok Sądu apelacyincgo w Kra 
kowie w sprawie kapelmistrza Wacława  Karasia, 
oskarżonego o obrazę ozci pp. Komisarza Kasy 
Chorych Dra Z. Kolk'ew;czu ! dyrektora tejże Kasy 
Wł Żychcwicza, Sąd apelacyjny zatwierdz:ł wyrok, 
Sądu okr. karnego w Krekowie : skazał Karasia naj 
karę aresztu przez 1] miesiąc z zawieszemiem na 
lat 5. oraz na ponoszemie wszęlk.ch kosztów 4. 
opłat sąd: ych, 
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Dwie rywalki 


Greta Garbo 


, desi rzeczą charakterystyczną, że także Greta 
Gacho, aiysika filmowa, ciesząca się najwyższem 
powodzeniem « największą popularnością w naszych 
ezasach, iest również i jako osobistość postacią na- 
'wakróś odrębną. Tak mało odpowiada ona wychowa” 
mens przez produkcję fiimową obrazowi ideałnemu, 
'że dla początkującej Grety Garbo nie znajdywano 
naprzykład w Niemczech żadnej możności zajęcia. A 
"ai amerykański start ze wszystksem: środkami dzi- 
'e6ejszej propagandy filmowej napotykał i napotyka 
j<dzić jeszcze na silną nieufność, Ale rachuby Amery- 
Lok były słuszne, 
, Jedyna w swoim rodzai indywidualność i sztuka 
iaktorgka Grety rozwijały się coraz bardzej sd za- 
dama do zadania, choćby było ono ieszcze iak mało 
‘warte, Kto umie poróranywać i kto filmy ej przewlą- 
dnąłby w słusznym chronologicznym pur:ądku, ten 
anisiałby musiałby poznać dojrzęwaijący jej kierunek 
dowmętrzny, który wyszlachetnia materiał i któwy 
prymikyw — w wyższym sensie poprostu w sposóD 
zmnygłom podamy przedstawia, Greta Garbo jest dz- 
siaj — po Aście Nielsen — jedyną aktorką filmową, 
posadaijącą w każdym geście w samym swoim by- 
«cię, całkiem osobisty fhid. który prawdopodobnie 
tylko mitaj staje sę odczuwalnym na dwuw ym âro- 
węj przestrzeni płótna. ale tu zarazem w naiwyśszej 
mierze, Fluid ten, który n.e erotyzuje, by zarazem 
nie obrócić się w wielki aktorski kunszt, jest tajem- 
nicą jej powodzenia. Nie można tego zelatw:ć owem 
peinem grozy, w swojej pozorne naiwnej szczerości 
ramiącem i zakłamanem słowem „sex appeal“. Jest 
rzeczą bez Sęnsu używać go, jako piętna typowego i 
możbiwą iedynie w czasach, kiedy prymiywaość i 
seksualn.: szczerość stały się Światową grą towarzy” 
ską. 

Z drugiej strony uprowadza Gret- Garbo bezsprze 
CZmie po temu, by szukać dla niej jednoznaczn e przy 
stającego określeira. Koniec końcem jest ona zaw- 
sze „tu sama”, zasób jej ról nie jest wielk». Będzie 
i musi zawsze, nawe! w najobskurniejsze: akcji fil- 
mowej, grać kobietę, która staję się ofarą w.elkiej 
nanńęincŚśc., albo raczej: ofarą własnej, imanentnej 
namigni Ści. Trzeba iei więc wielkiego, tragicznego 
tworzy wa. jakie znalazła dotąd iedynę w „Anue 
Kareminie". Bezradność jej jest jej siła, 'ecz żadna 
Ueżrzkiność w stosunku do świata zewnętrznego. iak 
bezradność Liljany Gisk (którą możnaby nazwać 
n.gpokalaną amerykańskich towarzystw kobiecych), 
ale bezradność siinego krwistego iemper. mentu w 
stosunku do siebe samego. Nos. ona maskę swego 
pozorne Zamkniętiego oblicza, jako cienk. pancerz 
przed zawsze wibruijącem. łatwo mcgącem być zra- 
nionem wnętrzem. Już najmniejsza komwencjonalna 
poufałość rozlużn a tę Ścianę, jaką siawia wokół sie- 
bie, sprowadza zamięszane w jej własny byt. który 
chciałhy. aby pozcsiawić go nienaruszonym sobie 
samemu Wszysike role Ureęty Garbo są warjanta- 
mi tęgć (ypu . tego nastawienia duchowego, Nawet 
iw grze samej cdczuwa się przec wstawianie się 
wszystkiemu, CO się iej narzuca z zewmątrz. 

Niema w mej nc z pozy, ieśli we zmusza `ej do 
tego reżyser. Może ona -- zostaw.0ia same sobie — 
z ctzarwiącą naturalnością być sporiową dziewczyną 
(w „Niew docznych więzach"). a w zupełnie podob- 
enj roli-(w „Boskięj kobiecie") wskutek zbyt nahal- 
nej reżyserii działa w sposób konwnlisyiny przesa- 
dne wescły i marzucają.y się, Posiada przyrodzone 
instynktowne poczucie «cała dua eleganck<h toalet 
ukręślziących dześ modę świata, ale czuję się. o ile 
to chetn’ porusza się w pulowerze i w spodniach. 


"A kedy »agrała raz w szlafroku i w pantoflach zu- 


pelne sama — długą. niema scere chód ję był ela- 
Styczm ejszy i bardziej uskrzydłony. niż kiedykol- 
wiek. A w pelnym grozy, patetyczrym filmie „.Ta- 
biec miłeści i Śmiera”, gdzie grać musiała eszcze 
całkiem krwiożerczego „wampa“. zaclrowaia dla sie- 
be małą scenę końcową gdzie iake dziewczyna u- 
czna. spadając na dnc. siedzi za k eliszkiem wódki 
i tylko tem bezbrzeżnie Smutnem, martwem spojrze- 
niem poprzez rzęczy : ludzi nagle taką twarz po- 
siada iż okrąża dolę. 

Pod względem aktorsk'm najsilniejsze są zawsze 
nanowo ei „nieme“ momenty, tajemne przejśca, nie 
pewnośc. szukanie i -hęć ukrycia się. A wstrząsa, 
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| 
kiedy poipim zyskuje Św. diimcść „wdraża“ uczu- 
cie, pięszczotę. Broni sę przeciw temu, całe ciało 
cofa się, długie, pełne wyrazu ręce. piętrzą się prze- | 
ciw partnerowi, spojrzenię jest zdrętwiałe, jakby | 
przywarte do Strasziiwego niebezpieczeństwa, a po- | 
ten sama ne wierzy, że będzie zaskoczona, Ale | 
migle w Spemtanucznem samooddaniu się rozwiązuje | 
się w bezoporze, któremu nie wystarcza zwyczajny | 
pieszczothwy gest, ani pocałunek: rękarm. ustami ` | 
ca(em ciałem zdaje s.ę brać w pos.adam.e, tylko spo! 
rzenie pozostaje : tu «eszcze osłupiałe, Zawsze wte- | 
dy działa najsilniej, kiedy ulega w waloe z własną 
namiętnością, Tak więc rys zasadniczy iest konięc | 
końcem amouralny, a właśnie publiczność amerykań- 
ska wwetrzy to całkiem: dobrze. Wszystko uderza w 
nią : brom sę przeciw wszystkiemu. co zbiiża się ku 
niej, ale w tei obronnej postawie iest naisubtęln.ei- 
szym reneSinsem, reagującym pa każde drgnięc.e 
zzem nątrz. 

Ale filni. jako przeds.ęb'orstwo handlowe, rzadko 
tylko pozwobć subię może na zbytek zairudwania | 
wybitnych artystycznych indywidue lneści. Samowo 
ła jest ziym mnieresem, a autonam czna indyw-dua|l- 
ność, które przełamuie schemat ról przędzwa fdmo- 
wego. przełamuje iednolicie nastaw oną propagandę. 
stanowi piezwyklłe ryzyko. Ameryka pozwala sobie 
jako przedmiot zbytku na tak ego Eryka Stroheima 


Marlena 


się zmieniają. W pewnym okresie jest 
na kobiety chude, w innym na tęg.e, w pe 


Gusty 
„haussa“ 


wiiej „epoce“ panują trunstki, w innej znów bion- 
dynk, czy szatynki. -- Był okres, kiedy mężczyźn: 


wielbibi i szanowabi u kob.ety jej „miękkość. 
tymeniałizan, prostotę, 

Ideziem była romantyczna Julja Ofelia, czy Mał- 
gorzata. 

Ai to się zmienia: dziś bow em królu:e. 
Co to jest wamp”? 

Właściwie trudno io określć. łatw.ej wymienić 
nazwisko artystki, któcwa kurtywnie n elako typ wam- 
pira na srebrnym ekranie. A więc: Nita Naldi. Ś. p. 
Barbara La Marr, Gleria Swanson wreszcie Greta 
Gerbo. Jakież są ¿ch wspólne cechy? 

Uroda dziwna, niepokuiąca, twarz m.etyle piękna 
ile ciekawa. charakter energiczny, choć „nierówny 
gwałtowny. typ ekscentryczny. po Którym WSZYyS«” 
kiego się spodziewać można, krótko mówiąc, kobie- 
ta—zagadka, kobieta—sfinks 

Do nedawna na tronie  Św:ata wampirów'' kró- 
lowała niepodzielnie Szwedka, Greta Garbo. Aie nie- 
dawno wyrosła newa konkurencja: na firmamencie 
„gwiazd“ zabłysło nazw:skc Marlery Dietrich. 

Marlena Dietrich pierwsze fhknv nakręcała w 
N'emczech. Przedtem gra'a na scenic (pod kierown 
ctw em Reinhardta), orez zajmowała się gorliwie mu- 
zyką. Ale gdyby nia nią mie zwróci uwagi reżyser 
Józei S.ernberg, kto wie czy nie skończyłoby się 
poprostu na kilku epizcdach. 

Sternberg wyczuł wielk: 'alent, zaangażował ją do 
Holywood i powierzył główną rolę w obrazie ..Ma- 
rokko“. Flm miał szalone powodzenie, ale zaw.stna 


Set- 


n. wamp“. 


Ale w mych wypadkach, w których szablon propa“ 
zandy typów mie wystarcza, zwłaszcza, o ile idzie 
o aktcrk. musi on przedsiaw.sony być publiczności, 
jako obraz idealny przy pomocy innych, niż zwy: 
czajne środki. 

Fantastyczne rozmiary takiej indywidualnej prue 
pagandy przybrała kampania w imię Ure'y Garbo. 
By ią indyw.duałizować, musiano zrobić z nie; tvp. 
Pozwolono jej być, jak była samowolna, bynanuniej 
nie iako piękność taśmy biegnącej, działajacą raczej 
posągow3, mż intymnie, racze, cieroko, niż zobow.ą* 
zująco. ale odrębną jei postać pociągnięio aż do sta. 
twej możliwości i zadekretowano sotem, jako madę 
dla ogółu. Eksperyment udeł się, Greta Garbo xt 
pierwszą aktorką filmową, której postać prywatna 
— albo raczej ta syłwetka, którą producenci jej fił- 
mów zadcklarowali iako prywatną — wpłynęła dę* 
dyduiaco na habitus całego pokolenia kobiet. (Że ta 
Szwedke, o blond włosach, która tam żyje w Holly- 
wood i pracuję od lat, w istotnem życiu prywatnem 
jest całkiem «nna, niż jej role, inaczej wygląda, ina- 
czei się ubiera, jest nzeczą mało ważną. Nie nawą- 
zuje ona w ten sposób kontaktu z pubłiczn ścią). Jeż 
erotyczny fluid nos szereg kobiet, jako z gruntu ob- 
cą «owarzyską periumę. Że to się udało, jesi wobec 
bierności Grety Garbo z pewnością nietylko dowe* 
dem ruchi.wości iei managera. Skutecznem było ra= 
czei przeczucie, że idzie tu » coś więcej, iak tylko © 
propagowanie maski. Filmy jej pokazały: Tutaj 
świat zdobywa nietylko piękna kobieta, atę i wielka 
artystyczna „ndywidualtość. 


Dietrich 


konkurencja, chcąc „utrącić mową „gwia, ga" 
ściła w obieg pogłoskę © jej niemoralayma jakoby. 
trybie życia. Żona Stermberga, dowiedziawszy się 9 
tem z prasy, podejrzewała męża, że Matema a” 
rich jest iego kochanką. Wybuchła awantura i skaa* 
dal, — Prasa amerykańska znalazła obfity Zer Ge 
szpalłt swoich dzienników, Nie liczono się z tem, 20 
gdyby nawet pogłoska o „niemoralnem Życa* Mar= 
leny była prawdziwa, to jest to spiawa czys$uw-PY" 
watna, do której mieszać się nie wolno, Ale trudna 


Friz Gamp 


*-— sensacia przedewszystkiem! 


„Rewelacje* prasy, nie poparte zresztą żaudnemi 
dowodami, zaszkodziły poważnie karierze młode 

artystki, Kobiece związki amerykańskie postanowity 
oisin zboikotować „nozpusiną“ artystkę. Mimo o 
wytwórn.a „Paramount“ mie mogła zrezygnowaé Z 
dalszej współpnacy aktorki, która odniosła już Wiele 
kie sukcesy, a po „Marokko“ stała się sławną. Tem 
pamdziej, że — jak się ukazało —— pogłoski były zwy 
kłemi płotkami. Marlena iest dobrą żoną i kochającą 
matką swej małej córeczki, a wogóle domatonką. 

] oto znów reżyser Sternberg podjął się realizacji 
vimu, w którym zdyskredytowana „gwiazda“ nietył* 
ko gra, ale i mówi. Jest to „Shańnsiona*. Rezultaty 
są wspaniale. O iej kreacjach prasa wyraża się en- 
tuzastycznie, podnosząc zarazem wysokie wartości 
głosowe artystki. Jednocześne ukazuią się na ekra” 
neck filmy mówione z Gretą Garbo, w których iej 
głos stanowczo nie dop.su$e... 

C.ekawa rzecz: kto z tego bezkrwawego poiedyn" 
ku c koronę „wampirów“ myjdzie zwycięzcą? «= 
Drżyi Greto! 


„Za tysiąc złotych popełnię samobójstwo” 


Makabryczna propozycja, naturalizm w 


W swoim czasie pewna wy*wórma polska o- 
trzymałe lst, w którym ktoś ofiarował swoje usługi | 
do... sceny samobójstwa. 

„Mogę się rzucić ped tramwaj, — pisał ów nie- | 
szczęśliwy człowiek, — iub z czwartego piętra ka- 
mienicyv, ¿ nawet popełnić „harakiri!“ 

Za „odegranie swe” roli“ biedny człowiek żądał 
honerarium w wysokości, 2,000 złctych! 

Suma ta była mu potrzebna 
dziny, 

Oczywiśoe wytwórnia odrzuciła 
propozycję biednego .złowieka. | 

Istnieją zresztą rozmaite sposoby osiągnięcie na 
czyli spe- 


ua utrzyrmanie To- 


makabryczną 


turalnego efektu przy pomocy „iaków*” 
cjalnej komb.naci zdjęć. 


filmie i bohaterstwo „gwiazd“ ekranu. 


Ale czasami w Ameryce, w dążeniu do osiągnięcia 
naturalności, realizmu w scenie, korzysta się z usług 
szaleńców. którym każe się skakać z tnzydziestego 
piętne na bruk płacąc za to śmieszną „cene“. 

Do czego może ludzi doprowadzić nędza i nezy* 
guacia! 

Zdarza się rówtweż, że w danci scenie nie można 
zastąp.ć bohatera przez „medjum*, czyli t, zw. .s0- 
bowtóra' Wówczas również i „gwiazda manawona 
jest na niebezp:eczeństwo. 

Sa aktorzy., którzy odznaczają się nieprzeciętną 
odwagą : nie pozwalaja się zastąpić przez „sobo” 
wtóre“. 

Do tych artystów należy świetny komik. Hiarold 
Lloyd, który ma przytem zadanie trudniejsze, gdYŻ 
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MNISI w ruebezpieczeństwie Śmiać się ł „robić hu- 
mor“. 
W najnowszej swe) komedi dźwiekowej „Nóżki 


przedewszystkiem'* Haroki Lloyd miał do odegrania 


Harold Lloyd 


szereg scen, które wymagały wielkich zdolności 
akrobatycznych i przytomności umysłu. Zawieszony 
ma 40 piętrze „drapacza chmur“, musiał wykonywać 
karkolomne sztuczki, udając przytem, że to go nic, 
a nic nie obchodzi... 

Miłe zajęcie! 


Go porahia Jackie Coogan? 


Jedną z najciekawszych postaci wśród t. zw. ..cu- 
downych dzieci“ jest bezsprzecznie Jack.e Coogan. | 
Można bez przesady powiedzieć. że kiedy Jackie 
miał 9 lat, był jedną z najpopułarniejszych osobisto- 
$ci ma Świecie, Ale Coogan grał zwykle tylko role 
„brzdaców'”. I kiedy minęło dziec.ństwo, zachodziła 

obawa, że karjena Jackie skończyła się. 
i Ileż to razy zresztą się zdarze, że z genjalnych, 
„cudownych“ dzieci 'wyrastaja ludzie bez żadnych | 


talentów. Tym razem nic nie zapowiada, aby skófń- 
czyło się tak smutno. 

Jackie Coogan obecnie po skończeniu szkoły wró” 

Git do filmu. gra Tomka Sawyera w obrazie pod tym 

- je tytułem, osmutym na tle noweli Mark Twaina, Bẹ- 

dzie to obraz pogodny, w którym „dojrzały Coogan 

Partnerką jego iest Mttzi 


pokaże nowe oblicze. — 


„NOWY DZIENNIK". sobota 11. IV. 1931 


Green, doskonała imitatorka Al Jołsona i Chevaliera. 

Warto przypomnieć, że dawuiej grywał Jackie z 
mistrzem Chaplinem, ale teraz musi już wystąpić w 
towarzystwie „kobiety”.- Zobaczymy, czy nadzieje, 
pokładzne w tym dorastającym młodmieńcu, nie za- 
wiodą. 
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Akcja lecznicza Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych 


Zakład Ubezpięczeń Pracowników Umysłowych 

przeprowadzi w reku bieżącym akcję leczęnia zdro 
jowego ubezpieczonych w Zakładzie pracowników, 
którym gmzi utrata zdolności do pracy, Leczenie za 
pobicgawcze stosowane będzie w granicach zakreślo 
nych planem budżetowym, przedewszystkiem do 
chorób dróg oddechowych (zwłaszcza gruźlicy), do 
chorób stawowych, przemiany materji, vraz psycho 
merwowych, 
Leczenie odbywać się będzie w domach zdrowia W 
Zakopanem, Truskawcu, Janemczu, Szczawnicy, Że 
ziestowie, Busku i Nałęczowie. Część kosztów: utrzy 
mania i pomieszczenia w zakładach pokrywać będą 
ubezpieczeni według następującej skali: 

W miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu pracowm 
cy, których uposażenie wynosi od 60 do 299,99 zł. 
płacić będą 1.20 zł. dziennie, zarabiający od 300 do 
559.99 zł. — 3 zł. dziennie, od 560 do 719.99 zł. — 
6 zł, dzierimie oraz zarabiający wyżęj 720 zł. 9 zł. 
dziennie. W pozostałych mies'ącach ubezpieczeni do 
płacaią połowę tych kwot, W innych domach zdro- 
wia i sanatorjach ubezpieczeni dopłacają bez wzgie 
du na miesiąc według powyższej skali zarobków — 
0.80 zł. 2 zl, 4 zł. i 6 zł. 

Ubezpieczeni, którzy zabiegają o leczęnie przez 
Z.U.P.U, pokrywają koszty badania ich przez leka- 
rza zaufania Zakładu oraz koszty przejazdu do miej 
sca leczenia i taksy kuracyjnej, 

W wyjątkowych wypadkach. mianowicie, kiedy 

ubezpieczony nie ma prawa do wynagrodzena od 
pracodawcy, ma na utrzymaniu niezarobkującą żonę 
lub dzieci. względnie gdy leczenię trwać ma dłu- 
żej niż 6 tygodni stosowane będą przez Z.U,P.U. 
pewne zniżki kosztów. 
Podania należy składać conajmniej na dwa miesią 
ce przed zamierzonym terminem rozpoczęcia kura- 
cji do właściwych Kas Chorych. Do podań w'mny 
być dołączone zaświadczenia, oznaczone we wska- 
zówikach i „nformaciech, które ubezpieczen. mogą 
otrzymać w Zakładach : Kasach Chorych. 
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Szachy Napoleona 
Na wystawie pamiątek po Napoleonie, urzę- 
dzonej w Austerlitz (Czechosłowacja), znala- 
zły się też szachy, wykonane misternie z - 4 
perłowej i kości słoniowej. 


Hitorja tych szachów, które są dzisiaj tylko 
pamiatką i ciekawostką muzealną, związana 
jest przecież w sposób prawie tragiczny z lo- 
sem Napoleona, już jako więźnia na wyspie 
św. Heleny. 

Otóż, gdy Napoleon spędzał pierwszy rok 
swej banicji na wyspie skalistej, powstał śród 
grona najbliższych jego przyjaciół politycz- 
nych zamiar przygotowania planu wyswobo- 
dzenia wielkiego więźnia i zrealizowania ucie 
czki z dobrze strzeżonego więżienia. W tym 
celu zamówiono szachy pięknie wykonane z 
kości słoniowej i masy perłowej i wydrążono 
we środku kilka figurek. W -figurkach zaś 
ukryto nakreślony na  cieniutkim papierze 
plan dokładny ucieczki. Szachy powierzono 
zaufanemu i należącemu do grona wtajemni= 
czonych w plan konspiracyjny — oficerowi, 
który miał odwieźć prezent na św. Helenę ił 
wręczyć go osobiście cesarzowi. Najważniej- 
szą częścią tej misji miało być — oczywiście 
— zakomunikowanie usinie cesarzowi o pla- 
nie, ukrytym w figurkach szachowych. Tra- 
giczny zbieg okoliczności sprawił, iż podczas 
podróży na statku, płynącym ku wyspie św. 
Heleny, oficer ów zachorował ciężko į umarł, 
zabierając ze sobą do grobu tajemnicę kon- 
spiracji. Tak więc szachy wręczyła Napoleo- 
nowi inna osoba, zupełnie obca całej sprawie, 
i niedomyślająca się sekretu politycznego, 
tkwiącego w niewinnym pozornie prezencie. 


Cesarz przy jął szachy i korzystał z tej roz- 
rywki często nie podejrzewając nawet, <o 
mieści się w niej. Przed śmiercią zapisał Na- 
poleon historyczne szachy swemu synowi. 
Obecnie znajdują się szachy w posiadaniu 
księżny Paleolog (Ateny), która oddała je do 
dyspozycji zarządu wystawy napoleońskiej w 
Austerlitz. 


Matka 


Dlaczego jestem smutra? Mój Boże! Sądzicie mo 
że, że nie wiem, co myślicie? „Ta biedna p. Ma- 
rurier, która była zawszę taka dzielna, taka we- 
soła w najgorszych czasach... A teraz wszystko 
ułożyło się jak najłepiej.." 

Właśnie. że nie o to chodzi. 

No tak. Póki walka była nieodzowna, walczy- 
łam ciężko. Zostać wdową z dziewczynką- kale- 
ką nie należy do przyjemności. Szyłam całeni 
dniami, by związać koniec z końcem. Gdy lekarz | 
oznajmił mi. że Solange odzyska zdrowie tylko 
w Berek, pojechałam tam z nią. Kochałam szale- 
nie biedna dziecinę. która miała bezwładną nóż- 
kę. Zwali to naukowo „coxalgia“ (gruźlica xo- 
ści biodrowej). Zaangażowałan się jako służąca 
do działu bielizny w zakładzie, gdzie umieściłam 
córkę. * 

Aby dziecku oszrzedzić przykrości, — radził 
doktor, — niech woła na panią „Telicja* jak inni 
pacjenci Wobec ludzi bedzie pani ją nazywała 
„panienka“. 

Był te człowiek rozsadny i taktowny. Córeczkę 
moją traktowano i odżywiane jak innych pocjen- 
tów, lecz mogłam co wieczór skiadoć w łóżku 
„pannę Solange“ — czegóż żądać mogłam ponadto? 
Patrzałam na nia sdy leżała. wyciagnieta na le- 
Żaku wśród innych dzieci, bogatych, ale rów:ie 
nędznych, jak ona. 

Najwięcej irytowały ją i mnie rozmowy matek 
Żaliły się ustawicznie. 

— Za to, co tutaj wydaję na mego syna. 
mawiała pani Baldin. najbogatsza ze wszystkich 
— mogłabym sobie kupić nową limuzynę, która 
wydaje się za droga mojemu mężowi 

Wzdychała. Towarzyszki jej. z robotą w rę- 
kach wzdychały także Głosem przyciszonym zwie 
rzały się ze swoich pretensyj. nazywały doktora 
Bernarda wyzyskiwaczem. uważały. że je eksnłoa- 
tuje, ` 7 

Jedna tvlko pani Angelina nie wtórowała im. 
Natomias! swem spojr'-ciem i zmietoszonym u- 
śmiechem, synek jej odwracał głowę, opierając 


H. GARNIER | 
| 
| 
| 


| leczono . 


się jej pocałunkom Niedosć wystrzegają się nie- 
kióre matki instynktu swych dzieci. 

Oswajałam się z warunkami i byłam zadowolo- 
na. Podczas pobytu pacjentów na powietrzu, dzie 


' ki uprzejmości nazeinego lekarza, czytałam dzie- 
| ciom opisy podróży, ładne powiastki. Wszystkie | 


te zmizerowane twarze dziecięce zwracały się ku 
mnie. pochłaniając moje słowa wraz z wiatrem 
morskim. Niekiedy wybuchał czyjś śmiech, zanad- 
to jasny, zanadto lekki. 


Najładmiejszą ze wszystkich była moja córka. ` 


Jasne włosy, oczy koloru bławatów, długie rzęsy. 
które cień swój. rzucały na jej delikatne policzki 
— słowem piękność! Ale wymagająca! Co chwile 
czegoś żądała nie zdajac sobie z niczego sprawy. 
oczywiście Kiedyś, gdy spóźniłam się na woła- 
nie jednej z dziewczynek, doznałam wielkiej przy- 
krości. Lola, dziecko rozpieszczone  zirytowane 
czekaniem, uniosło się: 

— Ta Felicja, to idjotka! Idjotka! 

Była to najlepsza przyjaciółka mojej Solange .. 
I córka moja uśmiechała się tchórzliwie... 

Mijały miesiące ` lata. Z biegiem czasu Solanze 
czuła s'ę lepiej. Pszyszła chwila, gdy wstać mogła 
z wózka. Zdjęto jej aparat z nogi, dano jej kw». 
Poczatkowo utykała powoli, a następnie nabrała 
pewności, ta kula!.. Zdaje mi się, że słyszeć ją 
bede dnia ostatecznego. Stuk — stuk. — — Dwa 
wolne uderzenia, — — stuk — stuk — dwa większe 
tcerzenia o posadzkę Rytm ten stał się dla mnie 
swojski. Nie było to jeszcze wyzdrowienie zupał- 
ne. ałe wszystko było na dobrej drodze. 

„Panna“ Solange skończyła trzynaście lat W 
ciągu dalszych trzech lat jeszcze operowano ją, 
chwilami było lepiej, chwilami gorzzj 
znowu. Młody lekarz miejscowy dr Juljano, inte- 
resował się nią specjalnie Była taka piękna, ta- 
ka wzruszająca zarazem ze swym  wdziękien 
złamanego kwiatu — Oszczędzałam sobie, zresztą 
wszystkiego i nie zapomniałam o swoich do! 12- 
ściach krawieckich. Z resztek iedwabiu szyłam jej 
bluzki. w których jej była do twarzy. z kawałków 
różowego lub błekitnego palu robiłam jej nocie 
koszule, jak dla lala O. nie była gorzej od jin- 
nych ubrana. zapewniam was. Każdy ma swoją 
ambicję prawda? 


Z Z ZEE NE WZYWA RZEZ OZ Z AE ZD m OO. 


Gdy skończyła lat szesnaście, zaczęła chodzić 
bez kuli i nie utykała prawie wcale — reklama 
dla klinixi, Pokazywano ją jak zwiastuna powo- 
dzenia, tym, oo tracili nadzicję. Przeglądała się w 
lustrze, wyzwolona, uszczęśliwiona, wciągając 
życie pełnemi piersiami: Sam fakt. że nie była już 
przykuta do ieżaxa, daozwalał jej innemi oczami 
patrzeć na świat. Czułam patrząc na nią, jak łzy 
szczęścia napływają mi do oczu, udawałam, schy- 
lając się, że coś podnoszę, by niki tego nie zau- 
ważył. 

Solange obecnie pracowała z lekarzami 
zostać pielęgniarką. lecz zanim jeszcze ukończy- 
ła kursa, dr. Juljano oświadczył się jej i ożenił 
się z nią podczas wakacyj. Powróciłi po krótkiej 
podróży poślubnej — byłam tam już niepotrzebna. 

Obecność moja mogła nawet być żenująca... Pó. 
źniej może... 

Zabrałam się z powrotem Udało ini się dostać 
tę samy mansarwę, spotkać te same sąsiadki, gdyż 
ludzie nie przeprowadzają się w tych czasach tak 
często. — 

Stamtąd przywiozłam tylko fotogratję Solange 
w ślubnej sukni i jej kulę. Zawiesiłam ją, jak w 
grocie cudów U nas cud dokonał się zwolna. Ta 
kula już niepotrzebna, jest moją nagrodą... 

Mam wrażenie, że ta kula podtrzymywała i 
mnie. Usunięto mi ja zawcześnie czy też zapóźno. 
Chciejcie zrozumieć: mam lat trzydzieści siede, 
twarz pomarszczona, ruchy nędzarki, ręce sługi- 
I trzeba, ażebym z powrotem wzięła sie do igły.. 
Odwracam się za siebie — droga pusta. Badam wi- 
dnokrąg — widzę próżnię. 

Zdarza mi się, że żałuję czasów, gdy p. Solange 
wołała na mnie: „Felicjo! e! Felicjo! Cóż to nie 
słyszysz? Dziś jest jej obojętnie, czy słyszę, czy 
nie słyszę. Gdy mówi: „mamo“ — brzmi to jak 
„pami..* To nie jej wina, lecz brak wprawy. 

Nikt mnie już nie potrzebuje. Nikomu przydać 
się nie mogę Nikt mnie nie woła. 

Nikt. Zadanie moje zostało spełnione. Nastąpił 
koniec. I to jest ze wszystkiego najsrnutniejsze. — 
Świadomość. że byłam pożyteczną, była dla mnie 
podporą — kulą moralną. 
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| Spadek kosztów ufrzymanić w marcu 


o pół procent 


W -dniu 8 bm. odbyć się mialo w Główaym Ü- 
rzędzie Statystycznym posiedzenie komisji do ba- 


dania zmian kosztów utrzy nania, które nie do- 
| szło jednak do skutku z powodu braku quorum. 
Posiedzenie to odbędzie się w drugim terminie 
w dniu 14 bm. Główny Urząd SŚlatystyczny usta- 
/ M zniżkę kosztów utrzymania w miesiącu rar* 
œ o pół procent, 
| 


| Kto wygrał na loterii? 


, W dwudzestym drugim dniu cągnienia 5. klasy 
22. polskiej loterii państwowej głównmiejsze wygrane 
padły na numery następujące (częściowo przez 
. mas onegdaj już pedane): 
ia ZŁ 10.000 na nr. 203946. 
| ZŁ 5,000 na nry: 13433. 
| ZŁ. 3.000 na nry: 35311, 45423 47071, 69877, 105508. 
152156. 172726, 180139, 188512. 
Zł, 2.000 na nry: 23203, 43668. 54157, 64131. 70939. 
| 16068, 124550, 125542, 127598. 138289, 143239, 146008, 
| 204563. 


ZŁ 1.000 na nry: 61, 7240. 13134 13545, 29614. 
33676, 44876, 48597, 56343, 62665 64060, 68516. 
16255, 80017, 82937, 90903. 91294. 98870. 109752. 


118828, 124034, 141865, 186865, 188009, 189552, 196448 
205302, 207649. 

W 23. dniu ciaznienia główniejsze wygrane padły 
na numery nastepujące: 

Zł. 5.000 na nr, 160581. 

Zł. 3.000 na nr, 171106. 


Z! 2.000 na nry: 5658, 24572. 26462, 57992, 64916. 
86518, 88576. 88617. 3R892. 100611, 105719 168725. 
182773, 19605, 41600, 48424, 79776 104491, 105960. 


135884, 161255. 

. ZŁ 1.000 na nry: 6753, 30434 43404. 81238. 130062, 
130938. 138785, 142178. 153526, 173642, 176058, 191030 
12127 12621, 20806, 34825. 49836, 51437, 54028, 101716 
164790. 177273, 100365, 203356. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK nl. Grodzka 
22 plac Matejki 3. ul. Siekiewicza 2, Rakowicka 
12 Dietla 36 i Kalwaryjska 27 
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— WSKUTEK PRZEOCZENIA MASZYNISTY 
Część naszych Czytelników w Krakowie i na pro- 
wincji otrzymała ostatni numer „Nowego Dzienni- 
ką"-g przemienionemi stronami 2. 3, 14 i 15. Za 
ten mimowolny błąd, zresztą na pierwszy rzut oka 
Widoczny, przeprasza: "ch Czytelników. 
O$0—- 

— RUCH LUDNOŚCI W LUTYM BR. W ciągu 
niesiąc: lutego br. zawarto w Krakowie mal- 
Żeństw 235 (136). w tem chrześcijańskich 179 '86). 
Urodziło się żywo dzieci 329 (413). nieślubnych 70 
81), w czem z małżeństw żydowskich rytualnych 
15 (26) Wśród żywo urodzonych było chłopców 
kk W tymsamym okresie czasu zmarło o- 

296 (310), z czego miejscowych 196 (216). Licz- 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 150 (163). 
z Przyczyn Śmierci najwięcej przypada na gru- 
Źlicę (53) i na choroby organiczne serca (34). 
Wsród AES kg było chrześcijan 230 (251). Ży- 

66 (59 
ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
w biurach Zakładu czyszczenia miasta przy 
ul Barskiej posiedzenie komisji dla Zakładu czy- 
"ZCZENią miasta i miejskiej straży pożarnej. Ko- 
misja zwiedziła zabudowania, urządzenia, war- 

$ i garaże zakładu, wysłuchała i przyjeła do 
ości spraw: zdanie administracyjno- gospo 
darcze naczelnika Wydziału VII Magistratu st. 

Tesjcy dra Hergeta z agend zakładu za rok ka- 

arzowy 1930, oraz zatwierdziła zamknięcie 
Tachunkowe zakładu za rok administracyjny 
I3M1, Ponadto komisja uchwaliła szereg razolu- 


— 


ne 


mój ących na celu usprawnienie gospodarki 
= Z MIEJSKICH ZAKŁADÓW  CERAMICZ- 


YCH. Onegdaj odbyło się w Magistracie pierw- 
ze posiedzenie komisji Rady przybocznej prezy- 
a miasta dla spraw Miejskich Zakładów ce- 
Tamicznych. pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Ostrowskiego Dyrektor Zakładów inż. Menasche 
w swem sprawozdaniu komisję z dzia- 


„NOWY DZIENNIK" s sobota 11. Tv 1681 
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Zapowiedź obniżenia cen pradu dla przemysłu 


i kupiectwa 


Z działalności elektrowni miejskiej w Krakowie 


W estainch dniech odbyiy się pod przewodni 
Ctwem w ceprezydenia Ostrowsk ego W eiekirowm: 
miejskiej 2 posiejzenia komisi Rady przybccznei 
dle spraw elektrowni. Na p'erwszemm posiedzeniu 
przy'ęto zaruknię..e rachunkowe elektrowni za rok 
admenistracyjny 1929/30, na drugiem posiedzeniu roz 
pairywano budżet elektrowni na rok 1931/32. Dyr. 
Bieliński udzielił szczegółowych wyjaśnień odnośnie 
do poszczególnych pozycyi budżetu, który wykazu 


je w wydatkach i dochodach zwyczajnych obrót 
Zr. 12.160.000. 
W budżecie przewidziano w wydatkach  opusty, 


które będą udziełane od ceny prądu za okres ubie- 
gły w zależnośa od ilości godzin użytkowania za- 
instalowanej mocy u konsumentów. Dotychczasowe 
obliczenia, które jeszcze nie są ukończone, wykazują 
że bardzo wielka ilość konsumentów, a zwłaszcza 
lokale przemysłowe i sklepy korzystać będą z opu- 
stów tak. że cena przeciętna za kilowatgodzinę bę- 
dzie za okres ubiegły znacznie niższa, niż cena nor- 
malna, 

Znamiermą zmianą w 


stosunku do dotychczaso- 


wych budżetów jest pozycja poboru piadn z elektro 
wn. w Jaworznie, która dostarczać będzie. w inyśl 
kontraktu. około 50 proc, całej produkcji prądu 
Przez koutrakt ten uzyskano, bez żadnych wkiudów 
inwestycyjnych, pełne rezerwy w urządzeniach prą 
dotwórczych i zabezpieczona została, na szereg iat. 
nawet przy bardzo silnym rozwwiu  elektryf kacji, 
dostawa prądu do miasta Krakowa i 25 gmin okoli 
cznych, objętych nowem uprawmieniem. 

Wydatki nadzw yczajne ograniczono, wskutek bra 
ku kapitału inwestycyjnego. do naikonieczniejszych 
imwestycyj, które w myśl nowego uprawnienia mu- 
szą być przeprowadzone. Do najważniejszych wy- 
datków nadzwyczajnych należy rekomstnuikcja prądu 
stałego na prąd zmienny, budowa mowych stacyj 
transformatonowych, rozszerzenie sieci kablowej 
prądu zmiennego i oświetlenia pubłicznego iw obrę” 
bie Krakowa, między .nmemi oświetlenie Aleji 3. Ma 
ja, oraz elektryfikacja gmin okolicznych, jak Wola 
Duchacka, Prądnik Biały i Rakowiice. Po obszernej 
dyskusji zatwierdziła komisja budżet elektrowni, 
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łalnością Miejskich Zakładów ceramicznych. oraz 
przedstawił sytuację panującą obecnie w przemy- 
śle budowlanym Następnie komisja zatwierdzi - 
ła preliminarz budżetu dla Miejskich Zakładów 
ceramicznych na rok 1931/32, oraz wnioski w spra 
wach bieżących. 

— WYRAŹNIE PISAĆ PODANIA DO MAGI- 
STRATU! Wpływające do Magistratu pisma od 
stron są zaopatrywane podpisem nieraz tak nie- 
wyrażnym, że nie można odczytać nazwiska inte- 
resowanego, wobec czego załatwienie sprawy na- 
potyka na trudności, a nawet jest uniemożliwio- 
ne. W interesie należytego urzędowania wydano 
zarządzenie, by biuro podawcze Magistratu przyj- 
mowało do stron tylko podania i „Pisma dokła- 
dnie i wyraźnie podpisywane. 

„DROGA DO ZDROWIA“ Ukazał się pierw- 
zy numer miesięcznika „Droga do Zdrowia”, cza- 
sopisma poświęconego profilaktyce. ochronie zdro 
wia. sprawom opieki i ubezpieczeń społecznych, 
a wydanego przez Okręgowy Związek Kas Cho- 
rych w Krakowie. „Droga do Zdrowia“ przezna- 
czona jest w piewszej linji dla członków wszyst- 
kich Kas Chorych w Polsce. którzy to pismo o- 
trzymywać będą bezpłatnie. Celem „Drogi do Zdro 
wia“ jest propagowanie profilaktyki chorób. Pier- 
wszy numer zarówno pod względem treści, jak i 
typograficznym przedstawia się nader korzystnie. 
Adres redakcji: Kraków, ul. Szlak 6 

— SAMOLOT SANITARNY PRZEWOZI CIĘŻ- 
KO CHORA DO OPERACJI. Na wezwanie dra Stę 
powskiego wystartował z Krakowa we środę dn. 
8 bm. o godz 905 rano samolot sanitarny 2-g0 
pułku lotniczego pilotowany przez sierż, pil. Klim 
szę do Moskarzewa pow. Włoszczowa koło Szcze- 
kocin, miejscowości oddalonej 70 klm linji po- 
wietrznej od Krakowa celem przewiezienia Zofji 
Zielińskiej (lat 16) ciężko chorej na ostre zapale- 
nie wyrostka robaczkowego (ślepej kiszki). Sa- 
molot wystarłowat z chorą o godz. 10'45, a o go- 
dzinie 1120 wylądował na lotnisku w Krakowie, 
skąd przewieziono natychmiast chorą na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. gdzie dr. Zbor- 
czyński dokonał zabiegu operacyjnego. 

— ZE WZLĘDU NA ROZPOCZĘCIE ROBÓT 
WIOSENNYCH, przekopywanie i obsiewanie traw 
ników, przygotowywanie kwietników, przypomni- 
na się, że z dniem 15 kwietnia, psy wprowadzane 
w obręb plant i parków m. mają być bezwzględnie 
prowadzone na smyczy. Niestosujący się do tego 
przepisu będa pociągani do odpowiedzialności. 

— POŻAR NA GALARZE. Wczoraj popołudniu 
na galarze naładowanym węgłem, stojącym na 
Wiśle pod Norbertankami. zapaliła się budka fli- 
sacka. Budka spłonęła doszczętnie wraz z ubrania 
mi i przyborami flisaka. Zdołano ocalić galar o- 
raz węgiel. 

— BÓJKA NA NOŻE. Dnia 8 bm. Szymon Kró- 
der (lat 18) zam. przy ul Zabłocie 9 w czasie 
bójki ulicznej na ulicy Rabina Meiselsa został po- 
raniony nożem w prawą pierś przez Samuela 
Wachta zam. przy ul. Zabłocie 9. Zawezwane po- 
0 ratunkowe przewiozło Kriigera do szpi- 

la. 

— UJĘCIE SZAJKI ULICZNIKÓW. Dnia 8 bm. 
około godz. 16 przybyli na wycieczkę na Krze- 
miomki Józef Hartwig, Józef Górecki i Jan Rymar 
uczniowie IX gimnazjum w Podgórzu i w czasie 
kamieniołomów zostali obrzuceni kamieniami 
przez wałęsających się po Krzemionkach wyrost- 
ków. z których ujęto Daniela Franciszka (lat 16) 
zam, przy uł. Wielickiej 79. W czasie dochodzeń 


prowadzonych przez V. komisarjat ujęto dalszych 
sprawców, a to Piekielnika Piotra (lat 19), Urbań 
skiego Jana (lat 16), Zająca Wincentego (łat 20) 
i Skrabskiego Mieczysława (lat 20), zamieszkałych 
przy ul. Wielickiej 79. Pazdrę Kazimierza (lat 18) 
zam. przy ul. Wielickiej 64, Wajnowskiego Tadea- 
sza (lat 17) zam. w Woli Duchackiej. 

0 
WYSTRZEGAJCIE SIĘ NIEWŁAŚCIWEJ 
OSZCZĘDNOŚCI! Jest jeszcze dużo medoświadczo” 
nych gospodyń domu, które zawsze kupują 
„najtańsze“, płacą więc drogo za towar marnej jako” 
ści, Przysłowie: „tanie a złe” także ć w dzisiejszych 
czasach odpowiada jeszcze rzeczywistości, tak samo 
jak dawinej. Nierozsądnie jest „zaoszczędzić * 30 gro“ 
szy na kilognamie myliła, a marazić ma zniszczenie 
bieliznę wartości mieraz kilkuset złotych, Wytrawne 
gospodynie domu polecają mydło „Kałłontay z. pral- 
ka“, bo to mydło jest czystym, pachnącym fi zawiera 
jącym glicerynę środkiem do pramwia, pomonate p 
w użyciu o 20 proc. 
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„ROLA GOSPODARCZA SAMORZĄDU TE- 
RYTORJALNEGO*. Pod tym tytniem wygłosi dziś 
w piątek o godz. 615 wiecz. w sali Muzeum Prze 
mysłowego w Krakowie ul. Smoleńska 9, p. nade 
radca Ludwik Osiecki, naczelnik wydziału samo- 
rządowego Województwa, wybitny znawca w dzie« 
dzinie samorządu terytonjalnego wykład, który 
bedzie Z5%ym z cyklu wykładów 
zorganizowanego przez Związek Przemysłowców 
w Krakowie. Wstęp wolny, goście mile widziani 
E a E 


Jednolite wytyczne do umów z leka- 

rzami Kas Ghorych 

Ogólnopaństwowy Związek Kas Chorych po do- 
kładnem rozważeniu wniosków okręgowych zwią 
zków Kas Chorych i większych Kas Chorych oraz 
po zbadaniu wyników dotychczasowej praktyki 
wszystkich Kas Chorych w Polsce, opracował jed- 
nolite wytyczne do umów z lekarzami, zawiera- 
jące wspólne dla całego państwa zasady, na któ- 
rych umowy te mają się opierać. 

Obowiązki i uprawnienia lekarzy, zatrudmio- 
nych w Kasach Chorych, określały dotychczas u- 
mowy, zawierane przez poszczególne Kasy Cho- 
rych bądź z organizacjami lekarskiemi, bądź z po- 
jedyńczymi lekarzami Brak jakichkołwiek wska- 
zówek, któremi mogłyby posługiwać się władwe 
Kas Cohrych przy zawieraniu umów, powodował, 
że umowy te wykazywały daleko idące różmice 
nietylko w szczegółach, zależnych od lokalnych 
stosunków i potrzeb, ale również w sprawach za- 
sadniczych 

Obecnie okręgowe zwiazki Kas Chorych dosto- 
sują zawierane przez siebie umowy ramowe z le- 
karzami do zasad, zawartych w opracowanych 
świeżo przez Ogółnopaństwowy Związek Kas Cho 
rych wytycznych, Kasy Chorych zaś zawierać będą 
szczegółowe umowy zbiorosve zgodnie z postano- 
wieniami umów ramowych. 

Przy ustalaniu tekstu wytycznych, Ogólnopań- 
stwowy Związek Kas Chorych starał się uwzglę- 
dnić postulaty organizacyj lekarskich przede- 
wszystkiem zaś wziął pod uwagę postulaty ofi- 
cjalnego przedstawicielstwa stanu lekarskiego, 
mianowicie Izb Lekarskich, rozważając wraz Z 
niemi te postulaty na licznych konferencjach uzga- 
dniających. 

Opracowane obecnie wytyczne do umów z leka- 


rzami będą w całości podane do publicznej wiar 
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doimości w zeszycie 7-ym „Wiadomości Kas Cho- 
rych“ — organu Ogólnopaństwowego Związku 
Kas Chorych Wytyczne do umów z lekarzami 
zmniejszą niewątpliwie możliwość powstawania 
kwestvj spornych w sprawach zasadniczych mię- 
sizy Kasami Chorych i lekarzami i wytworzą od- 
powiednie warunki dla spokojnej, uaormowanej 
pracy w Kasach Chorych 


Ubezpieczenia z korzyściami dla ŻFN. przyjmu- 
je i udziela wszelkich wyjaśnień p Joachim Nei- 
gel w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks“ „ka 
wi. Gertrudy 8, telefon 10273 i 13318 


LAGE DIY" 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 9. 4 1931 Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
nieco mocniej, 

Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 
do pracy. Większość papierów z braku zaintereso 
wania w zupełnem zaniedbaniu. Zieleniewski w 
płaceniu 21, Chodorów 108.50 i Parowozy 15, je- 
dnakowoż bez obrotów. Do transakcyj papierami 
oficjalnie notowanemi mie doszło. Ruch panował 
ospały. 

Na pogiełdziu objaw podobny. W ilo- 
ściach robiono jedynie 3-proc. Pożyczką Budowla- 
ną po kursie 44.75. 


Waluty i Tony oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych nastrój dla dolara w dalszym 
ciągu mocniejszy przy większem zapotrzebowaniu. 
Podaż mała. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 
—8.98, czeki bankowo 891—892 i pół Warszawa 
dol. 890 i pół do 892 i trzy czw, czeki 8.90 i pół 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 9. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 130, 
19050, Bank Zachodni 63, Bank Zw. Sp. Zar. 65, 
Modrzejów 7. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 8%, 
6-proc. konwersyjna 49.50, 49, 6-proc, dolarowa 78, 
73.50, 10-proc. kolejowa 104.50, Listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 8-procentowe 94, 7-procentowe 83.25. 


Waluty: Dolar 8.92 i pół, 8.94 i pół, 8.0 i pół. 
Dewizy: Bukareszt 531. 532 i pół, 5.29 i pół, Lon- 
dym 43.36 i trzy czw. 43.47 i pół, 43.26, Nowy Jo-k 
8.917, 8.937, 8.897, Nowy Jork telegr. 8.926, 8.946, 
8.906, Paryż 34.91, 35, 3482, Szwajcarja 171.92, 
172.35, 171.49, Wiedeń 125 45, 125. 76, 125.14, Włochy 
46.78, 46.35, 16.61, Berlin 21257. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Posnańska gielda zbożowa z dnia 9. 4 1931. 
Żyto cena transakcyjna 15 ton 25, — 30 ton 25 
i pół, cena orjentacyjna 24 i pół do 25, pszenica 
31—31 i pół, jęczmień przemiałowy 22 i pół do 
E3 i pół, browarowy 25 i pół do % i pół, owies 
pastewny 22, jednolity 24 i pół do 235 i pół, mą- 
ka żytnia 65-proc. łącznie z workami 36 i pół do 
8 i pół, pszenna 47—50, otręby żytnie 20 i pół 
do 21 i pół, pszenne 21—22, pszenne grube 22—23. 
Tendencja mocna. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 9. 4. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.21—160.71, Budapeszt 123.87—124.17, Bukareszt 
4.22—4.24, Londyn 3451 i jedna czw. do 3461 i je- 
dna czw. Nowy Jork 09.95—712.45, Paryż 27.76 
—27.86, Praga 21.02 i ósme do 2110 i trzy 
ósme, Warszawa 79.53—79.81, Zurych 136.74—137.24 
Amerykańskie 708.25—712.25, Niemieckie 168.96— 
16%.56, Włoskie 37.22—37.38, Szwajcarskie 136.45— 
13626 Czeskie 20.99—21 11, Węgierskie 123.85— 


Papiery wartościowe: Reuta koronwa 0.79, Lo- 
sy Tureckie 17, Lwów Czerniowce 33, Gal. Kar- 
paty 2.42. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 9. 4 PAT. Paryż 2030 i pół, Londyn 
25.22 i trzy ósme. Nowy Jork 5.1910, Belgja 72.22 
i pół, Włochy 2717 i pół, Berlin 123.66, Wiedeń 
72.98, Praga 15.37 i trzy czw, Warszawa 5815, 
Budapeszt 90.55. Bukareszt 300. 
RE O . AE EEE TORNEO) 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


Bł, P. Dr. EMIL SCHOENBERG. Wczoraj popo 
łudnin odbył się przy licznym udziale publiczności 
pogrzeb oł. p. Dra Emila Schoenberga, znanego leka 
rze krakcwskiego który zmarł wskutek nieszczęśli 
wego wypadku, przeżywszy lat 44. Przedwczesny 
zgon ogólnie ceronego i poważarego dla zalet senca 

charwkieru lekarza. wywołał powszechne współ!- 
czwcię dla pozostałej rodziny. 


„NOWY DZIENNIK". sobota TI. TV. 1931 


a aa 


Antyniemiecki biok agrarny 
śrotikowej Europy 


Cdpbowiećż na nieniieckc-austrizckąa unje celną 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“ 


Paryż 9. 4. £B) Premjer Lava! odbył wczo 
raj z ministreru Spraw zagranicznych Brian- 
dem dłuższa konferencję, poświęconą bieżą- 
cym zaga:łnienicm polityki zagranicznej, a spe 
cjalnie kwestji rozbrojenia na morzu i ukła- 
dowi austro-niemieckiemu. W kołach poinfor 
zaowanych twierdzą, że oprócz tego na kon- 

ferencji omawiano kwestję utworzenia sil- | 
rego bloku agrarnego Europy środkowej, z wy 
kłuczeniem Niemiec. 

Wczorajszej konferencji Lavala z Briandein 
prasa francuska przypisuje wielkie znaczenie. 
Omawiając to wydarzenie szczegółowo „Echo 
de Prais“ pisze, że Briand i Laval omawiali 
ostatnie wydarzenia dyplomatyczne a przede- 


f 


wszystkiem rozważali, jakie stanowisko w Ge 
newie zajmie delegacja francuska w sprawie 
austro-niemieckiej unji celnej. Dziennik _ pi- 
e: „Nie ulega watpliwości, że przegrał Briangi 
pierwsze pociągnięcie w tej partji i obecnię 
pragnie stratę powetować przez przygotowa 
nie planów organizacji gospodarczej, SĘ 
sparaliżowała austro-niemiecki układ g i 
darczy, lub przynajmniej wydatnie osłabiłaj 
jego niebezpieczne następstwa. W celu tym zo 
staną w tych dniach podjęte konferencje mig- 
dzyministerjalne, aby zbadać możliwość przy 4 
znania państwom agrarnym Europy środko 
wej i wschodniej przywilejów celnych we; 
Francji". > | 


Madera odcieta od Świata 


Telegram własny „Nowego Dziennika” 


Paryż 9. 4. (B) Z Lizbony donoszą: Rza 
portugalski ogłosił we wczorajszym dzienniku 


J 
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urzędowym rozporządzenie zamykające wszy- | 
| via powstańcom nabycia z zewnątrz broni, a- 


(stkie porty na Maderze dla wszelkiej komu 
nikacji pasażerskiej i handlow. Wyjątek stano 
wią okręty specjalne wysłane na Maderę w 
celu ochrony tub ewakuacji cudzoziemców. 


to pozbawia mieszkańców 
wszelkiej komunikacji ze 
celem uniemożliwie- 


Rozporządzen:2 
wysp Maderskich 
świaiem zewact:zniym, 


imunicji i żywı ości. W wypadku naruszenia 
izporządzenia przewidziane są wysokie kary 
aż do śmierci włącznie. 


ROZMAITOŚCI 
Chicago ma newego burmistrza 


Jest nim rodowity Czech 


Podczas onegdajszych wyborów burmistrzem 
Chicago wybrany został kandydat demokratycz- 
ny Antoni Czermak większością 200 tysięcy gło- 
sów. Republikańskin kontrkandydatem jego był 
dotychczasowy burmis*rz Chicago Bill Thompson. 
Czermak jest rodowitym Czechem urodzonym w 
Pradze. W latach młodzieńczych wyemigrował do 
Ameryki, gdzie rozpoczął pracować na życie jako 
chłopiec przy wózkach w kopalni węgla. 

Thompson jest stuprocentowym Amerykaninem, 
synem bogatych rodziców w Bostonie. Poniósł on 
klęskę po 12 latach urzędowania wskutek skanda- 
licznej gospodarki miejskiej, która specjalnie w 
ostatnich latach postawiła miasto wobec ruiny. 

Czermak, według nieoficjalnych obliczeń, otrzy- 
mał 667,529 głosów, Drugi z kolei kandydat Thom- 
pson otrzymał 475,613 głosów. Po ogłoszeniu re- 
zultatu wyborów, miasto przybrało wygląd od- | 
świętny. Mieszkańcy okazują żywo swoją radość 
z wyniku wyborów. Wieczorem miasto było rz- 
siście iluminowane. 


„Neue Freie Presse“ donosi z Chicago w związ- 
ku z wyborami burmistrza miasta, że w czasie 
wyborów doszło do kilkakrotnych starć. Przewo- 
dniczący 13-go okręgu wyborczego Fisham został 
uprowadzony w przeddzień wyborów przez uzbro- 
jonych bandytów, ky jednak został wypusz- 
czony na wolność W 16-tym okręgu wyborczym 
aresztowana została cała komisja wyborcza pod 
zarzutem oszustw wyborczych. Zwolennicy Czer- 
maka noszą odznaki, przedstawiające miniaturową 
miotłę na znak protestu przeciw korupcji. Czer- 
mak w przemówieniu swem zarzucił Thompsono- 
wi, że za jego rządów król bandytów chicagow- 
skich, Al Capone, mógł swobodnie uprawiać swe 
rzemiosło. Thompson natomiast w przemówie- 
niach swych zwrócił uwagę na to, że 68 miast Sta- 
nów Zjednoczonych, posiadających przeszło po 100 
tysięcy mieszkańców, wykazuje więcej zbrodni, niż 
Chicago. Obaj kandydaci twierdzą, że główmą 
przyczynę szerzenia się zbrodniczości w Chicago 
i innych miastach jest prohibicja. 


Syn senatora amerykańskiego 
podejrzany o morderstwo 
Sensacyjna afera kryminalna w Ameryce. 

Policja amerykańska zajmuje się obecnie wyja- 
Śnieniemm afery kryminalnej która :nteresu'e najszer 
sze koła Stanów Zjednoczonych. Bohaterem jej jest 
syn znanego senatora amerykańskiego. za którym 
policja rozpisała listy gończe, 

Sprawa ma następujące tło: Na gościń:n. prowa- 
dzącym do Thiverton. znaleziono przypadkowo zwłe 
ki młede' `’ kim k biety. Zwłok: te odkrvl 
motocykliat który na swej drodze spotkał kupę 


| 


| na pociąg robotniczy, 


Straszmaą katastrofa kudowlana 


Berkeley 9. 4. PAT. W budującym się 
gmachu uniwersytetu runęło trzecie piętro. Pię 
ciu robotników zostało zabitych lub odniosło 
śmiertelne rany. 18 jest ciężko rannych. 


Katastrofa kolejowa ped Marsylią 
(Teiegram własny .„ Nowego Dziennika”) 


Paryż 9. 4. (B) W pobliżu Marsylji wy- 
darzyła się dziś katastrofa kolejowa. Przed 
wjazdem do tunelu najechał parowóz z boku 
skutkiem czego jeden 
wagon osobowy został rozbity a 3 inne zosta- 
ły uszkodzone. Dwie osoby zostały zabite, 3 
odniosły ciężkie, 9 lżejsze rany. 


Z Bukaresziu do Berlina — ppd: 
wagonem 


Berlin. 9. 4 (Sch) Na dworcu śląskim w 

Berliie przytrzymano dziś pewnego podejrzane 
go usobrnika w podartem ubraniu, powałanem 
od stóp do głów. Doprowadzony na policję, 
osobnik ów zeznał, że wazywa s'ę Michał Sten- 
gel, pochodzi z Bukaresztu i jest dezerterem z 
wojska rumuńskiego. Podróż z Bukaresztu do 
Berlina odbył pod wagonem pociągu  pospie- 
szrego Buikareszr—Kraków—Berlin. 
[| z"wae E "||| CEA a at) 
kamien.. Motocyki został wrzucony do rowu, w któ 
rym cyklista ku swemu przerażeniu znalazł wła- 
śnie zwłoki. Dał natychmiast znać maibliższemu po 
stęrunikowi policji. Przybyły lekarz policyjny skou 
stątował. że dziewczyna zastrzelona została dwoma 
strzałami rewolwerowemi. które oddane zostały z 
bardzo bliskiej odległości. Odkryto też w pobliżu 
auto ma pół spalone. Wiatr zgasił ogień, tak że mo- 
żna było jeszcze ustalić, że auto było własnością 
Edwarda HMathawaya, senatora z Massachussets, 
Stwierdzono, że wozem tym jechał najstarszy syn 
senatora, Edmund, Udało się też ustalić tożsamość 
zamordowanej, którą była 24 lat Jicząca pielęgniarka 
Vema Russel. Zamordowama byla przyjaciółką 
Edmunda Hathawaya. Zachodzi więc podeirzemie, że 
Edmund zamordował dziewczynę. wrzucił jej zwło” 
ki do rowu, a następnie usiłował wóz podpalić, 

Gdy sprawa stała się głośną, zjawił się na polici 
kupec V. Gallwin i oświadczył, że iego przyjacic 
Edmund Hathaway był niedawno u niego w stanie 
niezwykle podnieconym. Hathaway opowiedział 
swemu przyjacielowi. że wybrał się z panną Russel 
na, wycieczkę automobilową. w drodze znaleźli ©! 
brzymią kupę kamneni, tak że auto musiało się za 
trzymać Z rowu wyskoczyli dwai bandyci, którzy 
zastrzelili: jego przyjaccółkę. Z obawy. bv go nie 
wzięto za mordercę, Hathaway uciekł, Podicja stod' 
więc obecnie przed zagadką: kto zamordował Verne 
Russel? 


| 
| 
| 
| 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 11. IV. 1931 


Jak toszto tokankructwa Banku Handlcwego 
w kodzi 


Z Łods. donoszą: 

Śledztwo w sprawie bankructwa Banku Handło- 
Wego. w Łodzi, którego założyciciam i głównym. 
akcjonarjuszami była rodzina Sche.blerów. 0 czem 
podawadiśmy poprzednio, zatacza obecnie coraz szer 
sze kręgi. 

' Nagte ogłoszenie apudłoścć banka - dalującego 
awe istnieme od 58 'at, wywołało zrozumiale poru 
szenie. Niedobór banku, według doraźnych obliczeń, 
wynosi około 28 milionów złotych. Ścisłe iednak o- 
kreślerre wysokości długów banku oraz ustalen e 
istotnych przyczyn zrmniciszemia się wartości wkła 
dów, możliwe będzie po zwołaniu zebrania wierzy” 
cidi banku, co nastąpi dnia 14 bm. w gmachu sądu 
okręgowego w Łodzi. Na posiedzemu tem zostanie 
złożone sprawozdeme ze stanu finansowego upadłe- 
go banku. jakoteż dokonane sistaną wybory kandy 
datów na syndyków tjrnczasowych. 

Na czele Banku Handlowego w Łodzi stali 
fak wiadomo — bogaci przemysłowcy: Alfred Bie- 
derman, jako prezes (wkłady jego wymoszą zgórą 
350.000 dol, «m.), Adam Osser, wrceprezes (z powo 
du choroby nie interesuje się od dłuższego czasu 
sprawamı B. H.), Karol Eisert. Teodor Ender, inż, 
Wiesław Gierlicz, dyr, Leon Hefbst, dyr. Juljusz 
Kimdermam, dyr. Jakób Peters, Karol Wilhelm 
Sdheibier i Ryszard Steinert — jako członkowie 
zarządu. — 

Udział wybitnych tych finansistów, pozatem fakt, 
iż kapitał banku wynusił 15.000.000 rubli. przyczem 
akcja wartości 250 rubli nominalne wzrosła swego 
czasu do 480 rubli na giełdach, dalej że bank, mimo 
ukresu dewaluacyjnego prosperował należycie i nor 
malnie, nie Gając przez szereg lat powodu do naj- 
mniejszych, jakicholwiekbądź podejrzeń. a co naj- 
ważn'ejsze. że filarami banku byli Scheiblerowie — 
wszystkie te okoliczności były dostateczną gwaran 
cią potęgi banku. 

Gdy jednak ostatnio w nowym roku b.lansowym 

wyszło na jaw, co już nie mogło być nadal taiemni 
cą zakulisową. iż w bulansie- figuruje pozycia długu 
ma rzecz fnansowych „nstytucyj angielskich 477300 
zl, co z kolei spowodoważo obdłużeme na szkodę 
akcjonariuszy, ci ostatni stracili zaufanie i gremial- 
nie postanowili wycofać swoje wkłady. 
. Okazało się, że wkłady te przedstawiają zaledwie 
wartość 140 gr. za 'edną akcię nominalnej wartu- 
Ści przedwojennej 250 rubli. nie doliczaiąc żadnych 
procentów. 

Krach był nieunikoiony, Liczme  poszkodowan. 
akcjonariusze, w szczególności mniejsi i tzw. „ciu- 
lacze“) zwrócili stę do władz prokuratorskich ze 
skargami, wskazując na ukrycie zysków i właści- 
wych wbrotów. 


NGN 
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Siedztwo w sprawie 
Jerozolima. 9. 4. ŻAT. Wysoki Komisarz 
Sir Chancellor przyjął przedstawiciela Waad 
Haleumi. który omówił z nim sprawę bezpie- 
czeństwa w Palestynie w związku z napadem 
W Jadżur. ŻAT dowiaduje się, że policja skłon 
mą jest wyznaczyć nagrody za pomoc przy wy 
kryciu morderców. Sledztwem kieruje osobi- 
Scie pułk. Mairogordato, szef policji palestyń- 

ej. ; 
Prasa hebrajska domaga się energicznej akcji 
Tządowej. Organ rewizjonistów „Haam“ doma 
za Się surowego ukarania prowodyrów arab- 
Skich w okręgu hajiskim. Ponosza oni odpo- 
Wiedzialność ze podjudzanie ludności do czy- 
TOW wystepnych. „Haarec* pisze. że obywatele 


—. 


Amanullak w 


morderstwa w Jadżur 


W związku z teczacem się śledztwem. zasobnem 
już obecrie w bardzo bogaty - rewuełacy:ny materiał 
mogący raSiwńać przypuszczenia złośl wego ban- 
krectwa, Pozostają w areszcie prewencyjnym: wice 
dyrektor Banku Kalinowski i prokurent Kałuszny. 

Juki iest ich udział w sprawie upadłości, przyjuntu 
iacej brót bardzo poważny ma razie niewradomo 
i wymiki osiągniętych badań trzytnnanc są narazie 
w ścisłej taiemnicy, 

W dalszym ciągu trwają skrupuldatne  rewizie 
ksiąg, prowadzone przez specjalnych delegatów m: 
uisterjum skarbu wraz z przedstawicielami lzby 
skarbowej i rzeczoznawcami-buchalterami i bilansi 
stami. 

Prace te potrwaią czas dłuższy. 

Wyszło również na jaw, śż nieruchomości upadłe 
so banku obciążone są hiporecznie na rzecz kapita 
łu angielsk'ego sumą 15.000.000 zł., ponadto, co bu 
dzi niemałą sensacię. 'ż w czasie włamemia do Ban 
ku w r. ub. (którego iednym ze sprawców był go- 
niec Jung, Stojący na czele szajk: włamywaczy) 
Bank — wedłe oficialnych komunikatów — poniósł 
stnatę 300.000 zł. tymczasem w rzeczywistości łu- 
pem kasiarzy padło przeszło półtora miliona złotych. 

Na ten temat każą różne pogłoski, którym trudno 
narazie dać wiarę do czasu ukończenia śledztwa, 

ozatem głośno mówią w Łodzi o pewnym leka- 
rzn, który miał ulokowane w Banku Handlowym 
40.000 dol. am. lekarz ten, ma wieść o upadłości 
popadł w ciężką chorobę, 

Setki csób z różnych sfer zostało poszkodowa- 
nych, w tej liczbie tacy, którzy składałi w Banku 
często ostatni zawoszczędzony grosz; mnóstwo rów 
nież było posagów, depozytów itp. 


Kuratorzy masy upadłuści pracuią gorączkowo 
nad ustalenm'em maiątxu i długów Banku, a po ukoń 
czeniu tych czynności opublikowany będzie bilans 
Barku. 


* s La 


ZAMACH SAMOBÓJCZY JEDNEJ Z OFIAR 
BANKRUCTWA 

Onegdai w pociągu Łódż Warszawa zażył esen- 
cji octowej kupiec łódzki Menachem Redel. W porę 
wyirącono niedoszłemu Samobóicy z rąk buteleczkę 
i w tem sposób udaremniono zamach. 

Redel był zamożnym kupcem. Przed dwoma laty 
zlikw'dował przedsiębiorstwo. Os.ągnięią z likwida 
cii znaczną gwtówkę ulokował w Banku Hamdlo- 
wym w Łodzi. Benkructwo tego Banku pozbawiło 
go ostatnich zasobów i to skłoniło go do rozpaczii 
wego kroku. 

Radei dznał poparzenia jamy ustnej, 


nie mcgą żywić zaufania do dobre. woli lub 
zdolności rządu do stłumienia czynów przestęp 
czych, skoro toleruje się otwartą hecę antyży 
dowską. „Dawar“ zapytuje: Jakżeż mieszkań- 
cy kraju mogą być pewni życia, skore mor- 
dercy z Jadżur są bezkarni? 


Jerozolima. 9. 4, ŻAT. Dookoła morder- 
stwa w Jadżur snuią się różne domysły. Niektó 
rzy uważają, że napać zorganizowali teroryści 
arabscy. inni zaś sądzą. iż napad został zorgani 
zawany przez komunistów. dążących do wywo 
łania zamieszek w kraju. Oczywista, do tei chwi 
li nic pewnego o tych wszystkich pogłoskach 
powiedzieć nie można. 


= 


drodze do Afganistanu — 


po władzę 


Wiedeń. 9. 4 PAT. „N. W. Abendblatt“ do 
NOSI z Kairo: Według prywatnych doniesień z 
Afganistanu. panuje tam zupełna anarchia. Obe 
Ciry władca. Nadir Khan jest odosobniony w Ka 
bulu i utrzymuje się tylko dzięki poparciu nieli- 
Alanej armji, uzbrojorej przez Azgiików. Guber 
nator prowincji Herat ogłosił się niezależnym. 


WISŁA-— MAKKASBI 6:1 (3:1) 


Me rozpoczęciem mistrzostw wybrała sobie 
Makkabi twradego f simego przecwnka treningo 
wego — samą ligową kompletną Wisłę i stanęła po 


Prowincja Jahistan nad półrocno'zachodnią gra 
nicą indyjską została na podstawie tajnej umo 
wy odstąpiona Anglii. B. król Amanullah znajdu 
je się w drodze do Afganistanu. Wobec rozprę” 
żenia, panującego w Afgamistanie — donosi w 
dalszym ciągu dziennik — nie będzie mu trud- 
no odzyskać władzę. 


raz pierwszy w tym sezomie na swym wlasnym. 
niezwykle ciężkim terenie. w dodatku bez kompletu. 
Abstrahując więc od wynku. trzeba uznać sama 
grę za wcale niezłą, bo nieŚśmvali jeszcze : niętreno- 
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RZECZY CIEKAWE 
Piafileika a mda dzmiska 

Stalin, dyktator Z. S. R. R., pogardza dy- 
kiatorami mody damskiej światowej, jak Pa- 
tou lub Chanel: kobiety w Rosji nadal noszą 
krótkie suknie z przed kiiku fal. 

Według statystyki sowiekiegó przemysł 
tekstylnego, dzięki krótkim sukniom, w via- 
gu jednego rokr oszczędza się kilkaset miljo- 
nów metrów materjału, wobec czego „wzoro- 
we“ suknie dla robotnie sa krótkie. 

Kilka lat temu, kiedy nastała moda krót- 
kich sukien, nie przypuszczano, że w Rosji 
moda ta przyjmie się wobec długotrwałej zi- 
my z ostremi mrozami. Ale zarówno młode 
jak i starsze kobiety musiały się poddać mo- 
dzie, bo zgadzała się ona tym razem z intere- 
sami ustroju sowieckiego. 

lekceważąco ustosunkowała się również 
piatiletka do kosmetyków damskich. Kupuje 
się zagranicą maszyny, bawełnę, herbatę, ale 
na ołówki do warg, puder i perfumy kredy- 
tów niema. Miejscowi „kosmetycy* wyrabiają 
ołówki do barwienia warg, ale są one z tak 
podłego materjału, że zostawiają tłuste i bru- 
dne ślady przy największej nawet umiejętno- 
ści abrwienia. Również miejscowy puder, ja- 
ko że nie zawiera niezbędnych części składo- 
wych, zbija się w kuleczki, jak mąka w bryt- 
wannie. 


Reklema w prasie amerykańskiej 


Ciekawe cyfry, dotyczące zrozumienia przez 


przemysł amerykański wartości propagandy: 
podaje ostatni numer „Prasy“, poświęcony, 


sprawom ogłoszeniowym. Okazuje się, że w 
roku 1929-tym 23 wielkie fabryki samocho= 
dów wydały na ogłoszenia prasowe 64 miljo= 
ny dolarów, 19 towarzystw przemysłu  tyto- 
riowego — £2 miljony, 89 fabryk przemysłu 
spożywczego — 20 miljonów, 24 fabryki gra-. 
mofonów i sprzętu radjotechnicznego — 16 
miljonów, 47 towarzystw przemysłu farma- 
ceułycznego — 13 miljonów, 28 towarzystw! 
naftowych — 10 miljonów, 12 fabryk mydła 
— 7 miljonów i 30 kompanij kolejowych 
6.5 miljena dolarów. 

Porównując te dane z naszymi stosunkami 
dostrzega się łatwo jedną z przyczyn naszegy 
miarazmu gospodarczego, 
T 17 YO PE OEG WRÓG 


B. prez. senata gdańskiego Sahm ` 
kandydatem na nadhurmistrza Berlina 


Berlin. 9. 4. PAT adio. Miejska komisja wy: 
borcza uchwaliła 13 głosami przeciwko 10 gło-' 
soni frakcji niemiecko-narodowej, hitlerowców 
i komunistów, wysunąć kandydatwrę b. prezy- 
denta senatu gdańskiego dra Sahina na stanowi 
sko nadburmistrza m. Berlina. Wybory ma ple-' 
nu mrady miejskiej odbędą się dnia 14 kwietnia.. 


Wypadek samechodowy królowej 
jug: słowiańskiej 


Wiedeń. 9. 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: Oegdaj na rogu ułicy po 
między gmachem uniwersytetu, a gmachem poli, 
techniki nastąpiło zderzenie automobilu dwor- 
skiego z autem prywatne'n. W automobilu dwor 
skiem znajdowała się królową Maria. Tak królo 
wa. jak też i pasażerowie samochodu prywatne. 
go wyszli bez szwanku. Pneuma*tyk przedniego 
koła auta dworskiego pękł, także i dach samo- 
chodn dworskiego został pogiety. 


z 


= 


wan. dostatecznie białomiebiescy mie mogli czysto 
fizycznie sprostać talkiej potędze, jak Wisła. Wyczy 
my jednak, sposób gry i wykazana umiejętność do-' 
wiodły, że istnieje możność faktyczna zestawienia *, 
wyćwiczenia zespołu Makkabi, któryby bezwzglę” 
dnie dorównywa? nawet ligowym drużynom, Tył- 
ko,.. tnzeba rzecz brać poważnie ; sumiennie. Co da 
tego zaś nasuwają się pewne watpliwości, wzasad”. 
nione objawami niepożądanemi i niedopuszczalmemi, 
jak spaźnianie się, miepunktualność i bagattelizowa- 
nie ze Strony graczy, To musi się wyrugować, a 
wszystko może być bardzo dobrze. 
Fa a 

MAKKABI-KROWODRZA, pierwszy mecz o 
mistrzostwo kl. A ukręgn krakowskiego odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę na boiska Makkabi. 


W roku, 1930 przybyło nowych ubezpieczeń na Z. 793,880.000:— 


MEBL 


Stan ubezpieczeń 
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„NOWY DZIENNIK" sobota Ti kwietnia 19851 ~T! P T 


życie , 


Rozwój Towarzystwa od 1913 r. 


224,887.549-— 
Z.  404797.587— 


Z. 1.333,629.617— 
Z. 1.749,299.673— 


Z. 2.234.869.644— 


Z. 2.238,445.900— 


Wpływ premij 


9,733.268'07 


. 17,519.882'52 


61,852.157*35 
79,614.509-20 


. 106,846.283'09 
136,384.104:17 


| Srodki gwarancyjne 


60,502.868'81 


. 108,905.055*85 


. 186,635.520'55 
. 240,460.609'39 
. 302,639.089'96 
. 372,015.221-79 


(wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.000*—) 


„Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000:— 


Filje w Polsce: 
Cieszyn, ul. Niemiecka 1 Bielsko, ul. Kolejowa 2 Kraków, ul. Gertrudy 8 Lwów, nl. Kościuszki 8 


Oddział K. K. b. na Zach. Małopolskę i Śląsk w Krakowie, ulica uerirudy b. ë 


zniżonych cenach 


solidne i wykwintne po znacznie 
na dogodne spłaty, Fiszman, Kraków 


Bracka 


POSZUKUJE się z bran-" 
ży  budowiano—drzewie 
podróżujących na Górny 
Śląsk. Zgłoszenia: Daj- 
wór 6, m, 4. 5i3g 


zg YTUCJA bankowa 


gruntowymie z księgowo” 
ścią bankową. Korespoi! 
dencja polsko—niemiec- 
ka wyinagana, Własno- 
ręczme oferty wraz z po- 
Gamiem warunków pod 
„Bankowość“ do Admin. 
aN. Dziennika”, 835x 


POTRZEBNA ekspedien' 
ika (eni) z dłuższą prak- 
tyką w kandłu bława:- 
T detalcznym: J. Ban 
. Kraków. Grodzka 5 
5097 


E POSAD 
2 POSZUKUJ 


KONCYPIENT, kilkulet- 
mia praktyka sądoww ś a” 
dwokacka, 


maja, al Mgr. 
Neschei Krościenko n/D. 
844x 


ABITURJENTKA z półto 
ra roczną praktyką w ap 
tece, z bardzo dobremi 
polecem aim, poszukuje 
posady w aptece na skro 
mnych wamumkach. Miej- 
scowość obojętna, Łaska 
we zgłoszenia pod „H. 
A." Krosno, skr. poczto” 
wa 62. 840x 


| 
f 


e d a WYDAT 
jednorazowym t- 
rej miesięczny abona 
"ment w  bibijotece 2. 
| Qaanpiowicza. Kraków 
' BRACKA 9, FRONT. 
435» 
o i  OEMĄ 
ZGUBIONO bramzoletę 


, złotą, pamiątkową, dnia 
w przejściu 


wy  zmalazca zechce Ja 
wwrócić za wynagrodze- 
mem Go hotelu Warszaw 
skiego, ul. Pawia Śri, 


DYWANY ręczne. kili- 
my, „Dywan* Kraków 
Podgórze. ul Kingi 9 — 

Telefon 116-09. i2tm 


NAUKA 
! WYCHOWANIE 


POSZUKUJĘ pedagoga 
do 4-ga dzieci od 10—15 
lat, z całem utrzymamem 
Zgłoszenia: Jakób Berg- 
man, Bochnia, 524g 


BEZPŁATNIE żądajc e 
prospektów „Tłumacza 
języków obcych, czaso- 
pisma poświęconego Sze- 
mzenin praktycznej zma” 
jomości jęz. angielskiego 
francuskiego, niemieckie- 
go. Warszawa, skrzynka 
pocztowa 396, 


zm Adas 
TROCHĘ HUMORU 
POSŁUSZNA PACJENTKA 


Pastor (w SARE Wach): Więc Pani już tak dru- 
gi rok leży chora w łóżku? 

Pacjentka: Tak jest; lekarz był tu przed rokiem 
i kazał mi nie wstawać z łóżka, dopóki nie przyj- 
dzie. Od tego czasu jeszcze się nie pokazał. 


STREET E 
książka » życia najmłodszeqo- 
pokolenia nionierskiego w 


T a 


e S N Le 


u 


cenas zł. 4:50— w- ou". pisz. zt. 7. 
żę mabycja we- wszystkich księgarniach 


lu wruros 


Ta 


aw 
onto n.k-o xw: 20.188. 


awnictwa za wnłata 


wydaw UG PF „NOWY = WSC hód ” 


warsz awa 


LOKAL, I, piętro, śród- 
mieście użyc: telefomu 
na biuro lekk: magazyu 
lub pracownię wynajmę 
tanio. Zgłoszenia: Tele- 
ion 180-81. 


DO WYNAJECIA 2 poko 
je i kuchnia przy Placu 
Zgody 16. — Wiadomość 
tamże. 


SD s 
| DuKOWENA 


J KREW „AEGUWĄ GA 


| Se 
|S PIGUŁKI Ki WENA 
R OWENA g 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn. Zł. 6/00, kwartai. Zt. 


w Krakowie z odnoszen. do domu ż 
Na prowincji z przesyłką poczvową 5 
Zagranicą z przesyłką pocztową A 


18'00 
„ 620 w „ 1860 
„ 660 > „ 1980 
„ 10'60 8 „ 30/00 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedzuałki i dni poświąt. 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. — Strona w 
tekscie i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Sirona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milim. — Naimniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: I. strona 125. — Tekst 1*—, Nade słane 0°75. 


— Za tekstem 


0:25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 


cje 12'50. — Za zastrzeżenie 


miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor aaczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmaną 


